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Problem stosunku pokolenia na­
stępnego do pokotem a Piłsudczyków 
pozostafe najkapitatniejszym proble­
mem reżimu. Pozostanie zasługą 
Koca, że pieru szy—i tak dotąd jedy­
n y —chciał ten problem rozwiązać.
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B  i  I  a  i  £  p  ł k .  I '  j o a
Jak donosi  obok  nasz telefon 

z W a rs za w y,  płk.  Adam Koc  skła­
da w dniu dzisiejszym godność  
Komendanta  Gł ówn ego  Związki ;  
Leg joni stów,  godność ,  której  był  
drugim od chwil i  powstania  
Związku tytular juszem,  a miano­
wicie —  po W .  S ławku —  od ma ­
ja  1936  r J ak  pamiętamy,  god­
noś ć  szefa Ozonu płk.  Koc  złożył 
10 stycznia  r.b.  W  pięć mies ięcy 
później  rezygnuje i ze s tanowis  
ka, które w znacznej  mierze tłu­
maczyło piastowanie  pierwszego.  
T o  j e s t  wycofanie  się zupełne z 
życia,  pol i tycznego.  T rz e ba  wiec,  
i można,  zrobić bilans.

B i lans  ostatnich dwu lat. B o  
rozważanie całej  karty s łużbowe j  
płk.  Koca za j ę łoby  zbyt  wiete 
miej sca.  Zaznaczmy tylko,  że 
długa służba żołnierska płk.  K o ­
ca,  w drużynach strzeleckich 
przed wo jną ,  w Legjo.nach, i jw P. 

O. W .  w armj i  polskie j  —  to bar ­
dzo piękna,  bardzo s z l a c h c n a  
karta w j e g o  życiu.  Kpt .  Adam 
Koc był  j ednym z pierwszych 
dziesięciu kawalerów orderu Vir-  

tuti Militari .  Nikt nigdy nie za ­
przeczył  —  i nie zaprzeczy —  że 
to bardzo zaszczytne wyróżnienie 
było j ak  na jhardzie j  zasłużone.

W  czasach po majowych  płk. 
Koc był założycielem Gaze ty  P o l ­
skiej ,  która j ednak  wstąpi ła  w 
okres  swej  świetności  —  z któ­

rej obecnie  nie zostało,  niestety,  
śladu —  dopiero z chwilą ob jęc ia  
jej  przez Ignacego Matu szew ­
s kiego.  Później  odegrał  znaczną 
rnlę w naszem życiu fmansowem.

Chociaż '  Adam Koc  nigdy mi ­
nistrem nie był  —  to jednak jego 
ciężar ga tunkowy w obozie po-  
n.a jowym był  niewątpl iwie bar­

dzo wielki ,  należał  on do t. zw. 
wielkich pułkowników,  któi/eh 
l iczba nigdy nie dochodzi ła do 
dziesięciu.Stąd też powołanie go 
do pierwszoplanowej  rołi poli ty­
cznej  nie wywoła ło  uczucia zdzi­
wienia,  które np. towarzyszyło 
dość powszechnie powołaniu gen.  

Skwarczynsk iego na szefa Ozonu.

Chodzi  nam o hilans prac  płk. 
Koca  w ciągu ostatnich dwu lat. 
Zaznaczmy odrazu,  że pragniemy 
go napisać najobiektywniej .  
Przez dwa lata był Koc  poten­
tatem, chronionym przez cenzurę'; 
przez całą pres j ę  olbrzymiego 
aparatu rządowego.  W ó w c z a s  i re  
raz go  krytykowal iśmy.  Dzisiaj ,  
gdy  cicho,  p ia wie  niepostrzeże­
nie odchodzi ,  bez owacy j  i ’’ ? ł -  
dów —  a przytem z godnością ,  z 
dużą godnośc ią !  —  dzisiaj  gdy 
przegrał ,  byłoby n ik cz em no śc ą  
próbować s i ę 1 .,m ś c i ć "  za dość 
niefortunny zatarg,  który niepo­
trzebnie wywołał  , z naszym n a ­
czelnym redaktorem.  W' naszem 
piśmie hołdujemy rycerskim za­
sadom:  w walce  z potężnymi pcze 
c iwnikami  j e s te śm y pełni  animii-  
S2ti, natomiast  w ocenie tych,  któ­
rych jedynym puklerzem są ple 
wpływy i godności ,  a prawość'  
osob is ta  i nieskazi telne imię,  pra ­
gniemy zachow ać  najdalej  idącą 
ob jek tywność  i kurtuazję.

Na swo jem exponowanem s ta ­

nowisku poli tycznom płk Koc n 
pełnił  szereg błędów.  D z i e w i ę r o -  
miesięczny poród j eg o  deklaracj i  
deowe j  sprawił ,  że, pomimo stusz 
nych tendencyj ,  które ią ożywia­
ły, nie wywoła ła  ona w kraju ,teF” 
go oddźwięku,  któryby  niewątpl i ­
wie nastąpił  gdyby miała ona 
miejsce bezpośrednio po za.pow’e-

wrm  wam m sm m m m i «. n w>

nowego obozu.dzi utworzenia 
Również  mało fortunne były o-a- 
czą tkowe  prace .  Nadmierna powoi 
ność,  system mianowania wszyst ­
kich władz,  niemożność^- czy nie­
umiejętność  wyciągnięcia do współ  
pracy  szeregu bardzo czołowych 

osób  z obozu pi łsudczyków,  brak 
odpowiedniej  polityki prasowe j ,  
niezrozumiała niechęć  do niektó­
rych od łamów obozu pom ajowe­
go,  to lerowanie  naprawiaczy ^we­
wnątrz Ozonu,  fatalna poli tyka 
personalna,  której  szczytowym 
ob jawem była rozkładowa -rola 
płk Bogu s ław a  Miedzi , iskieg ?. A 
pizeckwszys tkiem błęcltzy, jd  p o ­
czątku błędny,  był  stosunek 
Ozonu do rządu. Ani za, ani prze­
ciw-— tylko obok.  Tu leże g łów.  
na przyczyna niepowodzeń i kiętk 
Ozonu Można być s t r o n n i c t w u  
prorządowem albo opozycy ;  "u 
—  stosunek ni jaki  duprowa ' "ić 
musi do rozkładu każdego stron­
nictwa.  Zwłaszcza  takiego,  kfo e 
j e szcze  nie powstało!

O!  gdyby  pik. Koc  ró wmoczB-  
nie z ogłoszeniem Ozonu miał  do 
dyspozycj i  rząd ozonowy,  złozó-  
ny z ludzi pierwszorzędnych,  
zgrany,  jednolity,  silny; /dec/iiO-'1 
yyany, gdyby  j ednocześnie  wyrzu­
ci) n a p r a w i a c z y , . gdyby  poszedł  
na definitywne zerwanie z lewicą 
sanacy jną  —  to akc je  Ozonu stą- j j  
ty by inaczej .  Niestety,  tego Koc,  
nie zrobił.  Może i chciał  zrobić,  
lecz nie mógł.  B o  po pierwsze:  
Koc  od pierwszej  chwili  swej  dzia 
łalności  poli tycznej  spotka!  się z- 
nienawiścią niektórych czynników 
sanacy jnych —  które już uprzed­
nio zwalczały j ego  poli tykę f i i iui-  
sową —- z nienawiśc ią  zaciekłą.  
złą, nie gardzącą  żadną bronią 
B o  po drugie płk. Koc  j es t  czło­
wiekiem powolnym,  niezręcznym, 
niezgrabnym,  ale nie można mu 
odmówić ani uporu, ani konsek­
wencj i ,  ani twardego charakteru.  
W i ę c  jeśli mu się tyle rzeczy e 
udało —  to może dlatego,  że tam, 
gdzie powinien byt znalezć opar­
cie,  natrafił  na chwie jność ,  na 
brak decyzj i ,  na hamle tyzowa-  
nic. Podobno Metternich rniał kff -

tfarszałŁ* Śmfcjty-Rydz
u płx. Sławka

W A R SZ A W A . P a t. P an  m arszałek  Śm igły  -  R ydz odw iedził 
w czora j w  godzinach przedpołudniow ych m arszałka S e jm u  płk.
W alerego S ław k a .

Wizyty Marszalka Seimu | dyś opowiadać  któremuś ze swych

W A R SZ A W A . P a t. M arszałek  S e jm u  W alery  Sław-ek z ło ży łj kolegów' -  premjerów:  „Je?.-!i  7
w dniu w czorajszym  w izy ty : p a ru  prezesow i zady m inistrów  gen. 
dr. S ław o jow i Składkow 'skiem u, .T. E . ks. K ardy nałow i K ak ow skie 
mu. pierw szem u prezesow i Sądu N ajw yższego L . Sum ińskiem u, pre 
zesowi N ajw yższe j Izby K on tro i. gen. .T. K rz e m iń s k ie m u , w iccp re 
m jerow i i ministrowu skarbu  in . E . K w iatk ow sk iem u , m inistrow i 
spraw  zagrancznych J  B eckow i.

Porządek pienarnych obrad Sajnu
W A R S Z A W A .  Pat,.  Na  porządku obrad  w y z n a cz on e g o  na 27 

hm na eodz.  11 p l e n a r n e g o  posiedzenia  S e j r nu  f i g u r u j ą  m. in. k i lka  
naście  n r o j e k t ó w  us ta w r a t y f i k a c y j n y c h ,  rzą d ow e  p ro ie k ty  u s t a w  
n 4 i Dół proc .  b o n a c h  d o l a ro w y ch ,  o k o n w e r s j i  ob l ig ac j i  6 proc .  no 
tżyczki d o la ro w e j .  7 proc .  pożyczki  s t a b i l i z ac y i ne i  (d o l aro w e j )  pro 
•oM no w e b  z m i e n i a j ą c e j  u s ta w ę  o F un du s z u  P r a c y ,  pr o jp k t  us taw y  

kred y tach  d o d a tk o w y ch  na r. 1938/39 i wresz c i e  no w e la  do iwta 
wy  o f i n an s o w an iu  n i e k t ó ry c h  i n w e s t y c y j  z fu nd us zów  pa ńs tw o  - 
w ych .  N

pomimo tylu wrogów,  potrafi łem 
rządzić Austrją przez lat czterd/će 
ści,  to zawdzięczam to t v I i< o 
dwum rzeczom:  mojemu spoko j ­
nemu sumieniu i n ieograniczone­

mu zaufaniu i poparciu mego Pa 
na“ — „ T o  pierwsze j es t  bez znaczę 
nia, odparł  kolcga-cynik.ale  to dni 
gie —  o, to j es t  bardzo w aż n e ! ' 1 
No tak, to jest  ważne , ..

Pik.  Koc  pragnął  rozszerzyć ra­
my reżimu przez wc iągr "  v»
j ego  zasięg całej  młodzieży naro­
dowej .  Myśmy ten program gor ą ­
co popieral i ,  popieramy go nao.il 
bez żadnych wahań.  Ale na'iVf?t. 
jeżeli  się ten program zwalcza — 
a z natury rzeczy nie wszyscy  mo 
gą go wyzn awa ć  —  to musi się 
przyznać,  że to jest  program ra  
dużą śkal° .  1 ponadto że. jak do- 

RF.RN P at K r ą ż ą  tu Dogłoski. że b. cesarz W ilhelm , k tórem u  j |1v[a t0 jedyna próba wyj śc ia
- __ l i 1____ * ■_   • I .  T T ~ 1__Ir l l  . » *' 1 ' 1

B. cesarz Wilhelm przenosi się
(Jd Locarno

lekarze zalecili nobyt w k ra ju  n i? tak chłodnym  jak  H nl?n d j,j ku z r a m  d o t y c h c z a s o w y c h  r e ż i m u
pił jak o b y  ;<drr> z w iększych  hoteli w  L ocarn o  z zam iarem  osied le-,
r 4 s ię  t a m  na s tałe .  ' I Ideologiczna,  personalna,  prog a-

mowa.  Uczciwa  próba.  B ez  arrie-  
re pensee  oszukama i wyk iwa­
nia partnera,  bo takie próby  inne 
czynniki  robią c iągle i stale.  A 1-  
bowieni  Koc  grat  uczciwie.  Nie­
zręcznie —  tak.  Niedołężnie —  
często.  Ale uczciwie.  Ale ser jo.

1 choc iaż ta próba  dała rezul ia-  
ty w postac i  układu z B.  P ias ec ­
kim, to jednak,  j ak  wiadomo,  nie 
dała ona tych owoców,  które dać 
mogła.  Razem z załamaniem Srę 
tej próby,  załamał  się i Koc.  Os ta­
tnie miesiące  j eg o  urzędowania,  
to dzieje upadku.  A po j e g o  od e j ­
ściu Ozon,  j ak  to trafnie okreśkł  
wczoraj  na naszych łamach b. 
premjer  p. Leon Kozłowski ,  za­
mienił  się w urząd konsol idacyj ­
ny. O wartości  tego urzędu śwjad 
czą seces je  Związku Młodej  Pol ­
ski, Jutra Pracy  i innych i zupełna 
przegrana przy elekcj i  marszałka 
Se jmu.  Przewodnia idea Koca  —  
konsol idacja  reżimu z młodzTżą  
narodową —  znajduje w dzis i ej ­
szym Ozonie nie orędownika,  a 
walną przeszkodę.

Czy  z przegranej  płk. Ko ca  — - 
przegranej  niewątpl iwej  —  nale­
ży wyc iągnąć  wmosek ,  że ta idea 
przewodnia była b łę dem ?  P os t o -  
kroć nie. Można zmienić osoby,  
można zmienić metody,  można 
inaczej  uszeregować hasła,  ina­
czej  porozkładać akcenty.  Ale l i|  
wolno się łudzić myślą,  że można 
zatrzymać z e g a r ‘ dzie jów na roku 
1914,  że można oprzeć organiza­
c ję  poli tyczną Narodu na forma­
cj i  historycznej ,  choć by  na jw sp a ­
nialszej .  Każdy przyzna,  że by­
łoby nonsensem pragnąć  oprzeć 
nasz ustrój  poli tyczny na wetera ­
nach powstania 1863  roku. Od 
1914 r. upłynęło bądź co bądź z4  
lata. Najmłodu'  autentyczni  pił- 
sudczycy ma ją  piąty krzyżak.  Z 
pokoleniem następnem.  które w 
formac jach Pi łsudskiego nie było 
—  bpv być nie mogło —  a które 
obecnie  już prawie zaczyna si­
wieć.  które dos tarcza  i armj i  czyn 
nej i r e ze n  ie of icerów do kapi ­
tana włącznie —  trzeba cos  zro­
bić.  Z j e go  idcologją ,  a sp i r ac ja ­
mi, instynktami,  . antypat iami ,  
zainteresowaniami.  Koc  jest ,  czy 
go niema —  problem zostaj e.  Un 
probleme formidable.  I pozostanie 
zasługą Koca,  że nierwszy —  i 
jak dotąd jedyny —  ten problem 
chciał  ro związać . * *

Nie potrafi ł .  Czy z tego wyni ­
ka,  że Koc się zupełnie skończył?  
. .W  poli tyce,  mawiał  Władys ław 
Leopold Jaworsk i ,  nie wychodzi  
się nigdy z kieratu —  polityk koń 
czy się,  ze śmiercią' ; . .  Dzis i ej szy 
renesans płk. S ławka  potwierdza 
fę 'm y ś l  sędziwego mędrca s tań­
czyków.  Dzis ie j szy  upadek nik 
Koca  potwierdza starą maksymę
0 Kapitolu i skale Tar pc j sk ie j  —
1 powinien być przedmiotem me-  
dvtacyj  obecnych dygnitarzy,  któ 
rvni s''ę wydaje ,  że będą  wieczni.  
Koc może wróci ć.  Sadz imy j e d ­
nak.  że w j ego własnym interesie 
leży, by w przyszłości  za jmował  
s tanowiska  wykonawcze,  a b y  ro­
le naczelne były pias towane  
przez ludzi większej  miary,  więk­

szego formatu.  Lup.

Kandydatura min. Ulrytha
NA KOMENDANTA Z WIĄZKU LE5J3XISTÓW
Pułk. Adam Kot wycotu'e sią całkowicie z życia

politycznego
(T E L E F O N E M  Z W A R SZ A W Y )

(Ł) W  dniu dzisiejszym  odbędzie się zebran ie Zw iązku L eg ło  
nistów . na k tórem  dokonany zostanie w ybór now ego kom end anta 
Zw iązku. K om endantem  w edług koł dobrze poinform ow anych m a 
zostać m m . J .  U lry ch . Pow odem  now ych w yborów  je s t  rezy g n acja  
pułk. K oca , k tó ra  łączy się z d ecy z ją  przez niego pow zięta w ycofa 
nia się ca łkow icie  z życia  politycznego. P u łk . K o c n ie  będzie naw et 
obecny na dzisiejszeiti zebraniu

Z m iana ta  d okonyw u jąca się w  Zw iązku L eg jon istó w , posia 
da sw o ją  w ym ow ę p olityczną d latego w arto  się nad n ią z a trz jm a ?

Zw iązek L eg jon istó w  b y ł czołową o rg an izacją  obozu P iłsutłs 
kiego. Po pow staniu  B B W R  stanow ił sztab i ośrodek d ysp ozycji te j 
fo rm a cji p o lity czn e j. W  stosunku do w szystkich  in n y ch  organi/.ac j 
czy też grup reżim u nosił ch a ra k ter  nadrzędny. R o la  Zw iązku by ła  
w ięc p ierw szorzędnej doniosłości. Na zebran iach  Zw iązku l ic je c  - 
nokro tn ie w ygłaszał w ażne przem ów ienia M arszałek  Liłsudski. h  
ty ch  w aru nkach  było  rzeczą zrozum ir.łą, że na cze le  Z w irzku  stać 
m ogła ty lk o  osobistość p ierw szorzędnej m iary , od g ry w ająca  role 
k ierow niczą. Przez szereg  la t kom endantem  Zw iązku by ł ouik S ła  
wrek , k tóry  rów nocześnie spraw ow ał obow iązki prezesa a
także trzy k ro tn ie  obow iązki p rem jera .

Po śm ierci P iłsud skiego, kom endantem  Zwdązku w m aju  
roku 1936 został pułk. Adam K oc. w brew  stanow isku  op ozycji, głów 
nie grupy lw ow skie j, k tóra wówrczas wysuwrała gen. Sosnkow rskiego.

Początkow o w»ydawało się, że sy tu a c ja  Zw iązku L egion istów  
w  obozie poma jow ym  nie u leg n ie zm ianie. S w o je  ę ierw sze w ażne 
przem ów ienie polityczne, ja k b y  n aw iązu jąc do dawmej tra d y c ji 
stw orzonej przez P iłsu d skiego , m arszałek  Ś m ig ły  R ydz w ypow ie 
dział na z jeździe L eg jon istó w  w roku 1936 R ów nież i w i oku 1987 
w ygłosił przem ów ienie polityczne na B ło n iach  K rak o w sk ich  do L e 
gjonistów 7. N astępnie na stanow isko kom end anta w ysu n ął pułk K o  
ca .k tórem u  n ; ety lko  pow ierzył szefostw o maiacenfo pow stać obozu 
politycznego, w  czem  m ożna dopatrzeć się an alog ii z now n-rzeniem  
przez M arszałka P iłsud skiego k ierow n ictw a B B W R  pułk. Sławskowi. 
—  a le  pozatem  pułk. K o c był reg ieru n gsfaeh ig , osobistością , k  tóra 
m ogła o b ją ć  rządy, gdyż ja k  w iadom o w roku 1935 m arszałek  Sm ig 
ły  R ydz proponow ał go na stanowńsko p re m jera .

W  pierw szym  okresie  po śm ierci P iłsud skiego Zw iązek L e g jo  
n istów  u trzy m u je  wńec sw ój au torytet i prestiż  w łon ie obozu pom a 
jow ego w każdym  razie form aln ie , fak ty czn ie  bow iem  pod wrpły - 
w em  szeregu zm ian sy tu a c ja  ta  słabnie.

W ybór pułk. U lry ch a  w oły n ąć musi na obniżenie au torytetu  
Zw iązku n ie ty lk o  fak ty czn ie , a le  naw'et i form aln ie . M in ister U lrych 
je s t  członkiem  rządu, został jed n ak  m inistrem  dopiero po śm ierci 
P iłsud skiego (18 sty cznia 1936) i trudno go sobi“ wryobrazić w roli 
kand yd ata na p re m jera . W  obozie P iłsud czyków  nigdy n ie odgrywrał 
roli p ierw szoplanow ej, ja k  poprzedni kom endanci, a jeg o  przynależ 
ność do Z arzew ia i k on tak ty  zarzew iack .e  zb liża ją  go do ośrodkow  
n ap raw iack irh  i do te j g n roy  ludzi, k tó ra  doszła do wpływru doniero 
po zgonie P iłsudskiego. M in ister LTlryeh n ie w y trzy m u je  n aw et po 
rówmania z m inistrem  K ościa łkow skim  stoiący m  na czele P O W .któ  
ry  m iał w  sw ej k a rie rz e  tak ie  k a rty , ja k ic h  m in ister U lry ch  n ic 
m iał i m ieć nie będzie.

P ozatem  poraź pierw szy od szeregu la t kom endant Zw iązku 
Legionistów ' nie będzie rówmocześnie szefem  obozu nolitycznego, 
gdyż stanowńsko to za trzy m u je  gen. Skw 'arczvński. ^ u łk . U lry ch  
je s t  oczy^wńśrie b?rdzo zaangażow any w7 Ozonie, a le  r..pm rńc, n ic 
je s t  jeg o  szefem . P ozatein  trzeba dodać, że pułk. U lry ch  przychodź1 
w szczególnie tru d n e j sy tu a c ji. N iepow odzenia Ozonu, b ezcerem on ­
ia ln e  w oy ch an ie  sie w szędzie napraw iaczy . nie=z.cz°sliwf> n ó ćiasn ię  
cia , tak ie , ja k  u suniecie pułk. K lep acza, dowódcy 11 m iłku ułanów  
za iego udział w w ieczorze, zorganizow anym  nrzez koleguw7 posła 
Budzyńskiego, z pierw szego pułku ułanów  B e lin y . zres/ta o ch arak  
terze apoH tycznym , —  w szystko to wnływ7a na to. że sy tu a c ja  w 
Zw iązku Legionistów ' je s t trud na, a w iele w sk azu je  na to. że będzie 
jeszcze tru d n ie jsza . K o n so lid acja  i tu będzie potrzebna.

Czy klub Ozor.u zestanip rozwiązany
(T E L E F O N E M  Z W A R SZ A W Y )

(Ł) W  sztabie Ozonu na u licy  W ie jsk ie j p an u je  ogrom ne nie 
zadow olenie spowodu zachow onia się członków K lu bu  w czasie ostat 
nich wryborów  m arszałka S e jm u . R ozeszły się pogłoski, iż n iektórzy 
p rzed staw iciele k ierow n ictw a Ozonu w7ysuw 'ają k on cep cję  rozw ią­
zania K lu b u , w ychodząc z założenia, że le p ie j założyć pow tórnie 
K lu b  z pośród zdecydow anych ozonow rów . zw iązanych sohdarnoś 
cią głosow ania, niż w iazać się nadal K lubem  obecnym , w którym  
yyiększość członków  ty lk o  pozornie p rzy zn aje  się do przynależności 
do Ozonu.

O kazu je  sic yvięc, że nasza analiza stosunków' w ew nętrznych  
yv K lu b ie  Ozonu (..Słoyvo“ z dn. 9 m aja  br.) yv yyyniku k tó re j podzie 
łiiiśm y  członków' K lu b u  na trzy grupy: Oz.on czv=ty, naprozon i roi 
ozon. —  okazała się w czasie yvvboró\y całkow icie słuszna. Nawret 
by łem  zbytnim  ontvm istą  w ocenie ilości członków  czystego Ozonu, 
a le  to d latego, że chciałem  ja k  zaw'szc zarhnw ać ob jekty  wizrn.

(Dalszy ciąg telelonu na str. 2-2])



2 S Ł O W O

Ulice t r a ż y n r k ; 2 po
(TELEFONEM  Z W ARSZAW Y).

(Ł) Liągła autoreklama p. Urazy nskiego, wychowawcy har 
cersrwa, jest już dziś przedmiotem ki ytyki metylko z naczej strony 
ale i w  środowiskach politycznie nam najzupełniej obcycli. Pud 
wpływem naszej kampanji nietylko nasza redakcja, ale i redakcje 
innych pism. otrzym ują wiadomości o ulicach Grażyńskiego. Krako 
wski K ur jer Wieczorny, organ Klubu Demokraty cznego zamieszcza 
naprzykład następujące uwagi jednego ze swych czytelników o 
Bielsku: „ Przejeżdżając przed kilku dniami przez B ełsko jechałem  
piękną, długą ulicą wojewody Grażyńskiego. W pewnej chwili zau 
ważyłem, że jedna z bocznych uiic, przytykająca do ulicy wojewody 
Grażyńskiego nosi nazwę ulicy Paderewskiego. Zainteresowany tem  
przyglądnąłem się uważnie tej ulicy. Ul czka mała, kPka domów 
niewykończonych, jezdnia wyboista, cóż za kontrast tej uliczki z 
ulicą wojowody Grazy óskiego, jedną z głównych ulic Bielska. Ulica 
Paderewskiego ma wygląd skromnej wiejskiej uliczki".

Mierna! w każdem mieście i miasteczku Śląskiem jest ulica 
Grażyńskiego. W  końcu będzie tych ulic więcej na Śląsku aniżeli 
ulic Piłsudskiego w  Polsce, A cóż się stanie aopiero, jeżeli wojewo 
da Grażyński zostanie ministrem, albo prcm jerem ? W tenczas oczy -  
wiście sądząc po ilości ulic Grażyńskiego, wyprzedzi on nietylko 
Piłsudskiego, ale nawet Kościuszkę, ks. Poniatowskiego i in. boha 
terów narodowych, a nawet świętych polskich.

Uchwała prewencyjna
przeciw przymusowi organizacyjnemu w  rolnictwie

(TEI .EFONEM Z WAR SZA W Y)

(Ł) W  swoim czasie zamieściliśmy inform acje o proJeKtach 
przymusowej organizacji rolnictwa, z któremi obnoszą się urzędnicy 
ministra Poniatowskiego po różnych zebraniach. Potem  przysłano 
wiele sprostowań, jednakowoż pomimo tych sprostowań Wielkopoi 
sfeie Towarzystwo Kółek Rolniczych, a więc jedna z najpoważniej­
szych organizacji rolniczych powzięła charakterystyczną ucnwałę. 
majacą wyraźnie na celu przeciwstawienie się zawczasu przymuso­
wym projektom organizacji rolnictwa. Widocznie wśród rolników  
Ziem Zachodnich pomimo sprostowań ministerstwa rolnictw a panu 
ją w  tym  względzie obawy.

Przy tej okazji przypomnijmy opinję, którą wypowiedział 
na tem at ministra Poniatowskiego niedawno do m: lie :eden z czo 
łowycb przedstawicieli lewicy: „Poniatowski ma tylko jeden prog 
ram: organizacji wsi przez biurokrację."

Uchwała W TKR brzmi w ten sposób:
„W alne zgromadzenie W TKR wypowiada się kategorycznie 

przeciw projektom reorganizacji rolnictwa w sensie przymusu orga 
nizacyjnego, gdyż przymus ten w naszych warunkach zniszczyłby 
70-letai dorobek pracy Kółek Rolniczych, zahamowałby dalszy bieg 
prac organizacji, oraz pozbawił rolnictwo organizacji dobrowolnej, 
powołanej do podnoszenia kultury duchowej i m aterjalnej".

Następnie W TK R stwierdziło pomyślnie rozwijającą się 
współpracę Wielkopolskiej Izby Rolniczej z samorządem terytorjal 
nym.

Różna miara w Ozonie
Dla jednych pierniczek, dla druoitn różna

(T E I EFONEM  Z W ARSZAW Y).

Konferencja pr?s&wa
w  sprawach samorządowych

_

(Ł) „Ju tro  P racy " intorm uje, ze na posiedzeniu Rady Poleskiej 
Izby Rolniczej kandydatura na prezesa Izby p. Trębickiego wojewó 
dzkiego szefa Ozonu na Polesiu była najgwahowneij zwalczana 
przez członków Ozonu sen.sen Olewińskiego i Skibińskiego.

Równ eż na zebraniu Rady Spółdzielczej Związku Spóldziel 
m Rolniczych i Zarobkowo - Gospodarczych w  Białymstoku sen.Ole 
wiński atakował szefa poleskiego Ozonu, twierdząc, że jest wrogiem  
spółdzielczości, i że jeżeli ze swego stanowir.ka nie zostanie usunięty 
to spółdzielczość na Polesiu bojkotować będzie Ozon.

Wobec tych faktów „Juvro P racy " zapytuje się gen. Skw ar -  
czy óskiego, dlaczego to co wolno było sen. Olewińskiemu, nie wolno 
pos. Budzyńskiemu, dlaczego gen. Skwarczyński lednych członków 
za nlelo jamość karze a drugich nietylko nie karze a wynagradza, 
gdyż sen. Olewiński po tem został mi anowany członkiem Rady Na 
czelnej Ozonu. W  Ozonie są więc różne m iary oceniania* działalności 
członkow. W ystarczy należenie do uprzywilejowanej grupy napra- 
wiackiej, aby przeróżne nielojalne wystąpienia pozostawały bez 
konsekwencyj organizacyjnych

Pos. Budzyńskiego spotkała więc rózga, a sen. Olewińskiego 
pierniczek,

Odrodzenje ttrześiHai-skis! Demokracji
Co na to Stronnictwo Pracy

(TELEFO N EM  Z W  YRSZAWY)

(Ł) Stronnictwo P racy  t.zw. Front Morges powstało przed ro 
kiem ze zlania się NPR i Chadecji. Zawsze ocenialiśmy w  sposób 
skrajnie pesymistyczny szanse tej partji nieboszczyków politycz - 
nych. Okazuje się, że mieliśmy racje. Oto na dzień 29 bm. został 
zwołany do Warszawy zjazd działaczy chrześcijańsko -  spe leczrych  
dla omówienia przyszłej organizacji ruchu chrześcijańsko - społecz 
nego. Pod zaproszeriami figurują podpisy czołowych działaczy daw  
nej Chadecji, a więc byłego jej prezesa pos. Chacińskiego, b. pos. 
Bitnera, inż. B ryły , pos. Urbańskiego, prezesa Chrześcijańskich 
Związków Robotniczych, wreszcie nestora Chadecji prof. Błażeje- 
wic ca i in.

Okazuje się w ,ęc. że poza Stronnictwem Pracy pozostała gru 
pa najwybitniejszych działaczy chrześcijańsko - społecznych i że 
Stronnictwo P racy  nie potrafiło ich dla siebie pozyskać.

Wyrok w ęrocesie
Robakiewicza

(TELEFO N EM  Z E  LWOWA)

W piątek o godz. 12 w południe Sąd Apelacyjny we Lwowie 
ogłosił w yrok w  procesie b starosty Robakiewicza. który wvrokiem  
Sądu I-szej instancji w  Stanisławowie skazany był na 4 lata więzie 
nia. Sąd Apelacyjny wyrok ten zatwierdził. W stosunku do b. sekre 
tarza Wydziału Powiatowego Sowińskiego Sąd Apelacyjny wyrok 
zatwierdził w  jednej części darowując mu karę 3 miesięcy więzienia 
n a  m ocy  a m n e stji.

Przemówienia premjera Składkowskiego i wicemin. 
Korsaka

(TELEFU N EM  Z W ARSZAW Y!

(Ł) W  piątek popołudniu w Klubie Sprawozdawców P arła  - 
m entarnych odbyła się konferencja prasowa, na którą przybył pre 
m jer gen, Skladkowski, wiceministei spraw wewnętrznych Korsak, 
szereg wyższych urzędrików  p.ezydjum  rady ministrów i minister 
stw a spraw wewnętrznych.

Po zagajeniu konferencji zabrał głos piem jer Sławoj Skład 
kowski podkreślając, że przywiązuje duzą wagę do źródłowego 
informowania społeczeństwa o problemach samorządowych. Jeżeli 
poproszę państwa —  ażeby byli łaskawi zwrócić uwagę na ustawy 
samorządowe, które rząd wniósł do Sejm u, to zgodzą się państwo, 
że jest to największy szlagier, którym  im mogę służyć. Ustaw y te  
są zrębem samorządów i dlatego jestem  szczęśliwy, że mam tu moż 
ność kwestję tę wobec prasy poruszyć. Instynkt samozachowawczy 
nakazuje rr zostawić sobie drugą rolę, a wyjaśnienie tych spraw  
pozostawić największemu znawcy spraw samorząaowych w rządzie 
p. wiceministrowi Korsakowi.

Po tem krótkiem oświadczeniu prem jera zabrał głos wicem! 
tm ster Korsak, stwierdzając na wstępie, że Konsty tucja Kwietnio­
w a w sposób niedwuznaczny rozstrzygnęła rolę samorządu, czyniąc 
zeń instytucję, w  której odbywa się współpraca społeczeństwa z 
państwem. Samorząd —  mówił dalej—  musi służyć ceiom naczel 
nym związanym z obroną państwa, ze spotęgowaniem jego sprawnoś 
ci gospoaarczej i z podniesieniem poziomu oświaty. Rrzecbudząc 
do ustaw samorządowych wiceminister uzasadni! potrzebę podziału 
miast na okręgi. Bez takiego podziału mówił nie można byłoby zor 
gan.zować systemu, któryoy umożliwiał głosowanie na nazwiska 
kandydatów, a nie na jakieś grupy miejscowych kacyków ubiegają 
cych się o zawałdnięcie rządów w  danen nneście.Mówca oświadczył 
wreszcie w zakończeniu, że rządowi chodzi jak najbardziej o to,aże 
by w ybory odbyły się w  sposób czysty, uczciwy i rzetelny < ażeby 
stąd powstałe reprezentacje były istotnym wyrazem  zasady współ 
działania czynniita społecznego z państwem. W  naszej pracy nie od 
sJąpimy od zasadniczego pujmowania roli samorządu, ustalonego 5 
lat temu.

Odpowiadając na stawiane pytania wiceminister Korsak poru 
3zy] m. , r  sprawę osobnycn kurji. W  sprawie kurji dla żydów oś - 
w iadczył, że k a t je takie są konstytucyjnie dopuszczalne, o ile nie za 
wił ały ty ścieśnienia praw danej grapy mniejszościowej. Mówcę 
podkreślił jednak, że osobiście uważa, iż posiadają one tak wiele 
ujemnych stron, że wprowadzenia ich nie uważałby za rzecz wska­
zaną.

ii9 m m im

pomiędzy Polskę a Liiwą
W ARSZAWA. P at. myśl porozumienia z kolejami litews 

kiemi zostaje z dn 1 IIP C A  i b.olw arta bezpośrednia komunikacja 
osobowa, bagażowa i towarowa pomiędzy Polską i I  itwą. Z dniem 
tym  będzie można naDywac w  kolejowych kasach biletowych i ka -  
sach bit aa podróży „Orbis" bilety bezpośrednie do stacyj litews - 
kich przewidzianych w  taryfie. Jako bagaż w ysyłać będzie można 
wszelkie przesyłki, nadające się do przewozu w wagonach bagażo­
wych również bez ok tzania biletu.

Przesyłki towarowe Dędą oaprawiane na zasadach taryfy poi 
sko -  litewsKiej od wszystkich stacyj P K P  przyczem przewoźne oh 
liczone będzie na podstawie taryf wewnętrznych obu kolei. Należ 
ność tak w  ruchu osobowym jak i towarowym można opłacać z gó­
ry  za cała drogę przewozu w złotych.

I L E  K O S Ż T U J Ą  W I T Y  N A  U T W Ę ?
W ARSZAW A. P at. Na podstawie porozumienia rządów Pols 

ki i 1 5twy, zostały ustalone normy opłat wizowych:
Wizy polskie:

Pobytowa jednorazowa z ważnością do miesiaca zł. 25
Wielokrotna z ważnością do 3 miesięcy 
Tranzytowa przez Polskę 
Tranzy towa ta mi spowrotem  
Tranzytowa wielokrotna 

Wizy litewskie:
Pobytowa jednorazowa na tydzień 
Pobytowa jednorazowa na miesiąc 
Pobytowa jednorazowa na 3 miesiące 
Pobytowa wielokrotna na 3 miesiące 
Pobytow a wielokrotna na 6 miesięcy 
Tranzytowa z zatrzymaniem na 7 dni 
Tranzytów a bez zatrzymania

zł. 40 
zł. 2,50 

zł. 5 
z ł-12

15 litów  
27 „
40 „
«5 »

102 „
15 „ 
bezpłatnie

Delegacja Polaków w Hietnczert
u ministra f i r a w  w^wn^trznyth Rzeszy

BERLIN . Pat. Wczoraj o godzinie 11, lak donoszą dzienniki 
b erliń sk i, mniister soraw  wevmętrznvch Rzeszy dr. Frick  D rzyj ąj 
przedstawicieli Związku Polaków w Niemczech w  osobach: ks. dr. 
Bolesława Domańskiego, prezesa związku dr. Jan a  Kaczm arka, kie 
równika naczelnego oraz syndyka dr. Brunona Openkowskiego. Te­
matem dwugodzinnej rozmowy był mem orjał o położeniu ludności 
polskiej w  Niemczech.

Niemieckie Biuro inform acyjne ogłosiło po tej rozmowie ko­
munikat, w  którym  stwierdza: „Po sżczegółowem omówieniu postu 
latów polskich minister mógł stwierdzić, iż obywatele niemieccy na 
rodowości polskiej biorą w eałej pełni udział w  rozwoju ekonomicz 
nym Niemiec i w  ram ach obowiązujących ustaw doznają pełnej o- 
pieki państwa. Minister wyraził nadzieję, że bliska współpraca obu 
wielkich narodów stw arza podstawę do pełnego rozwoju obydwóch 
grup narodowościowych".

Komunikat ten jest tu przedmiotem licznych komentarzy. 
Zastanawia ja się tu w  jakich praktycznych zarządzeniach prze ja  -  

.w i się oświadczenie ministra w  dziedzinie kulturalnego i gospodar- 
| czego życia ludności polskiej w  Niemczech.

„Manchester r uardiai 1“
O zagadnieniu Palestyny

LONDYN. PAT. „Manchester
Quardlan zamieszcza następujące uwa 
g. na, temat planów co do przyszłości 
Palestyny. Dziennik zaznacza, że pro­
jekt podziału Palestyny wysunięty 
przez Emira Tram>jordanii, Abdulla- 
ha spotkał tię z przychylnem stano­
wiskiem prasy żydowskiej. Plan ten 
przewiduje zniesienie wprowadzonej 
w 1922 roku seperacjl Transjordanji 
od Palestyny na korzyść zjednoczo -  
nego królestwa, rządzonego przez 
arbskiegc monarchę. W Królestwie 
tem żyda dostaliby na 10 lat moral­
ny mandat i  autonomję w pewnych 
okręgach oraz uzyskaliby proporcjo, 
nalną reprezentację w radzie prawo­
dawczej i miejsca w gabinecie. Imi­
gracja żydowska mogłaby być konty­
nuowana w okręgach żydowsł 'cn i 
mogłabp być rozszerzona za zgodą 
Arabów na inne części królesvwa. Te 
propozycje zostały przyjęte z zado­
woleniem przez żydów jako pierwszy 
objaw gotowości do współpracy ze 
strony Arabów. W Palestynie zdają 
sobie jednak sprawę —  pisze dzień, 
nik —  że projekt ten jest tylko balo­
nem próbnym i mieści w sobie suge- 
stje, że żydzi na zawuze zaaow oinią 
się prawami mniejszości w Palesty­
nie.

Ponieważ jednak plan ten przewi­
duje utrzymanie mandatu na pewien 
okres czasu i wysuwa praktyczne za­
lecenia, któreby zastąpiły pod.ział krą 
ju, projekt Emira AbduHaha uważa­
ny jest za podstawę rokowań, stano­
wiąc zarazem zaprzeczenie ze strony 
arabskie! jakoby poro: UTnierie mię­
dzy Arabami i żydami było niemożli­
we.

Co się tyczy stanowiska Arabów, 
dzieiiik pisze, że Emir Abduibh zapy 
tał w odpowiedzi krytyków z Damasr 
ku i Jerozolimy, jaki inny plan Ara­
bowie gotowi byiiby wysunąć, bv uni­
knąć podziału pałestyny. Dziennik pi. 
sze dalej, że komisja podziału Pale­
styny nie może w zakresie swwh o- 
becnycb kompeteneyj brać pod uwa­
gę tego planu, mimo to opinja żydów 
ska poleca plan Emira AbduHaha u- 
wadze czynników brytyjskich Należy 
dodać, że Emir Abdullah podejrze­
wany jest przez skrajnych nacjonali­
stów arabskich o uleganie wpływom 
żydowskim.

PONOWNI' 7WR0ST ZABURZEŃ
LONDYN PAT. OstatiPe dni przy­

niosły ponowiły wzrost zabmzen w 
Palestynie.

W wyniku walki jaka rozegrała sle 
wczoraj wieczorem na pograniczu Jaf- 
fy ł Teł Av'vu dwóch Arabów zostało 
zabitych, a 4 żydów i 5 Arabów odnio­
sło rany. Jeden z rannych żydów zmarł 
w dniu wczorajszym- Obie strony os­
karżają się nawzajem o sprowokowanie 
zajścia, które wydarzyło się na ruchli­
wym targu. W walce użyto -ewoiwerów

Zaburzenia w innych częściach Pale­
styny również nie uatają. W północnej 
Palestynie Arabowie zaatakowali ży­

dowską wieś p-ryczem jeden żvd zo 
stał Ciężko ranny. Na pohidrże od Hai- 
fy banda Arabów uprowadziła i  żydów 
Ost?<niej noce 'ostał zabńy koło Ram- 
leh przez Arabów ksiądz włosk* Piestro 
Rnsein, przeor katolickiego kiaszto.-j w 
Bfiy! jemah VVc:ę;aj rac . peownie do­
szło do zabitrzeń w JaffV i Tel Aviv(e.

Na skutek wybuchu bomby oraz 
strzałów rannych zostało dwuch Ara­
bów. Ukamienowany rosłaI prócz te­
go przez Arabóyr nandlarz żydowski.

Z Jerozohmy donoszą, że naczelny 
uowódca brytyjskich sił w Patestynłe 
zatwierdził wyrok śmierci na skazane­
go przez trybunał wojskowy żyda Sa- 
iomona Ben Jnsefa. Drugi żyd Szejn 
został ułaskawiony i skazany na doży­
wotnie ,A.ziene. Byli oni sprawcami 
strzałów do arabskiego autobusu. Obaj 
pochodzili z Polski.

UNORMOWANIE WARUNKÓW PRA­
CY LEKARZY W UBEZP SPOł-

WARSZAWA (P a t). Alnister Opie­
ki Społecznej M. Kościantowski przyjął 
w dniu 24 bm. przedstaw*deh świata 
lekarskiego.

Dyrektor departamentu ujezpieczeń 
Społecznych dr T. Dyboski przednia- 
wił wynik dłuższych naiao, piowadzo- 
nych w rmnisters.wie Op>eki Społecznej 
z uaziałe.n lekarzy j p* ?edst o wlekli Za 
Kładu Ubezpieczeń Społecznych. W re­
zultacie tych narad osiągnięto całkowi­
te porozumienie w przewlekającej sk 
oa lat 5-cHi sprawie Ogólnych zasad 
umów aia lekarzy w Ubezpit*.za1niach.

S tr oizono w ten sposób ooastawy 
do zbiorowego umownego normowania 
warunków oracy kilkutysięcznej rzeszy 
lekarzy ubezp^zalnych, którzy stano­
wią przeszło czwartą cześć ogółu leka­
rzy w państwie.

Osiągnięte porozumienie, które przy­
nosi znaczną porawę warunków pracy 
leka rzy Uu^ipieczalni, zarówno z punk 
iu widzenia zawodowo - lekarskiego, 
jak j ogoino . społecznego — powitane 
zostało przez świat lekarski z prawdzi­
wy ulgą i zadowoleniem. Wyrazem te­

go było oświadczenie przed.;tawV>e!i 
wszystkich organi cacyj lekarsk-ch w 
Polsce, którzy — komunikując p. mini­
strowi M. Kośdałkowsidemu o zakoń­
czeniu rozmów — Jednogłośnie stwier- 
dzlk że dzięki Jego Inicjatywie i życz­
liwemu popaidu została koizystnUe 
załatwiona tak doniosła dia wdata le­
karskiego sprawa.

Fukier /licytowany
W ARSZAW a . W ubiegły p o ­

niedziałek przed Sąaem  Okręgo « 
wyin ty Warszawie odbyła się li­
cytacja zabytkowej kamień-cy i 
wii liarm Findera, które przez set 
ki lat święciły swe tradycje ua 
Rynku Starego Miasta.

Dom Fukiera nabył Bank Gos­
podarstwa Krajowego za sura | 
pół miljona złotych.

Licytacja położyła kres trądy -  
c;i jednego z mieszczańskich ro -  
dów w W arszawie i przerwała za 
pewne jogo, przez tyle lat pielęg 
nowony i  czczony zawód.

Zarząd nad domem i winiarnią 
Fukiera obejmie teraz BGK i ma 
wiadomo teiaz czy utrzym ana zo 
stanie tradycja winiarni, w  któ­
rej w  chwdi obecnej są jeszcze 
miody i wina, któremi p rad z.ad o- 
wie nasi pili za pomyślność insu - 
rekcjj i W olnej, wielkiej Polski.

ŻYDZT NIE MOGĄ KORESPONDFN- 
I OWAĆ ARiJjCZYKAMI

BERLIN PAT Według ogłoszonego 
tu wczoraj rozporządzenia, noezta Rze 
szy przyjmować będzk? ptzesylki żydów 
wyłącznie w wypadkach, w'których za 
adr.rowane one będa do przedsę 
biorslw żydowskich. W żadnym jednak 
wypadku potzta nic będzie dostarczała 
przesyhk mt żydowskim adresatom.

Bwawagc awa w
POPIFRAIC1E DNI PRZFCIW  

GRUŹLICZE V/ POLSCE

W P O Z N A N I U

„SŁOWO"
nabyć mośja w następujących 

punktach sprzedaży:
„ Hotel a Bazar

vis ą vis pałacu Dziołyńskict 
(Stary Rynek) 

przy uŁ Pieracitiego 
„ Banka CJnkrownicbwa 

na rogu Długiej i Półwiejsklaj 
„ Kramarskiej i Rynkowej 

„ „ Marsz. Focha i AL Marsz.
Piłsudskiego 

„ . m Przecznej 1 Alei Marszałks 
Pfln^skiego. 

aTzy Eplanadzib
Kinoteatrze „Słonce**

,. Bibliotece Raczyńskich 
n Muzeum .Wielkopolmau

ALPINISTA SZWEDZKI ZAMIERZA 
ZDOBYĆ SZCZYT HIMALAJÓW

SZTOKHOLM PAT. Ze Sztokholmu 
donoszą nam o nowej wyprawie hima­
lajskiej niejakiego Greva Westerlwwa, 

który zamierza osiągnąć ozczyt Kanczs- 
dżanga, jeden z najwyższych w Hhmi- 
lajacn (8 j80  m.). Alpinista szwedzk1 

jak d-nosł „Stock - Hołms Tidmngen 
— osiągnął już wysokość 20-000 stóp 
Pozostaje mu jetecze 8.000 stóp. Znaj­
duje się on na lodowcu, od ktoregu dąg 
nie się wąwóz, prowadzący wprost do 
szczytu.

POzARY W WOJ. BlAŁOsTOcKIEM

BIAŁYSTOK PAT. W cągu ostat­
nich paru dnj wydai żyło się w wojewó­
dztwie birlostockiem k*lka większych 
oożarów. 20 bm w nocy we wsi Baran 
k; w powiecie białostockim spłonęło 23 
oudynki gospodai-70 Straty wynosi j  
około 40 «.vs^cy zL

Wczoraj w godzinach południowych 
wybuchł pożar we wsi Nowosiółki Wiel 
kie w powiecie wołkowyskim. Spłonęło 
6Ł budynków mieszkalnych i gospodar­
czych, 58 sztuk -nwentdrza iywego, pa­
sza, sprzęty domowe 1 gospodarcze i td. 
Ogólne straty dochodzą 100 tys. zło­
tych. W ogniu zginęła dziewczynka w 
wieku 1 r. 8 mies. Do pożaru arzyczy 
niły się pozostawione bez dozoru dzieci, 
bawiące się ogmem.

Tego samego dnia w nocy wybuch) 
pożar we wsi Łęp'ce w powiecie ostrow 
skini. Spłonęły 23 budynki, 5 sztuk in­
wentarza żywego, narzędzia ronilcze i 
Sprzęty domowe. Straty wynos/ą około 
500 tysięcy. Przyczyną pożaru iest nie­
ostrożność jednego z mieszkańców ws1.

Tegoż dnia w Ies;<> Zofii hr Tyszk-e 
wieżowej w majątku Waliły w pw\e 
cie białostock!m spłonęło 100 ha lasu 20 
do 30 'etnłego Straty wynoszą około 7ń 
tysięcy złotych. Ogień zaprószyli chłop­
cy oasący bydło. Ogień /.loka, 'zow'mo 
przy pomocy okolicznej ludności ; ro- 
botn!ków sąsiedniego majątku.

DLACZEGO DOTYCHCZAS NIE 

ZAPISAŁEŚ SIĘ NA CZŁONKA 

P. C. K.



  S ł O W O  ■'  1

P o  „ V o l k a c h “

FL1I  n n l tu  —  Ijcbkj wrulki* owady, cawiera bowiem tak silna 
si tadnS c wA-obdjcsa, Jakich nia posuc jq inna irodki tego rodzaju- 
Oto |osł (.rzycsyna, di cingo nalały im iM  i^dai F L IT U I unikać 
nafladkownictw Rozpylony F L IT nie plami i jad nieszkodliwy dla 
hscłz) l  saian d , dajcie F LI T U w b y ^ iu lb /d i ŁóHych Liauatw* 
kacu i  czarną opaską I iołirertykiurr.

Regnis -  Schmeling

IV W I R Z E  S T O L IC Y
GĘSIA TRYUMFUJE

Gazeciarze krzyczą na ulicy:
— Wielkie zwycięstwo murzyna'
Subsydiowane dzienniki, te ozono­

we czerwoniak w:ęcej miejsca poświę­
ciły nokautowi ózmefcnga, nrt wyoo- 
Towi pułk. Stawka.

Naród wybrany tak się cieszy jakby 
eona mniej Rotszyid zamkną! Hitlera w 
w ęzieniu. Na Gęs-ej sprzedający Nasz 
Przegląd, Nasz Głos, Hajnt i Kurier Po­
ranny wołali:

— Hrilerow.ee dostał po morozieci*’ 
Kompromitacja hitierowcaaaaaa!

To nie nagły entuzjazm żydów dsa 
boksu nie uwielb enie d'a Lotiis‘a po­
woduje ich radość.

Są uszczęśliwieni z dekonfiluTy Niem 
ca, osobistego przyjaciela ponoć Hide- 
ra — u e więcej. Wszystkie Mośki 
chciałyby być dziś w roli Louis‘a. Mu­
rzynowi na Nalewkach urządzonoby 
owację w ększą niż w Harlemie.

Juz się Pąka o niepraw iłowym ciO' 
9»e o rewanżu, o trzecim meczu. Gdy 
organizatorzy zobaczyli miljon dolarów 
w Kasie wypili! cały swój dowcip w 
poszu K iw an iu  powodu do powtórzenia 
tej ka&Kady złota. Boks zawodowy za­
czyna stosować tiicki z walk zapaśni­
czych o mistrzostwo świata rozegiywa- 
ttydi w Mejszagole.

Płerwszv mecz olbrzyma Grabów - 
stoego z olbrzymem Pir.ecktm — niero- 
zegrnnaf

Drugi mecz — wałka aż do rezułta- 
tu, wygrywa Pineck*.

Trzeć mecz na żądanie Grabowske 
go spowoou nieprawidłowego cnw/tu. 
— Pmeck położony1

Czwarty mecz — ostateczny, decy­
dujący, sędza zostaje rozłożony na ło- 
patics przez obu zapaśników!

Piąty mecz — wobec urr.eważn j-  
nia poprzrdn.egn, Grabowski pada, Pi­
nceto go orzyciska, ale jednocześnie 
sam *ię pośl zguje i też leży na łopat- 
toteh

Szósty mecz — niema ani jednego 
widra wobec tetro turniej o złoty pas 
zostaje pf7€.nieoieny do MołodeCitia i 
tam wszystko zaczynają od początku.

Trzeci tthcz Szmer oga z Louisem 
jest murowany, I znów będą tłumy, 
gntpoti ludzka jest przede bezgrani­
czna

A jednak propaganoowo jak. to ma 
rezonans Szmeling jest bus.nessmanem 
chodłi mu tytko o pieniądze — w ęccj 
jeortak reklamuje cały sport niemiecki 
mż. wszyscy bokserzy amatorscy ra 
zem wŁ.ęci.

NAJSŁAWNIEUP”

lłziesięe ]at temu Wierzyński ja -  
dąe tam w przedziale i  marnym żyd- 
kiem wszczął z nim rozmowę.

—  Nazywam się Bieqerman._
— Jakób Biedermau f
—  Tak.
— Pan gra w Bar Koca die na le­

wem skrzydle.
— Istotnie
— W zeszłą sobotę wngralileie 

meck; ze Skrą i pan strzelił decydują- 
«ą bramkę pod sztangę.

•— Uś, jak  pan wszystko w
— Naziwam się Wierzyński.
—  Pewnie pan -jest kibicem Skry.
Mnr.ało to gniewać Wierzyńskiego,

że on jako redaktor pisma sportowe­
go zna nazwiska tysięcy nicości tyl­
ko dlatego, że dobrze kopią lewą no­
gą albo silnie prażą innych po łbie
—  a o nur, o wielkim poecie —  nie 
te chłopaKi nie wiedzą. Kibic Sk”V
—  większej roli mu ni« przypisywa­
no.

O Ridermamie zapomniał nawet 
stróż boiska Skry, a o  Wierzyńskim 
wciąż mówią ludziska. Sława ludzi 
nawet gęsiego pióra jest bardziej dłn- 
gotrwała niż sportowców, lecz w peł­
nym rozkwicie równać się z ich sławą 
nie może

Często ktoś się pomyli i pow.e:
— Ach Nałkowska! Owszem, podo­

bają m' sie je j Dziewczęta z No wo­
li per

— Ależ to wcale nie je j !
— Prawda, zapomi iałam, że to 

Pawlikowska napisała.
Nikt me uważa tego za straszną 

•iemnotę. Nałkowska — Gpiawiczyń- 
skH — czy to me obojętne. Skoro 
osoba wiedziała, że Nowoi:pki napisa 
la kobiela już dała tem dowód wiel- 
! -1 ego oczytania i biegłości w Uteratn- 
rze.

Niech jednak ktoś bąknie, ze Ję ­
drzejowska przegrała z Eskimosem 
Leonidasem mecz bilardowy w Stras­
burgu — zaraz wszyscy uciekną od 
niego jak od war jata. Można dzis nie 
wiedzieć jak Bię nazywa minister 
Poczt ale nazwisko Jędrzejowskiej 
trzeba mieć w mózgu wyryte.

Albo Kolczyński! Proszę zapytać 
■ewea a sntereny na bocznej tumy,

Ostatni tydzień min-jł w Cze­
chach poa znakiem wielkiej sen­
sacji. Ludzie na ulicach, w tram­
wajach, kolejkach —  mówili *y'ko 
o jeanem. Ale wcale lenia­
łem tych rozmów nie by­
ty odbywające się właśnie wy­
bory -  komunalne w blisko 4000  
gmin miejskich i wiejskich w ca­
łej Republice. Nic o tem mówili 
politycy, o tem pisała zagranica. 
A tymczasem, podczas, gdy cała 
Europa polityczna z napięciem 
oczekiwała wiadomości o wyni­
kach wyborów w Czechosłowacji, 
całe Czechy z równem napięciem 
oczekiwały wiauomości o wyni­
kach —  światowych mistrzostw w 
piłce nożnej. Czy Czechosłowacja 
wejdzie do półfinału? Jaki będzie 
wynik spotkania z 8  r azyl ją? Bra- 
zylja była w tych dniach bliższa 
niż Niemcy, a znacznie mniej mó­
wiono o byłym nauczycielu gim­
nastyki Henleinie niż o fenomenal 
nym Brazylijczyku - Herkulesie.—  
Słyszałem nawet wielką dyskusję 
wiejskich chłopaków o tymże Hen 
leime, przycztm chłopcy ci wy­
kazywali ogromna znajomość j.:go 
całego życiorysu

Mecz Brazyija —  Czechosło­
wacja przesłonił zupełnie puzecięt- 
nemu Czechowi inny mecz „tea- 
m‘u" Heniem —  Hlinka przeciw 
„teain‘owi“ Benesz —  Hodża. —  
Może być, że było w tem i spor© 
świadomej propagandy czynników 
czeskich, ale jednak było to bar­
dzo szczere. Jeden z wybitniej­
szych polityków najsilniejszej par- 
tji rządowej —  agrarjuszy, z któ­
rego usiłowałem wynsnąć frocnę 
informacyj politycznych, z począt­
ki1 rozmawiał ze mną grzeczme i 
obszernie, ale gdzieś po wpół do 
ósrnej zaczął się kręcić niespokoj­
nie i wreszc.e nit wytrzymał

—  Przepraszam bardzo, ale o 
ósmej zaczvna się atrdweja w ra- 
djo

—  Jaka audycja!?

—  Jakto jaka? Wiadomości z 
międzynarodowych zawodów pit­
ki nożnej. Skończymy naszą rozmo 
wę jutro, dobrze? Jutro —  o któ­
rej pan chce.

Trzeba pamiętać, że wszelkie 
instynkty militarne Czechów były 
tłumione od długich stuleci, bodaj 
jeszcze od słynnego Ziiki i wy­
ładowywały się jedynie przez 
sport Toteż dziś. gdy na gwałt 
chce się rozbudzić militaryzm, —  
rząd czeski ucieka się do organi­
zowania masowego zjazdu So­
koła gdyż ta „tielotwiczna jed- 
nota“ jest formą przejściową od 
sportu do wojskowości, jest jedy 
nem narzędziem zdolnem do zmo­
bilizowania narodu.

Wybory czechosłowackie by­
ły sensacją nieco przesadnie roz­
dętą przez piasę światową. Były 
to wybory gminne w całem państ­
wie, ale nie we wszystkich gmi­
nach, lecz tylko tam, gdzie koń­
czyła się kadencja ciał samorządo 
wych. Takich gmin było niespeł­
na 8 030 Z tego w znacznej czę­
ści, zwłaszcza w okolicach nie­
mieckich do wyoorów nie doszło, 
gdyż wystawiono tylko po jednej 
liście. Wybory w pozostałych gmi

dorozaarza i maturzystę kto to jes t 
Kutrzeba.

—  Umm, me< eu, yycycy.- to ehvba 
ten jakiś nowy z 0 -onu.

—  A kto skomponował Stabat 
Matei f

— TTuaaaa—
—  Jakie są tajługi ministra Po­

ru akowskiego?
—  Hi, hi, hi, hi_
—  A kto to jest Kolczyński?
Nie zamkną mu się usta, aż ;c

zapcha ćwierć Ki.em ez-reśni.
EacoL

nach rozłożono dla wygody par- 
tyj rzącowycn na cztery raty —  
czwarta i ostatnia rata, —  wybo­
ry na Rusi Poaka/pacKiej oabęd',e  
się w nadchodzącą niedzielę Naj­
większa „transza" przypadła na 
ubiegłą niedzielę, do busko 4  OuO 
gmin.

W ziemiach czysto czeskich 
klęskę poniosła prawica, stronni­
ctwa rządzącego „centrolewu" 
wyszły nawet z pewnym zyskiem. 
W  ziemiach o przewadze niemiec­
kiej, zwycięstwo bezapelacyjne i 
druzgocące odniosła „Sudetendeu- 
tsche Partei" Henlema, na Słowa- 
czyżnie —  autonomiści Hlinki —  
(Słowackie Stroiniictwo Ludowe) 
powiększyli swój stan posiadania 
o jakieś 50 procent, na pograni­
czu węgierskiem, gdzie są okolice 
czysto madziarskie ze szkodą le­
wkowych partyj węgierskich zwj , 
ciężyła Est(*rhazy‘egp „Egejesulet 
Part"

Jakie będą bezpośrednie rerul 
taty tych wyborów? Z tem pyta­
niem zwracałem się do najwybit- 
mejszych przedstawicieli trzech 
głównych zapaśników —  to jest 
Czechów, Niemców i Słowaków

Wybitny agrarjusz (nazw:ska 
nie podaję, gdy i  w Czechosłowa­
cji w tej chwili wszyscy zastrze­
gają się, żeby nie podawać ich 
nazwisk), oświadczył r że 
wszystko będzś dobrze —  per­
traktacje z Henleitem Są na dob­
rej drodze Z dwunastu pun' ‘ów, 
które postawił, sześć jest tuż w 
tej cnwili '‘ do przyjęcia, co do 
trzech nietrudny będzie kompro­
mis, trzy jednak są nit <k> przy­
jęcia.

Przypuszczam, że te trzy pun­
kty, o których mówił mój rozmów 
ca, to są: osobne wojsko niemiec­
kie w CzecMsłowacri, te^ytorjai- 
i«e wydzielenie ziem o większość 
niemieckiej' i własna administra­
cja terytorialna.

—  Przypuszcza pan więc, że 
dojdzie do zgoay z Henleinem?

—  Widzi pan, tam są dwa kie 
runiti: jeden ma swoje źródło na 
Wilhelmstrasse (niemieckie MSZ) 
i ten jesT łagodniejszy, drugi ma 
źródło w Ministerstwie Propagan­
dy i ten jest ostrzejszy.

—  W jakiej formie mogłoby 
dojść do zgody?

—  Nawet w formie wejścia 
Henleinowców do rządu.

—  Coś wręcz przeciwnego

oświadczył mi „ uresseleiter" P»r- 
tji Sudecko —  Niemieckiej.

—  Nie chce.ny mieć żadnego 
wpływ: na inne narody am na ca­
łą republikę.Chcemy tylko rządzić 
u sieoie, w kraju odwiecznie nie­
mieckim.

Tu wyaoóył stosy zestawień 
wyborczych i z niemiecką aokład- 
nośrią, z ołówkiem w ręku wyli­
czył mi, że Henieii.owcy dostafi 
93,4 proc. głosów niemieck.cti. —  
Poczem wygłosił uoi w rodzaju 
krótkiego wykładu o odwiecznej 
niemieckości Pogranicza, przy- 
czem sięgnął aź do starożytnych 
Kwiadów i Markomunnow.

 ---  WięC?

—  Walka o pełną autoiiOtuję 
aż do końca.

O auionomji także mówił 
członek prezydjum Słowackiego 

J Stronnictwa Ludowego1

—  Nit już nie zdoła zmienić 
tego faktu, że jesteśmy odrębnym 
uświadomionym naiodem. Niema 
sposobu, którymby Praga mogła 
zlikwidować nasz ruch. Każde 
następne wybery, rnumo dużego 
naciski1 politycznego i gospodar­
czego, przynoszą nam coraz wię­
cej głosów. Gdyby zarządzono 
uczciwy plebiscyt w sprawie auto- 
nomji na Słowaczyźnie, mielibyś­
my przygniatającą większość.

—  Żądacie więc aut on omji w 
jakich granicach’

—  Żądamy tylko wykonania 
tego, co  było warunkiem powsta­
nia czeskosłowackiego państwa, 
t© zsiatzy imiowy pittsburskiej. 
Umowa pittsbursk? przewidywała 
osopny sejm słowacki, słowackie 
Sądy- administrację i szkolnictwo. 
To sa nasze żądania, od których 
tnie możemy odstąpić.

Sytuacja zatem przedstawia 
Się w ten sposób, że jezdi Czesi 
dojdą do porozumienia z Henłei- 
netr i dadzą jakąś autonomję 
Niemcom, automatycznie niemal 
będą musieli przyznać autonomję 
Słowakom i Polakom.

Bardziej prawdopodobne jed­
nak jest, że rokowania z Henlei­
nem, z różnemi dywersjami wza­
jemne mi, będa się ciągnęły moż­
liwie najdłużej i skończą się na 
niczem. Przez ten czas Czechosło­
wacja —  dozbroi się.

Mecz boKsenski Louis, -  Sabme- 
Iing był napewno dla amatorów 
spoim mocno emocjonujący. Tru­
dno się dziwić, że aż 80 tysięcy 
Amerykanów stawiło Się na tę 
niecodzienną imprezę. Prasa ca­
łego świata, a więc i prasa pol­
ska, poświęca temu spotkaniu 
asów boksu nie mało miejsca. To 
bard2 o jasn e .. Fopiostu sensacja, 
coś, co wielo czytelników żywo 
obchodzi.

Ałe jest jeden organ w arszaw ­
ski, który nie posiada się z< szczę 
ścia, szaleje z radości, wyłazj ze 
skóiy..„

W  jednym mmierzp, ''bok
wiadomości telegraficznej o 

zwyc.ęstwie 1 ouisa aż sześć 
kawałków pośrwięconyai , tej 
sprawie. Jest przebieg meczu, 
jest reportaż radiowy, dałei okoli­
cznościowe notatka i wspomnie­
nia. Ale nie koniec na tem JesC- 
artykuł poi/tyczny, umawiający 
wynik meczu (sic !) i wreszcie 
wiersz tryumfalny ku caci czarne­
go boksera.

Cóż to za pismo tak rozentu­
zjazmowane boksem, zapytają czy 
telnicjr. Pismo sportowe? Może 
szczególnie bojsawi poświęco­
ne?.... Nie!... To żyaowski „Nasz 
Przegląd". Gadium na Nalew­
kach Izrael triumfuje. Murzyn po 
konai Niemca Klęska rasy nor­
dyckiej, klęska Niemiec, klęska 
Hit lera i koniec narodowego -  so 
cjaiizmu.

„Pełno radości i krzyku"—

Posłuchajmy tylko:

freędó- ’ " berlińska zamissciła 
W pnad.iz. .n mecan artykuł WSiępny, 
w którym aapow adano tak pewne 
zwycięstwo Sckmelings śe okazałe 
się potrzeba oskarżenia amerykań­
skiej „prasy zażydzonej“ o zamiar 
otrącenia decydujące: walki rewanżo­
wej. Pnblicyści nazistowscy cjaicznk 
biadali nad „kłamliwą11 kampanią 
prasy amerykańskiej, Ł-tóra faktycz­
nie tyłki rewier.us że Trzecia Lu 
sza traktuje zapowiadane zgóry przez 
zglejchschaltowane dzienniki zwycię -  
btwr Pchm^inga ze stanowiska pro. 
stiżowego, w sensie czysto rasrstow 
skiin.

Kleika Schmeutga była zasłużo­
ną zarą dia rasistów berbńaKieg’ I 
chtwn. Tylko wśród nieb, klęska ta 
mogła spowodować nastrój grrbory. 
wzmocniony wskutek bezprzykładnej 
buty, która porostu uniemożliwiła 
tpokujną ocenę szans obu sawodiu- 
_ów i przesądzam wynik walki na 
rzecz Schmelinga

Reżim nazntowtuu, który etapo­
wał terytori im narodowe Niemiec, 
może opłakiwał dzień wczorajszy, ja­
ko dzień jkłnizdtiia . Dla naród i. je­
dnak. który przetrwać może i musi 
różne ustroje, przeżycia wywołane 
zakłamaną propagandą, przeminą bez 
och*.

U dołu wierszyk zatytułowany 
„K.C.“ a zedeTykowany iah na- 
stępaje:

Czarnemu Louisowi, człowiekowi 
który pckonU niemiecką teor>> o wyz 
szosd rasy.

W it. szyk bardzo piękny. Oto je 
go zakończenie:

Trzy minuty — jedna runda 
Pięść wybuchł z mocą ttu,.
Cioe i błysk i wrzask — aesunaa!i! 
Białe ciało stulił ring.

Hej Loui-ie pewno me wiesr 
Czym twe ciosy dla nas są.
Tyś brnnatnyi zadał w gmewio 
W  samo serce cios t o .

Czarna bryła. . czaruy masyw 
żłosrrt -ł pewnej sprawie głOo 
W sprawie o niższo?'*! rasy—

Brawo L otus. ! piękny cios!1!

Wprawdzie boufc* nie jest ży- 
de, ale to drobnoMka... „Nasz 
Preeglad" przypomniał, że terże 
Schmtiing był już raz pokonany 
przez żyda

Maks ScłŁuftu. i przegrał w swo 
jej karjer*<i trzy walM prze. nok ani.

W  r. 192? z Anglikiem Dipsy Da~ 
niebnn.

W  r o k u  1 9 S S  % ż y d e m  M> 
k s e m  B a y e r e m ,

W r. 1S38 > murzynem Jo t Lom-
NO.

Sloweir tryumf, jakiego n.e by­
ło od czasów biblijnych. I jak się 
nie cieszy.' tą radością bhźniegc, 
Zwłaszcza gdy naszemu bliźnie­
mu ta i niewiele do szczęścia po- 
tdzeba. Przecież chodzi tylko o 
przegrana —  jedr.ego niemieckie­
go boksera. W ym agana s kromne 

Ale następnym razem ma ,być 
lepiej, projektowany jest mecz: 
Regnis —  Schmeling. Gdy Regms 
położy Schmelinga, klęska Nie­
miec będzie ostateczna, le g o  re­
żim narodowo -  sod al .styczny nie 
przeżyje. Unus

iiiiniiitiHHiHiniiHiiiiiiiiniiiiiiHinHiii 

Zmian? adresu dostawy

„SŁ0W A “
— to koszt ż&dea
— te tvBco tatyga •to*cśtenit łdłwo

altów na pocztówce

lob

fatyga wstąpiefnn na chwilę dc nasze: 
Admitiłsiracjl dla zakomunikowania

NOWEGO ADRESL

lub

poprostu telefon na numer 2*28 w W ł  
nie z odpowieatrią dyspozycja 

» * »

Wyjeżdżasz na urlop, choćby paro­
dniowi* — „Słowo11 etietnłe podąży 
zr toba

* * *

Zs zm>ar.ę adresu ŻADNYCH 
OPŁAT Administracja „Słowa* NIF 

POBIERA

mmm: " i
POLSKI CZERW ONY KRZYŻ 

CHRONI. R A T liJE . ZAPISZ SIĘ 

N ' CZŁONKA POLSKIEGO

— CZERWONEGO KRZ YŻA

Bo.idan Wasiutyiwki.

KCmu. KW ARTAŁU
to ostateczny term in  regulow ania zaległości p ren u m eraty  i wnosz* 

nia przedpłaty na lipiec

W  celu uniknięcia p rzerw  w  dostarczaniu gazety . A dm inistracja pis 

m a uprzedza tych  w szystkich pp. Abonentów , k tórzy  do dnia 1 lipca  

należności za pren u m eratę uie opłacą, że z dniem tym  w ysyłk a pis­

ma zostanie HM B E Z W Z G L Ę D N IE  w strzym ana.

MARIAN ZD7JECH0WSKI

W r i B L I C Z U  A 0 KC A
WYDANIE DRUGIE UZUPEŁNIONE ROZPRAWĄ

O OKRUCIEŃSTWIE
Nakładem Stanisława Turskiego. Wilno, 1936. str, 359.

Treść: L Masonj, jej celt j ideały. II. Jerzy Cziczcria. III. Czewoiy 
terror. IV Tragiczna Europa. V. Zwiastuny satan.zmu w Europie. VI. Jak 
upadaj?- cywilizacje. VII. „Przyszłość" narodu. VIII. 1 estamert ks. E. 
TTubeckiego. IX. Ar.tyromantyzm i antygermanizm. X. Z powojennej psy 
chudogji N^miec. XI, św. Fraiciszek z Asyżu i czasy nisze. XH. Fryde­
ryk O spsam. XllJ. Postać k: >ioivej Jadwigi la de czasów naszych XIV. 
Pesymizm jako siła twórcz_ XV. O okrucieństwie, XVI. Stary Kraków.

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.
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SEJMOWA PODKOMISJA ZDROWIA
V/ykonywanie praktyki lekarskiej

"WARSZAWA.. PAT. Wczoraj -v ’ lekarskiej w f^umarn wiejsk^n 
ora przez komisję zdrowia p'tbli- w miastach, liczących pcmiżej 5

lub
tys.

czziego specjalna podkomisji pod prze mieszkańców, przyczem spis ty ci 
wodnictwcm posła Sarzyńskiego 
rozpatrzenia noweli do dekretu o wy 
konywamu praktyki lekarskiej wy­
słuchała w tej materji opinji zapro- 
szonycli ekspertów i po dyskusji pro 
jekt ten przyięła wprowadzając do 
przedłożenia rządowego k ilk i mery-

dla miast ustali minister opieki społec - 
ł nej, łuh pozostawanie w ciągu lat pij 

ciu w czynnej służbie wojskowej. Cza 
sowe prawo praktyki nzaisznione jest 
od warunków^ob wiązujących obecnie 
z tem, że wygasa ono po upływie lat 
pięciu od okresu zaświadczenia o u-

torycznych poprawek.- Najważniejsza prawnieniu do wykonywania prakty 
poprawka polega na wprowadzeniu 1 ki lekarskiej, o ile w ciągu tego 5-le 
dwojakiego prawa wykonywania pra- tniego okresu nie zostaia wykonana 
ktyki lekarskiej, stałego j czasowego, dwuletnia praktyka ty gminach wiej- 

Stałe uzależnione jest od wykony skich lub w miastach poniżej 5 tysię- 
wania w okresie lat dwóch praktyki cy mieszkańców.

C z a s z k ą  g e n .  S o w i ń s k i e g o
rozpoznał j< s n o w ;j : int. Cssowiecki

Ploty w  dalszym ciągu
m s j o n u f ó  p .  p r e m j e r a

Dyrektor Muzeum Wojskowego płk. 
Gęcarzewski w obecności przeasiawi- 
c'elj władz i uczonych dokonał wczoraj 
otwarcia grobu obrońców Woli.

Obecny był również hiż. Ossowie-
CKl

Na sza.icach Woli jak wiadomo w r. 
1831 moskiewscy żołnieize zaklóli 
bagnetami gen. Sowińskiego. Pocho­
wano go razem z innymi obrońcami re' 
daty wolskiej, nie wiedziano jednak do­
kładnie, w jakiem miejscu spoczywają 
zwłok' bohaterskiego generała. Wszel­
kie dotychczasowe poszukiwania oka­
zały się bezowocne.

W ostatnich miesiącuh kilka towa­
rzystw wiedzy nistorycznej zwróciło 
się o pomoc w odszukan'u zwłok gene­
rała do znanego jasnowidza inż. Osso- 
wieckiego. Przyniesiono mu drewnianą 
nogę generała oraz Usty przez niego pi­
sane

Wprowadzony wczoraj do kościoła 
na Woli Vnż. Dssowiecki zaczął (jdtwa- 
rzać w'ernie ze wszystioemi szczegóła­
mi chwilę śmierci generała, przyczem 
twierdził stanowczo, ie  generała ciężko

czerw ca 1938 r. k om u n ik u ję  i za 
rządzam , co n astęp u je : 

K o n sek w en tn a  w alk a ,k tó rą  roz­
poczęliśm y przed k ilk u  la ty  pod 
hasłem  podniesienia estetycznego 
i zdrow otnego stanu  w si i m iast, 
dała ju ż  n iew ątp liw e w yniki.

P om oc w te j spraw ie okazała 
nam  zarów no prasa, ja k  w ie le  in  
s ty tu cy j i osób p ry w atn y ch . 

W szelkiego rod zaju  n iedociąg  -  
ramiego przeniesiono do kościoł;, gJz-e m ęcia  ze stron y  a d m in istrac ji w 
zmarł. W kościele tym został również t ym  zakresie k ara łem  i łpeflę k a -

W A R SZ A W A . P a t. P .A .T . k o - j m em u losow i, o ile  w  ciągu 2 -cn  
m u n ik u je  urzędow o: -  I tygodni :.ie uzupełni krzyczący ch

M in ister spraw  w ew n ętrzn ych  I brak ów  w sw o je j pracy, 
g en era ł S ła w o j Sk ład k ow sk i w ys-1 S tw ierd zić  tu  m uszę, że n a jw 1 j 
tosow ał dnia 24 czerw ca br. do kszy opór w  n aszej k u ltu ra ln e j 
w szystk ich  panów w ojew odów  o- pracy  sp otkaliśm y n ie ze strony 
k ó ln ik  treśc i n a s tę p u ją c e j: ludzi ciem n y ch  i ubogich a ze

W  w yniku  m o je j in sp ek c ji wo stron y  części przed staw icieli w iel 
jew ód ztw a k ie leck ieg o  z dnia 23 kiego przem ysłu, w szczególności

pochowany ochaterski jenerał na roz 
kaz jakiegoś rosyjskiego dowódcy, 
wzrostu wysokiego, biuneta z bokobro 
dami. Rysopis ten odpowiada ówczesne 
mu generałowi rosyjskkmu, oaronowi 
Koksowi.

Inż. Ossuweckł twierdził, podczas 
wczorajszej wizji, 'ż gen. Sow'ński po­
waleń mieć na sobie zielony mumiu*- z 
czarnym kołnierzem. Zawezwany przed 
siębiorca, który w roku 1923 prowa - 
dzk roboty, po.wierdzil iż na jednym 
ze szkieletów, któte znalazł w podzie 
miach kościoła podczas pizebudowy, 
znajdownłv s'e strzępki Zielonej mate­
rji Strzępki tej materii przedslębku ca 
przekazał Muzeum Wojskowemu.

Spośród kilkunastu czaszek, znaie 
zlonych wczoraj w odkopanym grobie, 
■nz. Ossowteckj wskazał na iedną, jako 
na czaszkę gen Sow'-ńsK'ego. Przepro­
wadzono oadania antromometrycznn, 
które potwierdziły, iż istotnie jest to 
czaszka bohaterskiego generała.

230 t y s .  w i  t u  t o t a l i z a t o r a
w Warszawie

z meczu Schmelling —  Louis.
Okazuje się, ż- na meczu bokser­

skim Schmejing — Louis, który się roz­
grywał w Stancch Zjednoczonych, za­
robiono rów 1107 jak donosi „Wieczór 

Warszawski" w Warszawie. Dopiero 
teraz wyszło na jaw. że co raininiej 
8.000 osób w Warszawie, rekrutujących 
się przeważnie ze ster wyścigowych, 
„grało" na SchmeOnga lub Lou'sa, Sta 
wiaito dość pokaźne sumy u bokmache- 
rów, po kawiarniach, restauracjach, o- 
raz nawet w rr!eszkamach prywatnych

Louisa, wygrał 10.000 zł. Ouowiada się 
też o Jawnym właścicielu kawiarni, 
który clicąc zroblć konkurencję Dok- 
macherom, ptzyjmował bezpośrednio 
zakiady od swoich bywalców. Wytwo­
rzyła się paradoksalna sytuacja. Wszys 
cy oni grali przeciwko Schmelingowi. 
natomiast on stawiał contra Louisowi 
i przegrał w ten sposob 7-200 zł.

Zdaniem wtajemniczonych, ogólny 
obrót z tego totalizatora w Warszawie 
sięga do 200.000 zł. Charakterystyczne

ra ł sposób bezw zględny.

N IE P R Z E B Y T A  PR Z ESZ K O D A  
W  K A IIJE R 7 E  ST A R O ŚC IŃ S­

K I E J

W  dniu w czorajszym  zm uszony 
by łem  zw olnić z zajm ow anego sta 
now iska starostę  olkuskiego, a sta 
rosta  m iechow ski u legnie tem u sa

P O K O J E
czyste, wygodne, ciche i tanie z wod> 
bież. i tele*onami blisko Dwoi ca Głów­

nego w Warszawie

w  HOTELU ROYAL
UL CHMIELNA Nr. 31.

DOś WTADUZRNIa  NAD ZMYSŁb M 
ORJEN TACJI U BOCIANÓW

WARSZAWA. PAT. Jak  już do­
nosiliśmy, prof. dr. Kazimierz hr. 
WoJzicki i jego współpracownicy pro

obcego pochodzenia.

P R Z E M Y S Ł O W Y  C IEŃ  NA PR O  
D ZE K U  Ś W IA T Ł U  I RAD O ŚCI

Jesz cz e  w  czasach  zaborczych  
w ybudow ali oni o lbrzym ie p łoty, 
n a jeżon e zw ojam i drutu kolczaste 
go i w ysokie m ury, posypane u 
szczytu szkłem  tłuczonem  — wszy 
stko to ce lem  iz o la c ji od obcego 
im  społeczeństw a m iejscow ego ,do 
k tóreg o  w w iększości n ie  m ieli i 
n ie  ch cieli m ieć zaufania.

W  ciągu 20 la t is tn ien ia  niepo -  
d leg łe j P o isk i by ło  dosyć czasu by 
zo rjen tow ać się, że tego rodzaju  
b ezcerem o n jam e odgradzanie się  
od społeczeństw a m iast polskich, 
w  k tó ry ch  Danowie ci m a ją  szczą

CO W IN N I ZR O BIĆ  W S T Y D ­
L IW I

G dy zarządzenia m ie jscow y ch  
pp. starostów  m e osiągnęły  zam ie 
rzonego celu , ośw iadczam , co na­
stęp u je :

O strzegam  poraź ostatn i opor -  
n ych  panów  przem ysłow ców , że 
obow iązkiem  ich je s t  zniesienie, 
p rzy n a jm n ie j od stron y  u lic m ie js  
kich,, szpecących  parkanów  i mu 
rów i zastąp ien ie ich  estety czn e­
mu sztach etam i lub siatk am i. Sp e 
c ja in ie  w razn w i na n atarczyw ość 
w zroku m ie jsco w ej ludności m ogą 
prócz tego zasadzić żyw opłoty.

G RU N T TO Ś W IE Ż Y  P R Z E ­
W IE W

M otyw y:
1) K on ieczność przew iew u w 

m iastach  ze w zględu na w ym aga 
n ia  obrony  przeciw gazow ej,

2) zapew nienie św ieżego pow ie 
trza, św iatła , słońca i z ie len i dla 
osiedli, i
TO N IE  W YM A G A  U ZA SA D N IĘ  

NIA
3) przytoczone m om enty  n a tu -

ście i zaszczyt prow adzić sw o je  r y m o ra ln e j ,k tóre n ie  w y m ag a ją
p rzed sięb iorstw a, je s t  obecn ie zu- 
p tłn ie  na czasie

W  roku obecnym , gdy od trzech  
m iesięcy  prow adzim y a k c ję  zno­
szenia w rruastach w szystkiego, 
co szpeci, ta m u je  dopływ  św iatła , 
słońca i pow ietrza —  w łaśn ie te 
m u ry i p ark an y  w ielk iego  przem y 
słu  okazały  się n a jb ard z ie j n ieu  - 
stęp iiw e i oporne w  naszej a k c ji, 
m a ją c e j na celu  dobro i zd iow ie 
ogółu.

u zasadnienia.
D op ilnow anie w ykonania ty ch  

w ym agań polecam  pp. w ojew o - 
dom jeszcze w  obecnym  sezonie 
budow lanym .
G D Y W O JEW O D A  N IE PO M O ŻE

Nazwioka opornych  proszę, po 
w yczerp aniu  środków  będących  w 
d ysp ozycji pp, w ojew odów  przed 
k iad ać ao  m ej d ecyz ji.

Sław oj Składkowski 
m inister

Nouid ordpicjd  wyborcza do iciast
Obrady komisji simorżądowej

WARSZAWA (Pat.). Komisja spe­
cjalna Sejmu ao spraw samorz.ądu miej

O tem, że warszawscy gdacze „maja jest przytem, że zakłady uyły .przeważ- 
nosa“ świadczy fakt, że w'ększość s-ta- nie wysokie. Kilku bcwmacnerów n<c 
wiała na Louisa. mogło wskutek przegranej dokonać wy

W sferach wyścigowych opowiada, płat i przeciwki nim złożono skargi o 
ja szeroko o znanym graczu w^ścigo oszustwo, 
wym S. Heymanie, który stawiając na

wadza noświadczeni;' majjace ną celu sk'e«° Powadziła na wczorajsze, po 
J 3 , siedzeniu dalszą rozprawę o wyborze

adnych m kij skich 
• W ciągu debaty komisja przyjęła 

art. 8 projektu w orzmieniu rządowem 
’ z uwzględnieniem poprawek porządko­

wych rządu j sprawozdawcy, wynika­
jących z ./łączenia do ustawy wyborów 
w Warszawie,

Art. 9 przyjęto w brz.ińeniu propo­
zycji rządowej.

Do art. 10 przyjęto zasadnicze po­
prawki rządu i sprawozdawców co do 
ten linów powołania komisji wybor­
czych oraz poprawkę sprawozdawcy,

przez przytwierdzenie do głowy pta­
ków simycn magnesów, wykazywane 
■opływu magnetyzmu ziemskiego na 
zdolność urjentacyjną tych ptaków. - 

W rtniu 16 b.m. przy pomocy P.L. 
L. „LOT“ » zostały wypuszczone "bo­
ciany z magnesami, oraz kontrolne z 
Helsinek i Berlina, a 17 b.m. z Lizbo­
ny. "W dniach najbliższych należy się 
spodziewać przelotu powrotnego bo. 
ciarów, znaczonych barwnie, oraz 
kolorowcmi obrączkami do Butyń ko 
ło Lwowa, przyczem przelot ich po-
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CHELEM So-cy
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przewidującą prawo przewodniczącymi 
winien nastąpić prz- z wrchodnic, lub i;0tniSyj do uzupełniania ich składu w 
południowe województwa | yypadku niepowołanie w terminie usta

Wszelkie spostrzeżenia należy kie wowym przez niag^trat, członkami po 
rować do zakładu anatoniji zwierzą; wołanym; przez siebie. Dłuższą d> 
S.GG.W Warszawa 12, Rakowiecka sko‘d° wywoła) wniosek p. S^rmnerste'

na, ab\ członków komisji powoływał 
n'e magistrat, lecz Rada Miejska w gło­
sowaniu stosunkowym. W glosowarću 
wniosek upadł

Art. 11 ; 12 przeszły w brzmieniu 
pro-?ktu rządowego.

Do art.. 13 przyjęto poprawkę spra­
wozdawcy o charakterze oorządkowym 

orzecha w związku z włączeniem do ustawy

BURZA GRADOWa

powia-
fcurza

STANISŁAWÓW PAT. Nad 
tem tłumackim przeszła w'elka 
gradowa.

Grad wielkości włoskiego 
zniszczej zupełnie w oko!icv Tarbowi- 
cy Dolnej i Tłumacza plony oerodow e 
; polne, na przestrzeni około 400 mor- 
gow.

wyborów w Warszawie.
Art. 14 przeszedł w bi-zm<en'u pic 

iekru rządowego
Przy art. 15 po dyskusji odrzucono

poprawki p. Summa stema zam<erzaią- 
ce do zrównania w głosowaniu głosu 
przewodniczącego oraz wymagające 
do quorum obecności conajmniej 2-ch 
członków wybranych-

Art. 16 przyjęto w bi'>rti*eniu pro­
jektu rządowego.

!>o art. 17 przyjęto zasadniczo po­
prawkę rządową, co ao terminów do­
ręczenia kotri&jom opisów wyborców.

Art. 18 przeszedł w brzmieniu rzą­
dowem.

Po dyskusji przy art. 19 liczby go­
dzin, w których sp*sy wyboiców będą 
wyiozone do przejrzenia, zredukowano 
do 6 dziennie.

Art. 20 i 21 przeszedł w brzmiemu 
projektu rządowego.

Do art. 23 przyjęto poprawkę p. Som 
inerste'tia, że w lokalu Komisji Wybor­
czej będzie wyłożony przez dwa dni 
spis wyborców po oc-tatecznem jego 
ustaleniu

Do art. 24 przeszła poprawka p re­
ferenta, w myśl której przedłuża się o 
dwa dni termin zgładzania kandydatów 
i list kandydatów'.

Upadła poprawka p. Sommerstelna 
i Mroza, aby termin zgłaszania kandy­
datów upływał lia.ijióźtrej w 3 dni po 
ogłoszerću ostatecznie ustalonego spi­
su wyborców.

Do art. 26 były Poprawki ?  Ducha, 
dotyczące list kandydatów omz rządo­
wa, dotycząca term-Mów zgłaszana kun 
dydatow j list. Nad temi poprawka-

Repertuar teatrów 
i kin stołecznych

TEATR NARODOWY: Gęs, i gąsld, 
TFATR POI SK1 „Cygani r(a*‘. 
TEATR LETNI: „Nie trzeba runie by­

ło przejeżdżać"-
TEATR NOWY: „Kochanek to ja“- 
TEATR MAŁY: „Nowa Ua!ila“. 
TEATR KAMERALNY: „By rozum 

był przy młodości".
TEATR MALICKIEJ: „W Ferfume.ji“ 
TEATR s.fń : „Krysią Leśniczanka’ . 

MAŁE QUI PRO QUu: „Od czego ma­
my rząd"

CYRULIK WARSZAWSKI: „Ro­
mans z urzędem skarbowym".

KINA.
ATLANTIC. Wiosną n a j Lekwaną. 
BAŁTYK: „Pod iałszywem os*arie» 

niem".
CAPITOL: „Wrzos".
CASINO: „Hotel „Hollywood". 
COLOSSELM. „As łder".
EUROPA- „Agentka H 2 t “. 
FILHARMONjĄ- „Motyl hiszpański*. 
HOLLYWOOD. „Gasparone". 
IMPERJAL: „Szczęśliwie się skoń­

czyło".
PALLADJUM: „Rapsodja",
PAN: „Cień Szanghaju".
RIALTO: „Dwaj mężowie".
ROMA: „Astrolog*.
STYLOWY: „Dżentelmen wierzy 

kobiecie"
STUDJO: „mnyjski grobowce**. 

ŚWIATOWID: „Cenie Paryża". 
VIKTORJA: „Dziewczę z Paryża",

W Krakowie
TEATR MIEJSKI: „Marlena**.

W Poznaniu
TEATR POLSKI: „Dar poranka"

We Lwowie
TLATR WIELKI: „Król włóczęgów*' 

ROZMAiTOśCI: „Jan".
w  Grodnie

TEATR MIEJSKI: „Pan naczelni 
to ja".

KINA:
APOLLO: „Płynne złoto".
PAN* „Na krawędź; życia". 
UCIECHA: ,Bogate biedactwo*' 
HELJOS: „Czarownica z Salem". 
MALEŃKIE LLX: „Wiedeń szaleje".

RYTM
i wipr serca
oto co trzeba zachować w życiu naj­
dłużej Przy sklerozie, artretyźmie, prze­
wlekłych cierpieniach dróg oddecho­
wych, naturalny sok czosnku E. F. Ap­
teka Mazowiecka, Mazowiecka 1P

0.0 . B E N E D Y K T Y N I
w  R A B C E

przyjmuji) chłopców na leinie 
wakac!e, orai zgłoszenia do 
I n t e r n a t u  na przyszły rok 

szkolny.

mi dyskusję odroczono, natomiast przy 
jęto poprawkę p. Ducha, nadającą u- 
stępowi 3 następu.ące brzmienie: „każ­
de zgłoszenie i każda (isła kandydatów 
powinna być podpisana własnoręcznie 
przez conajinmej żó, 50, 75 lub 109 wy 
borców, wpisanych do spisu wyborców 
okręgu-;*, j

W art. 29 pizyjęto poprawkę p. 
Sommersteina do ust. 3, zwiększającą 
o 1 dzień termin usuwania przez peł- 
nom'cnika braków w zgłoszeniach lub 
Ostach.

Art. 30 do 40 przyjęto w brzmieniu 
propozycji rządowej.

P lE R R E  NORD

M 3»  Mu i  lilii
P R Z E K Ł A D  A U T O R Y Z O W A N Y  Z FR A N C U SK IEG O

A  je ż e li k tó ry ś z poruczników ? W ted y p y tan ie  „d laczego" sta 
je  przed nam i w ca ie j rozciągłości.

P ozątem , dlaczego m o rd erca  w y b rał w łaśn ie  ten  sposób u ś ­
m iercen ia  skom p likow any. nieDew ny, ryzykow ny i n ‘ebeznieczny? 
M uszę przyznać, że to m nie n a jw ię c e j in try g u je . M ord został popeł 
rńony z p re m ed y ta c ją : kradzież k arab in u  w skazu je  na to w yraźnie. 
Z d ru giej stron y  dokładna analiza zbrodni w yk azała , że m am y do 
czy n ien ia  z człow iekiem  o n iepospolitych  zdolnościach. I  ten  sam 
człow iek, k tó ry  zab ija  i u kry w a się w ciągu jed n e j sekundy, k tóry  
podług m nie w y zy skał w ciągu  k ilk u  m inut n ieprzew idzianą sytua 
c ję , aby  sk ierow ać pod ejrzen ia  na innego, co mu się zresztą  praw ie 
ca łkow icie  udało, ten  sam  człow iek r ie  p o tra fił znaleź lepszego spo 
sobu u śm iercen ia? Czyżby jeg o  geniu sz zaw iódł w ty m  w ypadku? 
Nic z tego nie rozum iem !

I poco ta  m askarada? B o  o stateczn ie są dw ie o fiary , aczkol­
wiek o te j d ru gie j n iew ie le  się m ów i. Tego rów nież nie u m iem  sobie 
na raz .e  w ytłu m aczyć.

S p raw a m a n iew ątp liw ie ja k ie ś  u k ry te  sprężyny, k tó re  z pew 
nością w praw ią nas w zdum ienie, je ś li je  k ied y kolw iek  o d k ry jem y . 
Bodziem y się zresztą o to sta ra li, dzięki p ełnom ocnictw om , udzielo 
nvm  m i przez sędziego śledczego. M a n v  przed sobą ca łe  popoJu® 
nie, aby przeprow adzić dokładną rew iz ję  w  bu d y n kach  obozu, gdyż 
będziem y tam  n iem al sam i. M usim y iednak sobie z górv  pow iedzieć 
ze każdy ślad, n aw et pozornie n a jd ro b m ejszy , m oże m ieć znaczenie. 
A  teraz  —  jazda!

B iły  od niego zapał i en e rg ja . M iał w  w ysokim  stopniu ów dar 
dow odzenia, k tó ry  D ozw alał mu zaw sze  i w szed zie  tw o rz y ć  z Drzy 
godnych w spółpracow ników  w ierny, oddany i zd yscyp linow any zes 
pół.

N a jp ierw  udał się do w illi dow ódcy, k tó rą  znalazł p u stą  i o t-

Iw a itą  na p rzestrzał. T rzeb a  było p ó jść do k antyn y , aby  sp row ad zić’ 
stam tąd  ord ynansa zam ordow anego m ajo ra , k tó ry  sam  udzielił so­
bie uHopu. Poprzedniego dnia żołnierz ten  sp rząta ł p arter. Nie o- 
trzym aw szy  od tego czasu poleceń od nikogo nie wszedł ani razu 
r a  pierw sze p iętro. D opiero n aza ju trz  oczekiw ano p rz y b ic ia  dw óch 
w u jów  m ajo ra  d‘Esp inac, k tórzy  stanow ili ca łą  jeg o  rodzinę.

. V en n ard  zdziw ił się, że n ie opieczętow ano m ieszkania m ajora , 
a le  spostrzeżenie to zatrzym ał dla siebie.

Z aczęli przeszukiw ać w szystkie k ąty . R ew iz ja  okazała się na 
p arterze  n a jzu p ełn ie j bezcelow a, ale na pierw szem  p iętrze ju ż  na 
cam ym  progu sypialni V en n ard  zatrzym ał się i sp o jrzał p o d e jrz li­
w ym  w zrokiem  naokoło. Łóżko nie było rozebrane. W szystko było  
na sw oiem  m iejscu , jed en  ty lk o  szczegół zak łócał ogólny ład. Drzwi 
dużej szafy  b y ły  o tw arte naoścież. W idać by ło  rzędy rów no po­
rządnie u łożonej b ielizny. Je d y n ie  na je d n e j z górnych  półek góra 
koszul frak o w y ch  leżała w nieładzie. N aw et jed en  rękaw  zw isał z 
półki, p rezen tu jąc  zgnieciony m ankiet.

—  M ożliw e, że ktoś nas tu ta j w yprzedził. N ie przypuszczam , 
aby  często ruszano koszule frakow e na tem  odludziu! A nasz poprze 
dnik m u sia ł ch y ba załatw ić w szystko drobiazgow o. B ądźm y w ięe 
ostrożni. P roszę nałożyć rękaw iczki, dobrze?

Pew ien  fa k t bardzo szybko zresztą przyniósł mu potw ierdzę 
nie jego hipotezy. Z am ek b iu rk a C hippendale b y ł n iew ątp liw ie sfor 
sow any. Ponadto  zamki szuflad, n ad er skom p likow ane, m iały  jesz  
cze języ czk i podniesione do góry w p ozy cji zam k n ięte j, podczas 
gdy sam e szu flady  b y ły  o tw arte . W yraźnie było  w idać, że otw arto 
je  siłą.

V ennard  w y ją ł k ilk a  bloczków  papieru  listow ego, paczki lis 
tów , treści h and low ej, książeczk ę czekow ą i w reszcie gruby zeszyt.

—  P roszę z are jestro w ać ślady na koszuli fra k o w ej i na szafie, 
aczko’w iek  to ju ż  pew no bezcelow e.

Z aczął p rzew racać k artk i zeszytu. B y ł to p am iętn ik , rozpoczę 
ty  przed dwom a tygodniam i, gdy m a io r d ‘E sp m ac przy był do G ło­
w y S tareg o  F ritz a . V en n ard  przeglądał go od n iech cen ia . Od chw ili 
p rzybycia  do tego pokoju  in sty n k t w yw iadow cy szeptał mu w oiaż- 
,,za późno!"

E sp inac zapisyw ał sw o je codzienne spostrzeżenia i w rażenia 
s ty lem  te leg ra ficzn y m , w s iln y ch  sk ró tach , k tó re  ch y b a  ty lk o  dla

niego jed nego  n a b ie ra ły  p ełn iejszego  znaczenia.
—  Z apew ne n ic ciekaw ego —  p om yślał V ennard  —  W  przeci 

w nym  w ypadku nie b y ło b y  ju z  go tu ta j.
Z anotow ał jed n ak , n ie  p rzy p isu jąc tem u zresztą w iększego zna 

c.zenia, zakończenie ustępu, na k tó re  zw rócił uw agę i k tó re  obudzi 
ło jeg o  ciekaw ość. W  w ieczór o b ję c ia  dow ództw a E sp inac stresz ­
czał sw o je  p ierw sze w rażenia, d otyczące korpusu  oficersk ieg o :

  silni, m ądrzy i w eseli... W  rezultacie, na pierw szy rzut o-
ka, doskonały zespół. A le jedna z ty ch  tw arzy , niebaidzo pe­
w na denerw uje m nie. Gdzieś już w idziana. A le gdzie?!
A n aza ju trz , po napisaniu  długiego ustępu, E sp in ac dodał k il 

ka w ierszy , k tó re  z pewmością n ie odnosiły  się do reszty  tek stu :
„„..reo rgan izacja  dowództwa, celem  uproszczenia. Rów nocześ 
nie chcę iasno zdać sobie spraw ę z podejrzanego kom pleksu te 
go człow ieka. Może to zresztą idjotycznc. Czyżbym  byl zatrti 
ty  przeklętem  rzem iosłem ?"
V en n ard  czy ta ł d a le j. N azw isko A nnv B m c h o t p ow tarzało  się 

później k ilk a k ro tn ie  w k ró tk ich  n o ta tk ach . Esp inac naw et w obec 
sieb ie zachow yw ał pewmą pow ściągliw ość i rzadką uczciw ość. Korni 
sarz noto w ał:

„K obieta nader in teresu jąca, inteligencja, n iezaprzeczalny u- 
rok.
. .. W yraźnie hieszczęśliw a. To przykre z punktu w idzenia  

am bicji narodow ej. On —  w szystkie w ady i w iny, ona zaś 
—w szystkie zalety  i w yrozum iałość.

.... Długa nrzejażdżka konna z pania Bruchot, B ardzo szczera  
ze m ną. Nie rozum iem  tego związku T o zupełnie: perła  dla... 
buldoga. Nic nie w yjaśniło  mi dotąd tak jasno, jak to niedobra  
ne m ałżeństw o, naszego szalonego prestiżu zw ycięzcy z roku  
1919. Cóż zrobiliśm y z niego?!
. ..Cenna pom oc Anny B ru ch ot dla przygotow ań do te j pierw  
szej w ieczornicy. Oby tylko m ogła się na niej baw ić. N iechaj 
ten w ieczorek będzie praw dziw ą rozryw ką dla w szystkich, a 
zw łaszcza dla tej nieszczęśliw ej kobiety. J e j  m ałżeństw o nie 
n .e da się już napraw ić. Co ona w ałśc;wie m yśli? N a co jesz­
cze liczy? Czyżby już była całkow icie zrezygnow ana? Tak wy  
gląda. Jed n em  słow em : m ęczennica."

D. C. N.

t
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Jeste&ny od j a k i eg oś  czasu 
ś wiadkami  generalnych porząd­
ków w Po lsce .  Wł a dz e  rządowe,  
s amorządowe i komunalne zasypu 
j ą  obywatel i  wezwaniami ,  w  któ­
rych,  w  nieprzekraczalnym termi­
nie 14 dn i "  dom ag a ją  s ię :  odno-  
wtetna,  pomalowania ,  przemalowa 
n.a,  poprawienia ,  usunięcia —  rru 
rów,  okien wy s tawow ych ,  siatek,  
stachet ,  parkanów przydrożnych 
i t. p. P o  ws iach j e s t  panika.  —
Chłop zawsze logicznie myślący  
—  pyta się,  za c o ?  Podatki  zapła­
ci ł  —  do przew ime ma n i jakiego 
się nie przyznaje.  Nie był  nawet  
j e s zcze  karany.  T o  s amo dzieje się 
w mieście.  Ludzie c iągle  mysią,  
że to nieporozumienie.  Popros tu 
nie wierzą.  Słyszałem sam jak  pro 
rządowy bywalec  małormasteczko 
w y  us paka ja ł  swoich oburzonych 
wspó łmieszkańców t łumacząc  im, 
że to względy mili tarne nakazują 
to malowanie.  Chodzi  mianowic ie  
o to, że na wypadek  wo jny  lotnik 
nieprzyjacielski  widząc  szereg bia 
łych p łotów bedzie j c  oczywiśc ie  
humani tarnie omi ja ł  i uplasuje  
s wo je  bo mb y tam,  gdzie l akiero­
wanych  p łotów nie będzie .Froterka  
obe jmuje  nawet  ob jek ty  kole jowe.
Czytal iśmy przecież,  że osobna 
kormsia mini sterialna ob jeżdża  li- 
nje,  aby się przekonać ,  czy przest  
rzeń og lądana  z okien wagonu 
zadawala  poczucie estetyczne po 
aróżnego.  Co szpetne winno  być  
usunięte,  co,  ładne odkryte ,  co nie 
dokończone  boda j  pozornie do ła­
du doprowadzone .  —  Nie należy 
s zczędzić trudu —  by  przesadzać,  
zas adzać  i posiać  —  drzewa,  krze 
wv, kwiaty i trawniki  co B óg  da 
— pamię ta jąc  także o należytym do 
borze  ba jeczn ie  kolorowych anon­
s ów.  Odwiedza j c i e  Pol skę .

drożni dowlekli  się piechotą do 
najbl iższe j  b ramy domostwa ,  stróż 
postawi ł  na nogi ca ły  foiwarK —  
myś ląc ,  że to  napad bandytów.

Czyż nie ws tydzimy się,  że w 
dużem mieście  powia towem,  na 
ta rgowicy miej skie j ,  wszystkie  me 
czys tości  z placu oraz wszys tkie 
u j śc ia  k lozetowe  sp ływa ją  do ot ­
war tego  rowu—którym te plugawe 
nieczystośc i  sp ł ywa ją  popod okna 
zabudowań mieszkalnych.  A dzie­
j e  się to wśród tak pizeraźl iwie 
cuchnących wyz i ewó w i  wśród 
tak gęste j  mgły  owadów’, że bied­
ni ludzie nigdy okien otworzyć  me 
mogą.  Czy nie wstydz imy się,  gdy 
w dużem mieście powia towem zo­
baczy my niedaleko rynku ścieki  z 
j a t ek  i klozetów,  spada jące  malo­
wniczo mętną,  cuchn ąc ą  kaskadą  
do młynówki ,  gdy po drugiej  siro 
nie rzeczki mieszkają  ludzie,  oddy 
rh a j ą c y  temi  wyz iewami ,  piorący 
bieliznę w spienionych szarych 
nurtach,  a niekiedy nawet  czer­
p iący  tę samą  wodę  do goto wa­
n ia?

To j e s t  s t rona anegdotyczna  
zagadnienia.

Anegdota  j e s t  meodłacznym to 
warzyszem każdego zarządzenia,  
każdego okólnika,  każdego wyda­
rzenia pol i tycznego.  Anegdota nie 
oszczędza  nikogo —  nie oszczę ­
dziła premjera,  gdy  prześladował  
z zawiśc ią  m G j s c a  hygieniczne,  —  
gdy rozplakatował  ce remoniał  s ta ­
rośc ińskich przyjęć  audjenc jona l -  
nych z protokółem prawie że hisz 
pańskim —  nie oszczędza  ani mi­
nistrów.  ani genera łów,  ani a m b a ­
s adorów,  ani ak torów rewjowych .  
Ale są wydarzenia,  które poza u- 
śni iechem mogą rodzić rumieńce 
■wstydu.

Czyż  nie ws tydz imy się, gdy 
pozorami  ładu —  masku jemy nie 
porządek?  Podar tego  kożucha się 
nie wstydzimy —  ale wstydl iwie  
wygląda kwiatek do tak iego kożu 
cha  przypięty.  Czyż nie ws tydz i­
my się,  że gdy  za czas ów zabor­
cy aus tr iackiego obywate le  rzą­
dzili bezpłatnie radami powia to ­
wemu i kiedy płatnych urzędników 
bywało w tych urzędach 3 czasem 
4  lub 5 —  dziś obywate l sk ie  po­
winności  spełniają płatni  funkcjo-  
narjusze,  grono urzędników się 
podwoiło,  a przed każdą radą po­
wia tową  warczy  auto prezydialne

Czyż nie ws tydz imy .się przed 
s taiym chłopem,  który nas wc zo­
raj  wołami  wyciąga ł  z przepaśc i ­
stej  toni i ak iego,  „ s amor ządowe­
g o "  gośc ińca  i który tak s cha rak ­
teryzował  sy tuac j ę :  „Dawmiej  pła­
ci ło się mniej  podatków,  a więce j  
się j eździ ło ;  dziś więcej  się płaci  
lodatków,  ale za to prawie wcale 

sie nie jeździ  —  bo nie ma po 
. '7em“ .

Czy nie ws tydzimy się,  że ko­
misja wo jewódzka zdążająca  nie- 

-w no  nocą do S tan i s ławowa u- 
męła na gośc ińcu  w błocie i że 

gdy zbryzgani ,  zasmarowani  po-

Z^da'cie „ S ła w i '
t*e wszystkich punktach , 

sprzedaży gazet na te­
renie Śląska i Zagłąoia 

' Dąbrowskiego.

ZAPISUJMY SlĘ NA CZŁON 

KO YV WILEŃSKIEGO TO WARZ* 

STWA PRZECIW GRUZLlCZtUŁr

Czyż nie ws tydzimy się  tys ię­
cy kurnych chat ,  tys ięcy  izb bez 
okien do otwierania,  bez podług, 
ale za to z bydłem pod iedną strze 
chą  niekiedy z gno jów ką  wc is ka ­
j ą c ą  się  do i z b y ?  Czyż nie ws ty ­
dzimy się tych małomias teczko­
wych domów,  gdzie na pooiane 
rynsztokami  dziedzińce spogląda­
j ą  brudne ośl izgłe,  zbutwiałe gan­
ki, zas tawione  n iewymowną ok­
ropnością od wietców nie dog ląda­
nych w y c h od k ów ?  Czy nie ws ty­
dzimy się tego nie do opisania 
brudu,  fetoru,  n iechlujs twa,  n ie ­
porządku rozs iada jącego  się w 
c iemnych bramach  tych dom ów ? 
A przedewszystkiem:  czy nigdy
nam nie było wstyd tych ob dar ­
tych,  brudnych dzieci ,  t a rza ją ­
cych sie w  kurzu ul icznym, albo 
goniących z radosnem wyciem za 
piłką,  którą cuchnące  nurty ryn­
sztoków unosi ły f iglarnie —  niby 
f regatę  na morzu?

Podrapane j  fasady  albo niepo-  
malowanych desek,  ani niewypra-  
wionych murów ani niepolak jero-  
wanych płotów —  tny wstydzić;  
się nie pot rzebu jemy —  bo ubós t ­
wo nie j e s t  ws tydem.  —  Lepsza  
podrapana  ściana., a za nią czy­
s tość —  ja k  brud i fetor zamasko­
wane świeżo pok la j s t rowaną  —  
fasadą.  T a m t  j e s t  postępem —  
drugie j e s t  to lerowaniem p ierwoł-  
ności  i zacofania.  —  Zos tawmy 
Melpomenie papendekie!  i deko­
racje.

Niewspółmierność  mied2y sza­
rą rzeczywis tośc ią  naszego byto­
wania,  a b łyskot l iwem przyozda­
bianiem nrzydroźnych parkanów 
jest  tak rażąca ,  że nie spełni łby 
obowiązku publ icysta  polski ,  gdy­
by głośno i wyraźnie  nie wskazy­
wał  na niebezpieczne następs twa  
takiego zarządzeń , j

Z pewnośc ią  większość  P o l a ­
ków posiada te sanie ambic j e  co 
R z ą d c a  mianowicie^ aby  polskie 
osiedle widziane z '"Lu ptaka  wy­
glądało j ak  kulturalne osiedle np 
holendersloe lub angielskie.  Ale 
ważnie j sza  od tej  ambic j i  jest  
ambic ja  inna. aby gdy lotnik w_vla 
duje nie ujrzał  ani kurnych chat.  
ani cuchnących kaskad,  ani tych 
okropnych dziedzińców,  ani buidu 
fetoru i zacofania.  Dlaiego dopó­
ki butów nie będzie —  przes tań­
my myś leć  o —  krawr.tc

Nie : est dobrze,  jeże' ,1 w c za ­
sach,  kiedy świat  się chw ie je  w 
posadach,  kiedy ludzkość zat rwo­
żona jest o jutro, kiedy się od s;>o 
k -czeństwa wy m ag a  of iarnego 
współdziałania,  kiedv w interesie 
wspólnej  egzystenc j i  obywatele 
patr jotycznie trn s iacy odbiera ją 
sobie  s trawę od ust, aby tu po­
móc  zagadnieniu obronności ,  tam 
szkolnictwa,  ram bezroboc ia ,  tam 
akcj i  z imowej ,  tam rozwojowi  lot­
nictwa albo pogotowia na. morzu, 
gdy sprawy motoryzacj i  uras .oią  
do zagadnienia o doniosłem zna­
czeniu— a pomimo to drog : są co ­
raz gorsze,  władza zaś nie w d zl  
pi lniejszych zarządzeń ja- ■ poma­
lowanie płotów | t rw ałą "  farba:

łnż. F.

ssm
W tej rtiDttrre zamieszczamy najcelniejsze wzglę­

dnie najcieicawsze artykuły i feijetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie upatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, aoyśmy podzie­
lali poglądy w nicn wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Aie równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywać pogiąoy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, Jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

D A M Y  Z  D Y P L O M A C JI

Przeciew szystK iem  m usze zaz­
naczyć, że zd arza ją  się oczyw iście 
w śród d y p lo m acji dam y. W iado 
m o: „ w y ją tk i po+w ierdzają regu -
lę “ .

N orm aln ie m iłe  k obieeiątko , 
ta k ie  co naw et m a m atu rę , um ie 
brzd ąkać na fortep ian ie  —  m ade 
m o ise lle7a nau czyła  trocn ę  parło  
w ać „ a la vach e esp agn ole" — pa 
pa m iał sam ochód i 7 pokoi — ma 
ma k u ch tę  i pokojow ą; czy li zamo 
żnuść, sfera , w yrobienie tow arzys 
k ie . T ra tia  nagie ja k o  am basado 
row a lub inna posiew a do obcego 
p ań stw a.Z aczyna się c ich y  d ram at 
k tó ry  pow oli zam ien ia  się na głoś 
ny skandal. G afa  pogania gafę. O 
ile  dam a m a w ię ce j sp rytu  lak  ro 
zumu, co zaw sze w d} p lom acji po 
p łaca, to  znajd zie sobie zaw sze ja  
kąś dośw iadczoną w ty m  fachu 
osobę i m oże iść w cale  n ieźle. 
Przew ażnie jed n ak  uw aża sie za 
tak  w yrobioną, że n iczv ’ch rad 
n ie p o trzebu je . Prow adzi salon 
tak, ja k  to  ro b iła  m am a m eceo a- 
sowa w W arszaw ie, Lw ow ie, lub 
K rak o w ie —  a okazu je się, że 
trzeb a  zupełnie in acze j i póki się 
na w łasn e j skórze n ie nauczy, je s t  
ju ż  gru ntow nie ośm ieszona, Taki 
typ  n ie je s t  zresztą  n a jg o rszy . 
Z darza się np., że dam a za m łodu 
podaw ała w ja d ło d a jn i u papy 
lub b y ła  podręczną u cioci kraw  
cow ej. W tedy idzie op orn ie j. Je d  
na tak a , m o ja  p rz y ja ció łk a  zresz 
tą, m ów iła do m nie po urządzo­
n ych  u sieb ie p rz y jęc ia ch : „W i­
działaś ja k ą  dumę „w y w aliłam ", 
m ałpow ałam  tę  starą  w yd rę an ­
g ielską, u śm iechałam  się jed n y m  
tchem  ja k  id jo tk a , k łan ia łam  się; 
dziękow ałam , zapraszałam , każde 
mu coś m iłego słodziutkim  g ło­
sem  w ycedziłam , raz mi się copra 
w da n ie  udało, bo sp y tałam  żony 
a tta ch e  m ilita ire  n iem ieck iego  ja k  
się m iew a ją  je j  d ziatki—  okazało 
się potem , źe babszty l bezdzietny 
od urodzenia, ale w iesz ja k  się na 
reszcie pozbyłam  te j ho łoty  i  w ró 
ciłam  do sw ego pokoju , to przez 
pół godziny fik a ła m  koziołki i wy 
k rzyk iw ałam  g ru be słowa, żeby 
sobie ulżyć —  m oje donna m yślą 
ła, że dostałam  b z ik a".

T ak a  dam a nie je s t  jeszcze 
stracona, m a poczucie hum oru i 
je s t  n ad zie ja , że po 20 lacach 
w praw y wyrobi się na dzielną re 
p rezen tan tk ę sw ego k ra ju .

Z nałam  typ b ard zie j bezna 
d zie jn y : by ła  poprostu rozpaczli­
w ie głupia .M ąż pracow ał nad n ią 
dużo —  w ita ła  każdego m iłym  
k om p lem entem , że św ietn ie  gość 
w ygląda, n iezależn ie od tego, że 
w stał po ciężk ie j chorob ie i przy 
pom inął odleżałego nieboszczyka 
—  potem  zaczynała rozm ow ę o os 
ta tn ie j książce lu b  sztuce te a tra l 
n e j, co było n a jb a rd z ie j „en vo- 
g u e". Jed n y m  tchem  pow tarzała 
dobrze w yuczone zdanie g łębokie 
i ciek aw e; gdy przez złośliw ość 
przerzucało się rozm ow ę na inną 
książkę, lub sztukę, w y w racała  w 
stron ę m ęża sw e p rzep iekne b a ia  
ranie oczy z b łag aln ą  prośbą o ra 
tu nek. Maz, doskonały d yp lom ata 
b y ł zaw sze pod ręka i zaw sze u- 
m ial ratow ać. K ied y ś w  p rzy stę­
pie szczerości dam a ta  zw ierzała  
się w iększem u gronu : „Co, pani 
m iała m igren ę? ja k  ja  pani zaz­
droszczę, m arzen iem  mego życia 
je s t  m ieć m ig re n ę". „D laczego?" 
sp y tała  szczęśliw a posiadaczka 
,m izero w ate j“ przeszłości, szcze­

rze zdum iona zresztą. „A ch nie 
w iem ... trudno m i to ok reślić , od

dziecka je s t  to m o jem  g o iącem  
p rag n ien iem ". P om im o dobrych 
chęci n ie udało się  nam  u sta lić  po 
wodów tale n iezw yk ły ch  tęsk n ot

R y la  jed n a  ze s ta re j a ry sto k ra  
c ji  pochodząca, osoba w spaniała, 
posiadaczka w y tw orn e j tuszy, 
brzydoty  i ilości brylantów 7. B y ła  
dam ą,ale cóż k ied y  sw oich k ole­
żanek  d yp lom atycznych  nie uw a­
la  za osoby „ze s fe ry "  —  rzeczy 
w iście  zaćma nie posiadała ty tu łu . 
K ied y ś podczas je j  choroby od­
w iedziliśm y ją  w  liczn em  gronie 
— gdy w yszła o sta tn ia  m ark iza ,? 
zostało tow arzystw o, k tó re  dla 
n ie j n ie było so n e tą , dam a rzek ­
ła : „M es ch ers am is, m ożebyścia 
na ch w ilę  w yszli do drugiego po 
k o ju , od cz terech  godzin m am  nie 
u s ta ją ce  odw iedziny, to  będzie se 
kunda, ty lk o  „p*pi‘“ .

S ą  jeszcze  inne —  n at my b u j 
ne, p ełn e fu .itazj*, k tó ry m  n ie im 
p o n u je  n ic i m kt. J a k a  jed n a  da­
m a przyszła ze sw oim  pekiń czy ­
k iem  na urządzone na m olo śn ia ­
danie z k ró lem , P ies się  nu aził 
(bo k to  się n ie nudzi n a  p rzy jęciu  
dyp lom atycznem !) i gw oli rozer­
w ania się skoczył do m orza i za 
czął tonąć. D am a w rzasn ęła : „W ła 
deczku r a tu j!" .  W ład eczek  am ba 
sador, b y ł dziw ak i n ie  ch cia ł 
p rzeryw ać rozm ow y z k ró lem . D a 
m a „ch lu p sn ęła" do w ody za psem  
B y ła  duża i n iew ysportow ana, jak 
je j  p ekińczyk, też zaczęła tonąć. 
W tedy skoczył szef protokółu  w 
pełnym  m undurze. W y ratow ał da 
m ę i psa. D am a b y ła  p ięk n ie zbu 
dow ana, co siet łacno uw ydatniło  
w ob lep ion ej od w ody szacie. W o 
bec tego  k ró l się śm iał, am basa­
dor się śm iał i szef protokółu  i 
w szyscy się śm ieli. Nie śm iał się 
ty lk o  p ekiń czy k  i p rotok ół dyplo 
m atyczny  w je j  k ra ju .

A pom im o w szystko bardzo so 
bie dam y cen ią  fach  sw oich m ę­
żów, sn o b u ją  ile  w lezie i ja k  mi 
jed n a  m łodziutka pani w zacząt­
ku k a r ie ry  tłu m aczy ła :,;,,N ie  mo 
gę proszę pani in a cz e j, sam a pani 
widzi czyż m ożna w te j sferze nie 
w ygłu piać się, n ie m am  na to  do 
syć s iln e j w o li!" .

R ozp iera je  dum a. że należą 
do „k orp u su ". Je d n a  ek s- ak torka 
w przeciągu  pół godziny p o trafiła  
15 razy pow iedzieć: „bo my z kor 
pusu, u nas w korp u sie, nasz k or 
pus, korupsow i, z korpusem , dla 
korpusu i td . i td A  sw ego rodzo 
nego korpusu nie szanow ała prze 
saan ie —  obnażała go tu  i ówdGe 
nad m iern ie, u k ładała  w pozach 
luźnych i obnosiła po K najnach  po 
dej rżanych.

Z aszczytów  n ie ma dam a nigdy 
dosyć. Gd ■ raz jed en  mąż — po- 

eł —  L -s ta ł P o lo n ia  R estitu taR  
to żoneczka sk rzyw iła  się i rzekła  
„M ój m ąż pow inien b y ł dostać mi 
m m um  O rła  B ia łe g o ". C iekaw a 
byłam  je j  m axim um !

N aw et je ś li  się  zdarzy w te j 
sferze k ob ieta  napraw dę in te li­
g en tn a i w artościow a, to w niedłu 
gim  czasie i ona zg łu p ie je  i uwie 
rzy, że je s t  czem ś lepszem , potrą 
fią  w nią w n r>wlć, że d yp lom acja  
to ta k i „cym es* i tak a  e lita , w o­
bec k tó re j reszta  śm ierteln ik ów  
to p lebs i m asa.

A tak  napraw dę to w cale n ie­
trudno b y ć dam ą z d y p lom acji.K o  
n ieczny  je s t  ty lk o  jed en  dro—  
biazg: trzeb a  się urodzić dam ą!

Rom ana D alborow a.

W łochy uznają neutralność
S TW 3* r a r  i

R Z Y M . P a t. Pom iędzy posłem  szw ajcarsk im  w R zym ie a wło 
sk im  m m istrem  spraw  zagran icznych  hr. C iano doszło do w ym iany 
not na tem at n eu traln ości S z w a jca r ji .

N ota posła szw ajcarsk iego  z dnia 19 m a ja  rb. donosi, że Szw aj 
c a r ja  uw olniła się ze w szelkich  zobow iązań paktu  L ig i N arodów  do 
ty czący ch  sa n k cy j oraz, że rada Ligi Narodów  w dniu 14 m a ja  rb . 
p rzy ię ła  do w iadom ości stanow isko S z w a jc a r ji  określone w nocie 
sz w a jca rsk ie j rady fed era ln e j z dnia 29 k w ietn ia  bieżącego roku do 
rad y  L ig i Narodów.

O dpowiedź m in istra  hr. C iano z dnia 21 bm . głosi m. in .: D zię 
k u ją c  panu za d oniesienie, m am  zaszczyt pana poinform ow ać, że 
rząd w łoski p rz y ją ł z zadow oleniem  do w iadom ości, iż S z w a jca r ja  
u w olniła się z obow iązków  k tó ie , zdaniem  je j  m ogły nara - 
zić na szw ank je j  n eu traln ość. Rząd w ioski je s t  prześw iadczony, że 
bezw aru nkow e u trzy m an ie in te g ra ln e j i s ta łe j n eu tra ln o ści Szw aj 
c a r ji  stanow i doniosły czynnik pokoju  eu rop ejsk iego . R ząd sz w a jca r 
sk ’ m oże b y ć pew ien, że w oli S z w a jc a r ji  d o ty czącej zachow am a neu 
tralności odpow iadać będzie w  każdym  czasie tak a  sam a w ola ze 
stron y  W łoch  odnośnie do szanow ania te j neu traln ości Rząd włos 
k i p ow ołu je  się przy tern na poprzednie d ek la ra c je , m ocą k tórj-ch  o- 
k re ś lił sw e stanow isko w sposób jasn y  i kateg oryczn y .

K r w a w a  W « js ? « w a  l o t a l c z a  
WC Lwowie (29. Y. —  29. YI) 

n a j w i ę k s z ą  . m p r c z n ?

Chińczycy nadal zatagiaią obszary
o d z i a ł a n i a m i  wojennem?

TO K  JO . P a t A gencja Bom ei donosi: Pow ódź, k tóra pozbawi 
ła dachu nad giiową przeszło m iljon Chińczyków  w  prow incjach Ho 
nan i Annw ei oDecnie zagraża dolinie rzeki Jan g tse .

W ojska chińskie, pragnąc pow strzym ać posuwanie się wojsk  
japońskich w  kierunku H ankau wzdłuż rzeki Jan g tse , zniszczyły 23 
Dm. obw arow ania poa M ahw an na południe od Taihu. Okoliczne 
m iejscow ości znajdują się już pod w odą.

Sam olot spadł na dom
B E R L IN . P a t. W czo ra j około południa na dach jed n eg o  z do 

m ów  w T em p elh ofie  spadł sam olot ćw iczebny. L o tn ik  zabił się  na 
m iejscu  Je d e n  z członków  załogi odniósł ciężk ie rany.

Zamordowano opata klasztoru
JER O Z O LIM A . P a t. W czoraj w ieczorem  został zam ordow a­

ny przez A raba opat klasztoru  katolickiego ojciec P iętro  Rossini.
K lasztor znajduje się w  odosobnionej m iejscow ości w  pobli -  

żu wdoski Beidzem ai pod K am ień

R c zru c n y w  san 5Jaulc
po przegranym meczu

P O R T O  A L E G R O . P a t. D onoszą z S a n  P au lo , że po skończo 
nym  m eczu B ra z y lji  z W łocham i o m istrzostw o św iata  w B o rd eau x , 
w k tó ry m  jak  w iadom o B ra z y lijc z y c y  p rzegrali, w y b u ch ły  w  San  
P au lo  m a n ife sta c je  przeciw ko a rb itro w i szw ajcarsk iem u , oraz prze 
ciw ko W łochom .

Przed  re d a k c ją  dziennika w łoskiego „ F a n fu lla "  zebrały  się 
w . ilkie tłu m y, m a n ife stu ją c  p rzeciw ko W łochom  i grożąc rozbi -  
ciem  red ak c ji

P o lic ja  zapobiegła dalszym  ekscesom , im m o to  doszło do 
dw óch pow ażnych potyczek pom iędzy ludnością b razy lijsk ą  a w ios­
ką. W  zw iązku z tern m iasto p atro low ane było przez m otocykle uz­
b ro jo n e  w k arab in y  m aszynow e.

C en tra la  p o lic ji w  San P au lo  o trzy m ała  92 prośby o u dziele­
nie pom ocy a zm otoryzow ane p atro le  w 71 w ypadkach w zyw ane by  
ły  do u sp oko jen ia  aw an tu r u licznych .

Zmsrł najstarszy Brązylijtzyk
RIO DE JA N E IR O  P at. W w ieku iście m aiuzalow ym  zm arł 

w  m ieście sąs.edującem  z Kio de Jan eiro  N ictheroy. będącym  stoli 
ca stanu, nie jak* V enda da Cruz, Pedro M ancel do Santos, urodzo­
ny w  dniu 24 w rześnia 181* r. a w ięc w  124-y m  roku życia.

Z m arły  pam iętał swe m iasto rodzinne jeszcze jako drobną  
osadę rybacką'. B y ł to n ajstarszy  B razyljan in .

Pięrisrćczki kanadyjskie na ekranie
M O N TREA L. P a t. Pięc*oraczk: kanadyjskie rozpoczęły na -  

kręcanie film u „Five of a K ind".
P ra ca  połączona z zabaw ą i zjadaniem  łakoci podoba się im  

w najw yższym  stopniu, tak, że film  ten pozwoli m iljonom  osób zub? 
czyć dzieci te takiem i, jakie są w  codziennem  życiu.

Rozmowy telefoniczne w  cyfrach
M O N T R EA L. P a t. Ja k  w ynika z ogłoszonych ostatnio statys  

tyk T ow arzystw a Telefonicznego, K anada je=* na pierwszem  miejs 
cu w św iecie, o ile idzie o Ilość rozm ow  telefonicznych w stosunku  
Jo  ludności.

W  K anadzie wypada 222 rozm ow y telefoniczne na głow ę ro 
cznie, w  S tan ach  Zjednoczonych —  209, potem  idą: D anja, Szw ecja, 
N orw eg ja, A u stralja , F inlandja, Jap o n ja , A nglja i N iem cy. N ajw ię  
cej aparatów  telefonicznych, bo 14 na sto osob m ają S tany Zjedno  
czone.

C h:ny, Indje B ry ty jsk ie  i R osja sow iecka, k tóre razem  wzię 
te stanow ią m niej w ięce-' połowę ludności całej kuli ziem skiej, m ają  
razem  zaledw ie trzy  czw7arte  ilości telefonów  Nowego Jo rk u , gdzie 
1 stycznia 1937 r. było 1.569.337 aparatów 7.
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GIEŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 24 cz&wca 1938 r

DEWIZY: -B e lg ia — 90.25 90.47 
90.03; Berl*n 213.07 2'2.01; Goańsk -  
100.2.5 99.75: Amsterdam 294.50 295.24 
293.76; Kopenhaga — 117.70 118.00 
117.40; Nowv Jork czek 530.75 532 — 
529.50; Nowy lork—  kapel 531 532.25 
529.75- Londyn 26.35 26.42 26.28; Oslo 
132.50 132.38 132.17; Paryż 14.83 .4.93 
14.73; P -̂aga i8.45 18.50 18.40; Sztok 
holm 135.95 136.29 135 61; Zurych —
122.00 122.30 121 70; Medjoian 27.9/' 
28.04 27.90: Helsinki 11.67 .1.61; Mon- 
rreai o26.50 524: Tel Aviv 26.42 26.28;

WALUTY: — Belgi belg. —90.47 
90.90; Dolary amerykańskie 529.50 — 
527; Doiary kanadyjsioe 524.50 522; — 
Moreny hol. 295.24 293.50; Branki to. 
14.93 14.63; Franki szwajc. 122.30 — 
12150; Funty ang. 26.42 25.26 26.26; 
Guldeny gdańskie 100.2o 99.75; Kor. 
czeskie 13.50 11.50; Korony duńskie
118.00 117.15; Korony no. w.— 132 83 
131.65; Korony szwedzkie 136.29 135.30 
Ury w*oskie 22.70 21.80; Marki fińskie 
LL67 1125, Marki niem. 78.00 72.00;

AKCJE: — Bank Polski 119.50; Cu- 
k,er 34.00; Węgiel 28.25 28.50; L'4pop 
74.00; Starach 35.75 36.00; Żyrardów
50.00 50.25; Tendencja mocniejsza; 

PAPIERY PROCENTOWE. 4 i pól
proc. Wewn. 65 75 66.00; 3 proc Inwe 
stycyjna 1 emisji 81.oO serje 91.25; 3-' 
proc. Inwestycyjna 2 emisji 32.50 serja 
92.38 92 50 92.25: 4 proc. Dolarowa — 
4238 42.50- 4 proc. Konsolidacyjna — 
67.25 67.50; 5 proc. Konwersyjna — 
71.00; 8 proc. Ziemska Doi. Kupon 1,25 
4 i pół proc. Ziemska serja piąta 64.50 
64 75; 5 proc. Warszawy dawne 79 00 
drobne;— 5 pro  ̂ Warszawy 1933 — 
73.75 74.25 ; 5 proc. Warszawy 193o 
74.25: 5 nroe. Łodzi 1933 roku 66 25, 

Tendencja dla pożyczek niejednolita, 
dla listów mocmeiszu.

ram mi
Dziś automobJiści przejadą

Wilno
Program  startów  do poszczególnych etapów w  międzynarodo 

wym raidzie automobilowym A .P. przedstawia się następująco:

25 b.m. godz. 5 rano z parku na placu Unji Lubelskiej w  W ar 
szawie próba rozruchu silniKa, godz 6 start do pierwszego etapu

z Ł. K. S.
NIEDZIELĘ MECZ LIGOWY

W arszawa

PROGRAM Y RADJOW E  
NA O STATN IEJ STRONIŁ

Narocz ( pod W arszawą próba szybkości płaskiej).

26 bm. gódz. 2.30 rano start do drugiego etapu Narocz —  W ar
szawa;

27 bm o północy start trzeciego etapu W arszawa — Zakopane

29 bm. o północy start czwartego etapu Zakopane —  W arsza­
wa ( na Równicy próba szybkości górskiej;)

30 bm godz 21 start piątego etapu W arszawa —  Gdyuia;

1 lipca o godz 2 rano start szóstego etapu Gdynia —  W arsza­
wa, w Łomiankach próba szybkości płaskiej, na szosie gdańskie] 
pióba zrywu, hamowania, zwrotności.

Dotychczasowi mistrzowie M a t a
w  boksie

Lista dotychczasowych mistrzów 
świata w boksie przedstawia się na­
stępująco:

Rok: Nazwisko:
188? — John Soliyaa.
1892 — James Corbett.
1897 — Bob Fizisimons.
1899 —  James Jeffries.
1906 — Tommy Bum*,
19u8 —  Jack Jo^son.

1915 — J .  Willard.
1919 —  J łX  Dempsey. 
1926 — Gene Tunney. 
1930 — Max Schmelling.
1932 — Jack  Sharkey
1933 — Primo Camera.
1934 — M ai Baer.
1935 — James Braddock. 
1937 — Joe Louis,

Czy wygramy?
Musimy!
A ]ak będzie ze spadkiem''
Spadku nie będzie!!
Brawo! Brawo!
Ale...
Co ale. .
Chcąc zostać w Lidze trzeba 

przedewszystkiem w ygryw ać u 
siebie na ooisku wszystkie mecze.

To stary komunał sportowy.
To nie jest komunał, a prawo 

które dyktuje nam życie sporto­
we.

Tak, lecz życie piłki nożnej 
jest bardzo kapryśne. Nigdy nie 
można przewidzieć kto i ile komu 
„wyszarpie" punktów i nastrze- 
la bramek.

Dobrze jak drużyna strzela. 
Natomiast o -wiele gorzej, jak los 
drużyny grzęźnie razem z piłką 
w siatce bramki W .K.S. -  Śmigły.

W chaosie walki łatwo stracić 
głowę. Wówczas najczęściej gra 
się —  ot, byle tylko grać. Bez am  
bicji, bez werw y. Gracze biegają 
wszędzie, tylko nie za oiłka

Dziwna rzecz.
Jak ? rzecz? Smutna.

Oczywiście, że nerwy.
Kondycja fizyczna jest świet­

na. Niemal wszyscy chłopcy są do 
skonale zbudowani. Tacy jak Za­
wieja i Bal]osek nadają się dc 
gwardji królewskiej.

To nie są żubry, to dęby. Atle 
ci ci mają wszelkie zadatki ku te  
mu żeby być graczami na miarę 
ongiś sławnego skrzydłowego Wis 
ły Balcera.

Ł.K .S.
Było 1:1.
A będzie’ ....
W każdym bądź raz: e nie po 

winno być gorzej, niż było w Ło  
dzi. Nie mamy prawa dziebć się 
punktami. Są one nam bardziej 
potrzebne niż Ł .K .S .‘owi.

Hajdul g iąć ma w  pomocy, ja  
koby znalazł nareszcie siebie, a co 
ważniejsze znalazł zrozumienie 
wśród swoich kolegów. Hajdui ra  
zem z Bukowskim i Grządzielem  
tworzą trio, które musi grać nutą 
zwycięstwa. Gracze ci pownnn 
zasilać piłkami napastników, bę­
dąc jednocześnie pierwszą ochron 
rtą ścianą przed bramką W.K.S, - 
Śmigły.

Atak jest lotny.
Gra jednak często niezbyt przyDo przerwy mieliśmy w pop­

rzednio rozegranych meczach wy tomnie 
niki remisowe Dopiero po zmia- Z Pawłowskim jest lepiej, 
nie stron sytuacje zmieniały się niż z Tatusiem. Doskonałe są 
na naszą niekorzyść. j skrzydła: Marzec i Biok.

W .K.S. -  Śmigły jest groźnym Pawłowski nie trenował. Mą 
do przerwy przeciwnikiem dla czą go przejazdy kolejowe, 
wszystkich drużyn krajowych, j Tak, lecz Pawłowski ma dosko 

Nerwy, nała technikę i jest zawsze przy

T a b e l a  l o & e r E B
dzień ciągnienia 1-ej klasy 42 Loterii Państwowej 

I i II ciągnienie

Główtie wygrano
Stara dzienna wygrana 5.000 

Ki. padła na nr. 11132
10.000 zŁ: 7981 
6 .0 J0  z ł ;  68068 138793
2-00Q zŁ: 20364 64656 91’58?

114741 130439
1.000 zŁ: 1241 10819 34292

134374
500 zł.: 4637 7758 19694 44.068 

45875 72900 83458 138746 141774 
146788

250zŁ: 1268 1Ż204 14451 17156 
21622 21551 26434 27444 27965
4C991 50432 60751 72850 "8498
78855 83198 83394 88498 91762 
106756 109087 111179 114172
131769 31979 139663 136457
147630 152996 153280 154777

Wygrane po 125  z ł
4 153 275 511 638 1908 89 2383 

740 74 3181 375 89 4027 5147 302 
665 911 *603 753 955 7122 418 803 
7,255 9065 181 10704 11258 492 612 
12535 1335 695 14425 783 800 921 
2»  65 61 15391 397 16472 648 7*3 
J./059 114 18225 481 19447 20186 
2«8 21243 300 573 22238 656 23525 
681 24115 875 58 25159 355 26389 
27451 28759 29315 449 523 30278 
16” 31700 32248 336 8U5 987 33222 

«? 780 *34  930 34214 449 928 
35010 605 60 768 36272 67 474 816 
87061 277 9& 324 434.

u8630 861 39239 89 *83 40*40 775 
41410 53 421 17 32o MO 43452 77
4 »*' 7 312 5fi7 757 859 45273 696 7?3 
892 99' 16195 841 47586 792 48260 
64: ',70 49253 329 

51376 450 52752 534 /1 954 54'._1 
93 ' 41 55423 49 975 57313 528 716 
58131 «9 259 59162 946 

6C760 63037 515 643 l7 900 50 <*5053 
183 66345 513 973 67745 98 68422 85 
531 647 877 <59210 558 

70159 940 60 851 71669 72194
13294 593

7 086 75147 77332 886 942 785S8 
79215 635 80110 537 601 770 81067 
B il 8236* *8 613 23 33 88* 84^57 
767 7Ł 88 86669 87264 927 88197 295 
41*8 789 828 89520 739 90114 91 "65 
»" i 92210 614 33 755 94788 95233 
03C 96252 335 97103 421 784 804
98113 514 847 99897 100349 101412 
980 .04222 525 105684 891 106602 

107226 429 108560 109264 831
llOCOf 48 430 699 890 112011 247
01' 11Ó053 116710 117777 118146 866 
a 19590 121019 400 122604 99 123449 
1 24199 651 890 125776 803 *27355
8*8 129435 59 129038 102 725 65 74 
1300G1 58C 131387 132428 313041 532 
134087 99 273 136050 

137145 89 138203 541 189000 802 
141431 735 51 14201 _ 14S0n5 31
141583 807 145107 121 597 841
147789 12 65 148096 1493 1 5
151.091 3 4 38 820 132879 ,5 4 5 .3
Tik 15ó3ltó vó .59234

Wygrane po 62,50 zt.
24 96 253 363 95 483 99 666 91 

973 1025 238 306 537 2039 41 145 
36 p8 260 328 759 3063 76 93 272 
321 95 561 635 73 712 82u a ia e  
207 72 357 431 63 6 5 i 705 98 937 
6 ióft 909 967 79 6008 43 100 6? 
439 635 7 i6  905 44 64 7183 89 
19 l 428 953 8352 72 690 700 9 l27  

236 865 b41 68 96 .71'0 26 907*61 
1056 89 216 84 198 948 11003 361 
H 572 629 857 12313 22 405 19 

997 13224 327 97 638 806 913 82 
11319 84 445 79 506 624 15232 29 
7„ 347 405 662 90 702 13 16 825 
16213 57 341 681 1769® 662 813 
1R066 77 76 269 517 601 864 19122 
226 416 554 67 948 20262 330 91 
82 536 684 706 889 90C 21040 105 
245 22P05 406 87 637 787 23302 
Z< 31ć 40 67 79 707 889 25124 23x 
1"  T4 317 59 517 61 82 23170 26* 
53 839 78 938 75 27141 42 207 17 
910 28147 242 471 708 22 878
20060 275 729 815 53 936 30i70  
256 67 548 65 602 86 997 3113Ó 
474 liCO 760 92 823 32188 99 214 
377 406 33375 496 605 T4 77 902 
343*7 414 35219 369 785 67 936 
76C33 372 472 546 65o 832 913 
37159 93 214 509 42 777.

38036 *9 794 803 U 47 09 096 24 
24U 318 410 730 821 -'9043 54 74 97 
675 842 9 -aiOol 330 555 390 39 20?6 
U3 291 550 71 929 (3 40020 327 45 
490 532 625 792 849 33 6 *1035 430 
808 46 /7 45098 194 434 44052 3 2=0 
369 415 75 526 806 23 901 55 47159 
331 724 860 48031 4® 577 652
737 I 800 >36 65 49037 209 362 477 
84 97 s i l  982

5063 57 780 923 ”7 51007 [52 374 
83 578 984 52250 67 318 796 8*3
53028 103 83 516 57 61S 732 54i„3 
304 459 5.9 622 30 54 55’ 59 4'2 734 
834 56053 91 210 444 75 541 56 701 
21 9-to oL 57250 1 81 457 9 572 97 760 
905 58724 59599

66077 143 6 223 35 44 309 490 6 
544 614 70' 801 924 61031 62144 80 
364 7 583 780 63119 318 62 487 535 
58 83 851 999 64/82 327 6l l  8-16 998 
65392 491 996 66169 222 13 553 735 
881 908 54 5 671a8 2l9 550 52 661 
727 74 ■ 813 944 63006 lo4 20 655 
985 49 7 69029 460

70164 546 677 71129 54 2g2 500 725 
812 624 67 72023 535 73078 lal 415 
55h 543 56 961

74579 695 750 969 75058 207 6« ’3 
459 595 850 76)99 421 45 629 77324 
402 40 512 716 78253 92 04 379 475 
530 797 881 994 79029 158 2*2 3-*5 
519 61 617 854 923 80076 484 859 
11130 395 728 95 965 91 82613 718 
8301£ 75 145 294 666 76 814 ,6 70
84"26 118 74 631 86 85032 234 453 
522 895 582 86174 325 416 696 851 
9 >6 870(58 275 842 485 870 88147 7? 
428 721 “87 89073 92 158 96 75 423
502 95 694 821 90207 10 15 36 422 
549 7*7 820 905 91285 772 554 J2C82 
489 847 92* 84 93161 7? 496 529 68 
6U4 88 935 94121 76 238 830 93 109 
55 6R 7!. 627 815 95201 77v 812 968 
96138 91 552 77 958 97242 377 470 

L534 33 621 98290 35j  40 S4ó 986.

99044 58 171 756 81? 456 80 517 705
IOO.LU4 271 78* 97o 101192 222 26 
4zs 604 743 75 102470 69 664 691 
735 103193 316 51* 619 81 i  1040"4 
167,-94 233 378 470 53" 915 82 97
105120 Su. 2o. 897 958 106742 47
387 PI 3 23

107096 2i0 531 790 980 108287 304 
109069 75 207 500 684 710 90 98 931 
1 ] 3607 G10 33 75 111606 941 112127 
- > 318 144 113104 385 474 313 41 
l l ł j l  639 63 736 115092 172 330 
430 587 0) 116042 82 821 117087
5L> 71 118050 127 431 51 740 119234 
*80 784 827 120183 88 453 783
121018 2C3 503 64 645 37 7 1222&J. 
607 123174 606 36 865 124029 87 253 
44£ 842 125455 519 126.170 233 33 
5*4 770 127203*19 896 128231 8.1 138 
530 615 841 199246 353 527 130102 
5 i 67 487 847 87 131155 536 641 779 
923 39 132380 540 702 5.7 13307C 338 
96* 134*41 25o 361 135011 120 358 
400 865 136173 759 96 812 

1370*30 420 55 619 749 138265 91 
366 13903 230 372 478 14<jc13 54 
220 339 557 141290 56: 8-3 62 * 7< J  
948 67 1 1211 j  c ł P 'l  4C3 3
143020 70 2 !"  315 >61 869 951
144306 66 67 8 92 X)0 75 45251
779 847 946 146015 61 448 87 92 
869 956 99 147 39,' 798 342 79
931 75 148032 105 271 372 * i7
149015 312 5/3 ;0  625 70 850
150102 16 98 560 151134 40 8: ■ 9 
456 543 604 66 152276 482 601 74.7 
55 1536-42 847 l  i- 226 1 /520- 867 
MS, 71-‘ "t< 150025 62 "38 8.1 519 
93 638 833 69 1-57074 158029 607 
18 66 965 159090 465 934

III ciągnienie

G H w n a  w ygrana
Stała dzkmta wygrana ?0 tysięcy 

złotych padła na Nr. j 36049 
50 tys. na Nr. 56025 
25 tysięcy na Nr. 111887 
15 tys. na Nr. 05423 
10 tysięcy zt. na Nr. 88095 46137 
2 tysiące zł. na Nr. 112 73fi5 152320 
1 tysiąc zŁ na Nr.: 47403 50330

146335
500 zł- na Nr.: 5109 87746 100588 

115610 128290 139737 153205 
25o zl. na Nr.: 3540 4?70 6732

6867 24286 25451 27768 26524 38179 
53498 76336 88830 80959 99040 109338 
120089 122878 1355*9 143027 145447 
15il25 152074 150449 155309

* Wygrane po 125 zu
1141 28? 2448 3408 25 430 1 5106 

896 7240 846 8181 778 U37?
3319 c62 15392 15585 186 16357 819 

959 16067 381 20020 29 118 786 922 
21407 641 22170 33471 25115 27298 
442 29334 30093 735 3]532 906 Q2079 
33545 713 35027 654 721 914 37348 
38657 39857 41008 885 42170 868
43618 44925 459U4 48064 47370 49917 
50970 51429 52370 54048 477 747
5*129 E304l 723 57164 474 660 62089 
2 7  63334 65111 633 888 3/737 68906 
69339 406 717 1640 874 72597 73170
2o5 3ą9 75552 76191 554 79249 378 
8060". 18 1532 82929 84774 86181
255 427 88CS4 798 S&298 91909 92014 
93214 552 7i9 94878 79 "88 95298
96774 97793 95o 100793 102833

11038T 111135 651 112609 
il5 *7 l *8* ilu041 ll/ i70 118133

11917,4 291 432 747 20824 *58
. a : * *  122202 532 l?345u 930 12**02 
3< 6u 370 764 147215 06j 14 12962. 
131808 13235 133029 1.35715 .37159 

140799 l*i 1076 338 145059 T 5 8l2 
14*4*0 957 151420 848 152170 3o* 
383 x5ł201 475 668 9.7 15*861 x7 
*79 15626t> 433 8l 800 35 158918 
159615

Wygrane po 62,SO zŁ
111 203 737 .19* 277 2735 4099 175 

7ó2 904 62 5170 343 524 792 025'/
72 4óó 663 674 701; 21 3* 373 - 77 
586 789 921 43 8417 550 617 920,"’ 
"I i 933 10239 55 83 452 1.738 *64
^037 4415 708 995 15U46 428 16328 

551 "65 89 862 70 170Ł4 58104 ’ 37 
396 429 47 625 191*2 27 7o2 35
20*83 797 21025 173 701 72 l 870

i 156.30? 78 87 467 632 86 128 23i88 
25213 121 552 576 26*79 27643 28090 
304 587 711 29106 58 3l6 604 3u/2u 
268 72 552 86 31072 '64 257 672 9o4 
3?412 33889 580 055 8-10 345ul 7S6 
35747 3o l15 702 37uuo Ł15 38871 aoO 
33262 549 *0 7o2 4*881 4IO81 360
915 14 31 42138 331 543 43ol7 323 
476 641 727 *59 4404* 455 4571* 
46333 891 47072 194 2/1 543 48 .8335 
60 85 -rJ2Q7 618 50285 €0l 941 51179 
835 621 736 977 99 52122 53u59 >110 
7/4 54/88 el5 922 55100 16 352 62 
9", 525 753 847 57 5640 3 32 593 798 
847 733* 44 95 559 69 685/9 59344
73 403 57c 795 60 70 215 «,53*
61375 443 72 3 !5  62272 137 515 63860 
918 77 6407 *  367 65294 302 50 903 
660*4 67030 756 823 9*8 68316 39031 
703oó 71u89 805 72073 274 80 364
442 066 73159 428 85 *30 80 861 
74132 816 76*75 *16 73289 54} 91
77270 So3 525 78092 9., 311 35 871
79022 751 965 80108 391 432 /O
81572 68? 988 8*034 83078 245 397
682 784 834 9 to 84237 8.4725 899
8605 87 451 870 964 87539 654 89112 
297 90015 57 490 6l. A *1522 92678
93u61 814 94078 525 700 852 95248 
933 ?7?07 70 445 673 98102 45 99088 
293 81S 30 100048 559 809 64 914
101142 942 102232 513 936 103483 
937 104012 908 105487 686 705 905 
10 106534 107188 503 928 IO8O26 *6 
071 779 10*341 462 J12 392 111368
55, ]12417 113002 167 872

114377 115226 8S6 116599 771
117414 MSJ84 163 [19090 440 120624 
912 121221 69 712 122247 123085 255 
517 u21 714 124811 S84 .25134 >12 

2n458 127102 871 128029 589 610
813 129030 17/ 372 534 784 lo020C 7
n  412 645. 13110: 222 791 132u60
159 664 133021 279 "18 752 lo ‘ Li* 
S26 35423 837 930 13b699 137009 469 
09 733 138336 36 49 32 13934* 96
742 833 i 

146133 776 142018 181 96 205 932 
143254 630 i 14182 90 256 08O 96
14512 377 406 96 668 146153 428
513 625 96 1470Ó3 712 64 77 14802u 
715 < 7* 94 40697 816 150364 96 624 
69 151013 25 554 77: ł 83 j 939 153121 
236 682 91 154141 615 769 82* 997 
15*030 123 25 4 , 298 338 579 I661O8 
272 312 779 157033 94 214 77 336 414 
715 „18218 524 159198 32/ 4e»

IV ciągnienie
Wygrane po 125 z*.

14:49 6*0 2204 373 425 ’ ■' i'l

8284 97'9 10876 985 7̂ 1 341 ‘.25"
U2t)3 736 177057 I64 j*  '*3»0 2®27 

&7u 23214 926 25036 850 267 &8 
„i£ 28149 29305 31502 32103 23’
33426 57 977 34811 35340 969 36/eO 
4. 764 8750 / 684 39206 340

4250. 44643 770 45sil 46*il 504' 
52494 54518 56026 485 874 58521 9i 
5*068 1*2 613*2 63313 64IIO 877. 
67080 350 69014 385 *03 71032 174 
72203 475 ^ l l  76150 7725* 79264 
805o8 8151* 08 63208 8424S 86447 
87111 356 8s229 92i 

9t266 758 856 *1377 92617 883
93034 97010 401 927 98178 99036 925 
61 |ii0O85 366 "01016 104 466 1060"° 
677 108168 109632 1.1369 14. 965 
J 18726 114132 6.” 115501 8.  117365
l " *4 70 1 20596 121252 798 1?46„0 66 
772 26473 634 128034 792 129567 

13U435 726 134604 137568 950
138.25 1J9763 141030 156 140420 855 
144815 145033 146131 147540 9)33
.48230 388 756 149144 153U36 695
15406 631 105380 156842 101641
159929

Wygrane po 62,50 zt.
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tomny pod bram ką przeciwnika. 
To najlepszy nasz technicznie o- 
panowany gracz z wrodzonym  
zmysłem —  rasowego napastni­
ka.

A Ballosek?
Ballosek m a fatalne warunki 

Musi jeździć na mecze z Wołko 
wyska. Treningi odbywają się 
bez niego. W  drużynie „Śmigłe 
go" jest giaczem , na którego 73 
wsze można liczyć, że me zaw.e 
dzie pokładanych w mm nadzie’

Niemal wszyscy zachwycała 
się Czarskim.

Owszem, owszem. Zachwycam  
.się i ja, lecz Czarski jest nieopa­
nowany nerwowo. Zasmucił nas 
opuszczeniem bramki w W arsza­
wie na meczu z Polonją. Trzeba 
um.eć iiictylko zwyciężać, ale i 
przegi ywać jak przystało na sza 
nująeego się spm-towca.

Chwilowe niepowodzenia n/e 
pow’nny nikogo załamywać psy­
chicznie, ani też zniechęcać. Trze 
ba konsekwentnie dążyć do celu.

Jak jest z żebrem Zaw.eji?
Żebro pękło, a Zawieja gra. 

,T o  widocznie nic groźnego . Musi 
j jednak b uważać, żeby nie zostać 

ponownie kontuzjowany, bo wów 
czas będz;e katastrofa. Jego mło 
dy partner Paszkiewicz gra cał­
kiem, całkiem., nieźle.

Mrówczą pracowitość wykazu 
ją: Grządziel i Bukowski Ten os- 
ta m ; iest zawsze na poziomie ligo 
wym.

W jakim składzie przyjedzie 
do Wilna Ł.K .S.?

W  najsilniejszym —  to znaczy 
Andrzejewski, Gałecki; Rudnicki, 
Pegza II, Król, Przygoński, Miller 
Lewandowski, Karpowicz, Kocze 
wski i  Stolarski

Gałecki i K ról — to filary. W 
ataku na uwagę zasługują: Miller 
i Lewandowski. Dobre strzały  
miewa Koczewski, który właśnie 
strzelił Czarskiemu goala na remi 
sowym meczu w Łodzi.

Ż kim w ygrał dotychczas ŁKS
Łodz" mie wygrali z A K .S . 

2:1, z Polonją 3:2, a przegrali z 
Pogonią 0:1, Cracovią 0:1, W artą  
2:6 i W arszawianką 1:4, a zremi 
sowali z Wisłą 0.0 i z W.K.S.-Smi 
gły 1:1. ----------------------------------

A jak jest z W KS-Sm igły?
Wszyscy zapewne znamv wy 

n ki naszej dm żyny r ą  pamięć.
„Śm igły" ma dwa mecze wy 

grane: z A K.C. 3:1 i z Wisłą 1:0 
Przegraliśm y sromotnie z Warsza 
wianką 2:6, o z Polonją 2:5 —  1- 
dentyczny wynik padł na meczu 
z Ruchem 2:5. Z Pogonią przegra 
liśmy tylko 0:1, a z Cracovią 0:3. 
Ostatni mecz to remis z Ł  K .S.- 
em 1:1.

Jak  trenuje p. Seli7
Nie wiem. Nie mam przyjem  

ności znać trenera W .K.S -Śrm g- 
ły, ongiś znanego gracza W arty  
Poznańskiej. Widuję go często, a- 
le osobiście n ie  rozmawiałem z 
mm ani razu. Może zdarzy się spo 
sobnose i gdy się zapoznamy 
to p. Seli zechce zepewne podzie 
lic się z nami SDOStrzeżemami na 
tem at drużyny i wam nków pra­
cy w Wilnie.

Niedzielny mecz z Ł.K .S od­
będzie się na stadjonie reprezen 
tacy jry m  prz,T ul. Wmkowskiej. 
Początek o godzinie 17.45.

Na sędz ’ 3gc wyznaczony został 
arbiter p. Skowroński który pro 
wadził zawody w Łodzi z W .K.S. 
Śmigły

Ten sam .sędzia. Te same dru 
zyny i wnik remisowy.

Jeżeli los obdarzy tą sama da 
wką szczęścia obie drużyny, co i 
w  Łodzi, to może paść ponownie 
wynik reimsowy, co dla W .K.S.- 
-Śm igły nie będzie tym  razem  
wielkim sukcesem, gdyz wszyscy 
wybieramy się na mecz z mysia 
o zwycięstwie.

Jarw an
DOSKONAŁE W YN IKI ESTOh 

SKICH LEKKOATLETÓW
W Tallinie rozegrane zostały mist­

rzostwa lekkoatletyczne, które przy­
niosły szereg sensacyjnych wyników 

W  rzucie oszczepem Suie uzyskst 
najlepszy wynik w roku bieżącym na 
świec.e — 75,93 i pół metra, bijąc re 
kord Estonji i zbliżając się znacznie 
do rekordu świata.

. W  rzucie dyskiem Kreck uzvskał 
45,75 mtr.

W rzucie kulą Kree/t nrzekroczył 
15 mtr. osiągając 15,35.

W skoku wdai Toomueln uzyskał— 
6,99.

Ciekawsze wyniki w biegach: — 
200 mtr. —  Toomsaln 22,9X000 mtr, 
Pródm 2:36
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MIRa  ZIMiń SKa I MIECZYSŁAW 
FOGG

i
Zimińska jest artystką wyso­

kiej miary. To, że uprawiany 
przez nią rodzaj sztuKi jest raczej 
lekceważony i bagatelizowany, —  
nie powinno wpływać absolutnie 
na ocenę jej wielkiego talentu. —  
Zazwyczaj —  ponieważ na rewję, 
kabaret czy szopkę idziemy, by 
się uśmiać, co nas —  ludzi poważ­
nych i zrównoważonych —  krępn 
je i jakby degraduje we wła­
snych oczach —  zapominamy o 
doniosłości, o funkcjach społecz­
nych tej dziedziny twórczości ar­
tystycznej. Uprościliśmy sobie 
nasz stosunek do tych zjawisk 
płytką formułką, że to, co nas ba­
wi, śmieszy —  jest małowarto- 
ściowe, że ważne są jedynie rze­
czy nudne i ponure i do nich wła­
śnie należy odnosić się z reweren 
cją. Dooiero d o  latach historycy 
(co  światlejsi oczywiście) odcy­
frowują przełomowe znaczenie ja­
kiegoś „Wesela Figara" czy ope­
retek Offenbacha i wychodzi na 
jaw, ze nasi pradziadowie czy 
dziadkowie żyli nie w epoce Na­
poleona III, lecz „Pięknej Hele­
ny". Byłoby oczywiście przesadą 
przypisywać tak wielką rolę do­
skonałym popisom gwiazdy tea­
trzyków warszawskich (nh. rów­
nież i artystki pierwszych scen 
polskich), w każdvm razie nie wo­
dzę oowodu, dla ktćregr ' nale­
żało przemilczać jej występy.

Zimińska jest mistrzynią paro- 
dji i w tym tak trudnym rodzaju 
zdobywa największe sukcesy. Z 
przyjemnością słucha się nawet 
dobrze znanych jej tekstów, iak 
cudowna „Traviata, czyli opera 
w pastylkach". Artystka jest zdraj 
czynią swojej płc: * demaskuje jej 
największe tajemnice („O czem 
ona myśli", „Pewien pan proszę 
panią" i t.p.) w sposób druzgo­
czący i rozbrajający zarazem. 
Szczególnem powodzeniem cieszy 
ła się jej „Ballada samochodo­
w a", dzięki której trelodja sen­
tymentalnej i małopntrzebnej pio­
senki o panience, która mieszkała 
na Pelcowiznie, na coś się przy­
dała

Na tle pani Miry znikł zupełnie 
w cieniu Mieczysław Fogg, pro­
dukujący ku radości pogrążonych 
w ekstazę pensjonarek ubogie te­
matycznie i muzycznie eentymen- 
talne tanga o niebieskioh różach 
(czy migdałach) i prawdziwych 
miłościach.

Wiernie sekundował wykonaw­
com programu przy pianinie Ta­
deusz Sygietyński. t. b.

ODZNACZENI ZA RATOWANIE

EOSTAWY. Dnia 23 b.m. starosta 
t  Fostawach uuekwrował medalem za 
ratowanie ginących mieszkańców wsi. 
Proński gm. kobymickiej —  Archipa 
JaanciŁ, który w dniu 2 stycznia s 
narazoiuem własnego życia ochronił 
od nieci ybne. śmierci dwie osoby to- 
m*oe na jeziorze Narocz.

ZAPARCIF Lekarskie powagi pod­
noszą z uznaniem niezawodne działa­
nie naturalne! wody gorzkiej „Franci­
szka -  Józeia“ także u ludzi w później­
szym weku. Zap się Waszego lekarza.

0. Z. N. kaptuje 
dozorców

WILN 0  Otrzymaliśmy następują 
eą wiadomość: Dnia. 23 b.m. Polski 
Związek Zaw. Dozorców Domowych, 
oddział w Wilnie, zlozył na ręce in. 
spekloro pracy pismo z prośbą o przy 
spieszenie zwoiania konferencji dla 
ret-'izji układu zbiorowego z dnia 9.4 
1937 r. Delegaci Związku bęuą się 
domagać. 1 ) objęcie umową zbiorową 
dozorców przychodzących, 2) przyj­
mowanie nowych dozcrców jedynie za 
pośrednictwem Woj. Biura Furduszu 
Pracy i 3) likwidacji sąau poiuoow- 
iiego. 1,

Podkreślić należy że Zw. 
Zawoaowy Dozorców Domo­
wych jest organizacją nową, 
utworzoną przez O.Z.N. Jak 
wjdać z treści powyższej 
wzmianki, nowa komórka ozo­
nowa zaczyna akcję od prób 
przelicytowania istniejących 
związków. Jakie mogą być skut 
ki tego rodzaju demagogicznej 
działalności przewidzieć nie
trudno. Ta konkurencyjna ro­
bota nowych politycznych 
związków nie wyjdzie napew- 
no na dobre masom pracowni­
czym.

mm Tani Z ie ta r s i i
z okazii unia św. Jana

WILNO. W dniu św Jóua, został 
otwarty w Wilnie jermark zioł leczui 
czycn. Jarmark ten jesi pierwszą te­
go rodzaju imprezą handlową w Pol 
sce. Dopiero teraz staraniem Wileń­
skiej Izby Przemysłowo Handlowej i 
Zakładu Farmakognozji LTBS. łOi - 
ganizowano poraź pierwszy jarmark i 
wystawę ziół leczniczych. Zorganizo­
wane je  na Wileńszczyźnie, która zaj 
muje 81 procent w ogólno -  polskiej 
produkcji zielarskiej, i  gdzie rośnie, 
aż 250 gatunków ziół leczniczych. Ró 
źnorodiiości tej sprzyja niezwykle gie 
ba poiodcwcowa, zawierająca skały, 
kruszone.

Spotykamy tu naprzykład ośliny, 
które rosną jedynie w wysoKOgórsKich 
okolicach Europy (np. Arnica).

Zaś hodowlę i produkcję nół t ła -  
tw.a niezmiernie rolniczy cnarakter 
Jziemicy, wielka ilość nieużytków i 
sił roboczych do tej pracy.

Możliwości z.elarskie Wileńszc^y- 
zny odkryi t zostały dopiero w roku 
1929. Produkcja ziół leczniczych roz­
winięta była wówczas na Wileńszcty 
źnit bardzo slapo. Istniała tylko jed­
na firma, która eksportowała zagra 
nicę jedynie Surowiec i to drogą yosre 
anią przez Haiumirg.

Dziś zauważyć się daje duży po­
stęp. ijir-m na terenie województw 
półn. -  wsch. jest 46 z tego 8 wysyła 
zioła do innych państw, jak. Niemiec 
anglji, Beigji, a ostatnio do A m ery­
k i  Zioła nie są juz wysyłane w sta­
nie surowym, lecz są przygotowane 
całkowicie do użytku -ecznicze6o. Du 
zym popytem w eksporcie cieszą się 
jagudy jarzębiny, wrotycz —  „polski 
cytwai" ,  linun catarticmn rosiczka, 
licopolium i t.p. W zapotrzebowa­
niach tych przejawiają się pewne „mo 
dy‘ ‘, które powstały dzięki gwałtow­
nemu zwrotowi nu 1ecznictwn zioło 
werau.

Biorąc poa uwagę wszystkie moż­
liwości naturalne V?il« ószczyzny, na­
leżałoby się spodziewać, że właśnie 
Wiłenszczyzna „ownrna sie stać „Spi 
chicrzem zielarskim" dia całej Euro­
py. Konkurentami i to już raczej pod 
względem ilościowym uiektorych ga-

GŁOS\ CZYTELNIKÓWIHnnMMMlHMnnMnMNMMMrt’

Raki
W ednem z powiatowych miast 

województwa Nowogrodzkiego na 
dzień 19 czerwca br zostało zv ołane 
Ogóliie Zeoranie członków Związku 
Ziem.an. Cź-onkowde byli oroszeni na 
godzinę 12-ta w południe. Przybyli na 
zebranie w wymieiiionej godzinie, za­
stali tylko sekretarza, który poinformo­
wał, że Prezydium, w swadzie 3 eh o- 
bób wyszło na cuwiłeczkę do miasta 
Członkowie rozmawiali spokojnie przez 
, kwaorans akademicki", lecz tych kwa 
oransów przyDywało coraz więcej J 
uzbierało się ich aż 51

O godzinie 13 minut 15 zebrani opu 
śoili lokal.

Dopiero w pół goaziny porem przy­
szło Prezydium. — Okazało się, że do 
„menu" śniadaniowego weszły „raki", 
których spożywanie zabiera wiele cza­
su.........

Ale czemu w sali Zebrania n *  umie 
szczono ogłoszenia, że Prezydjum po­
szło na śniadanie j z fego powodu po­
siedzenie odkłada się do godz. 14nj? 
— Wtedy wszystko byłoby w porząd­
ku — brzuch jest bardzo ważnym or­
ganem j sprawcy społeczne muszą mu 
się podporządkowywać. Myślano wi­
dać, że zebranie nie raiąc —  nie uciek­
nie, na teh raz jednak uciekło. Organi­
zacja tak potrzebna i konieczna, jak 
Związek Z emian, coraz słabiej wege­
tuje. Na zebraniach liczba członków 
wciąż maleje, rozwój Związku idzie 
już nie „żółwim krokiem", ale raczej 
wstecznym „raka"... Stan ten musi bu­
dzić zrozumiały niepokój.

Jan Podhorsk*. - Okotow-

laiików ziół, może być Rosja, Jugo 
sławja, Czecuy

Odbywający się o ocenie jarmaiK i 
wystawa raół leczniczych ject przeglą 
Jein naszych sił handlowych, czego 
praktycznym wynikiem będzie szereg 
tiauzakcyj, nawiązanych z oroducen- 
tarni przez zwiedzających. I  trzeba 
mieć nadzieję, że obecne targi zielar 
skie nie będą jody nenii, a będą pow­
tarzać się z roku na rok i wezmą 
udział w Targacn Północnych.

JARMARK

Jeszcze ouogdaj popołudnia na pla­
c/ku prr*d kościołem św. Jana czy­
nione były przygotowa.ua do mają­
cych się odbyć dwudniowych taigów 
zielarskich Wczoraj od wczesnego ra 
na —  caiy piacyn zajęty był szere­
giem straganów, stolików i babulek, 
które udały rozłożone na płachtach 
najrozmaitsze leki domowe. Tu lii ja  
wodna od reumatyzmu, taui macie- 
i zanka, rumianek, głóg, chabry, kwiat 
lipowy i t.ćL Szczególne zaintere; iwa­
nie zwiedzających jarmark zwracały 
zasuszone żmije. Żmije są ”iywane, 
jako domowy środek pizy reumatyz­
mie w lecznictwie wiej sto.em. środek 
ten jest dość sKuteczny, jedynie może 
być przyjmowany w małycn ilościach.

Jarm u k  cieszył się dużą frekwen­
cją. Zwiedzała go również niemiecka 
wycieczka studentów farmacji z Kró­
lewca.

WYSTAWA

Najbardziej może o postępie r e ­
dukcji zielarskiej świaaczy wystawa 
zorganizowana w lokalu Izby Przemy 
słowo - Handlowej.

S aście firm zielarskich miało 
swoje stoiska. Szczególną uwagę zwr<» 
cały stoiska nowopowstałej firmy zi« 
larś.Je j w Wilnie. ,,R ollas" —  oraz 
stoisku p, Jana Dobkowskiego. P. Jan  
Dobkowski je s . właścicielem małego 
gospodarstwa rolnego i  zajmuje się 
plantowaniem ziół leczniczych. O po- 
płatności tego zajęcia najlepiej świaą 
czyc może tc, iz zas.ewa ziota na 4/5 
hektara i  dochód otrzymany z tego 
kawłka ziemi wystarcza mu na utrzj 
manie rodziny. Fozaimn z aj mu k  się 
organizacją plantacyj zielarskich 
wśród gospodarzy wiejskich, Wobec 
krótkiego okresu zajmowania się ą  
produkcją, większa część plantatorów 
zmuszona było. prowadzić handel kre­
dytowy. Dopiero ostatnio osiągnięto 
większe możliwości obrotu pieniężne­
go, to też hodowlą loślin leczniczych 
zaczyna 3ię zajmować „oraz więcej 
małorolnych, drobnych rolników.

Wystawę zwiedzało bardzo dużo 
osób, co świadczyło o dużej powsze­
chności, znajomości i  zainteresowa­
niu ziołami lekarskiemu Wczoraj po 
południu w szyty interesujący sic zie 
larstwem, mieli możność zwieazić uni. 
wersytecki ogród hodowli roślin lecz. 
niczych.

iz. A.

Pociągi motorowe do granicy litewskiej
W  związku z przyg,.~wan'em  

do otwarcia ruchu kolejowego 
pomiędzy Polską a LITWĄ, po­
czynając od dnia 25 czeiwca r.b. 
wprowadza się następujące zmia 
ny w rucfiu pociągów pasażer­
skich:

pociąg Nr. M. T . —  L417 —  
odjazd z Zawias —  o godz 10,30, 
przyjazd do Wilna —  11.21, 

pociąg nr M.T. —  741 —  od­
jazd z Grodna o godz. 9 .10, przy­
jazd do Wilna 12,22,

pociąg Nr. M.T. —  1423 —  od­

jazd z Zawias o godz. 20.03, przy 
jazd do Wilna o godz. 20,54 

poc;ąg nr. m .T —  2727 odjazd 
z Rudziszek o godz. 19.45,. przy­
jazd do Wilna 20.38,

pociąg nr. M T, —  1425 —  od­
jazd z Zawias o godz. 22.10, przy­
jazd do W:lna o godz 23.01, .

pociąg nr. M.T. 1415 — odjazd 
z Wilna o godz. 9 .17, przyjazd do 
Zawias o 10,13, 

pociąg nr. 1424—  odjazd z W'l 
na o godz. 21.07, przyjazd do Za­
wias o 21 58.

0. Marjani przymusowo wysiedleni
z Drui

WILNO. W iib wtoreK mieli o-| ich w czoraj popołudniu z terenu  
puścić L»ruję na podstawie prze- pasa granicznego 
pisów o pasie grauicznvm czterej Sa to: o. Józef Deszuta, o. Ka 
0 .0 .  M arjame -  Białorusini. P o- i złmierz Smolko, o. Witalis Cha- 
nieważ nie wykonali oni polece - mionko i o. Jerzy  Kaszyra. 
nia wojewody nolicja wywiozła, ---------------------

Ha oczach zwiedzających kiermasz
ś j a  JADA

Oblano straganiarkę kwasem siarczonym
WILNO. Wuzoraj w dzień na pla- 

ru przy kościele śv. Jana w czasie 
najmiększego ruchu został.1 oblana 
kwasem siarczanym mająca na kier 
maszi swój stragan 33-letnia Ksenia

Kościunowa (Trwała 7). Sprawczyni 
Po zamachu zbiegła. Kościunowa z 
popatrzoną twarzą w srała odwieziona 
do szpitala św. Jakób.a

iz. A.

Zasnę!! na woz!e
Cztery osoby wpadły do rzeki

Gł ĘBOKIE. rlies^kańcy m. Do 
tózyc Zahnati Sokolik, Szioma i 
Hirsz Blochowie, oraz Mende] Swi 
dler jauąc zasnęli na wozie. Konie 
puszczone san opas zboczyiy z 
drogi, kierując się do przepływa­
jącej obok rzeczki Arżanicy. Skut­

ki tego były fatalne, gdyż konie 
wraz z wozem i śpiącymi ludźmi 
wpadli do rzek5.

Uratowali się jedynie Szloma 
Bloch i Załman Sokolik. Nato­
miast dwaj pozostali pasażem-/ie 
wraz z końmi utonęli.

S e rs a c y jn a  o c ie c z \3 w ł
z Zakładu Psychiatrycznego

w driiii 27 czerwca r. b., iako w dzień Imienm. w Kaplicy Matki Bcs- 
skiej OstioDramskiej o godz. 11 rano zosiame odprawiona Msza św,

żałobna za duszę
i .  t  p. •

Inź.Władysława Saryusz-Bielskiego
Radty N. I. K, P.

O czem zawiaaamia poirażona w głębotom smutku Ż O N A . i
Z życia katolickiego
UROCZYSTA P R O C E SJa  KU CZCI 

N A JŚW  SERCA  JBZ U SO W E& u

MILNO. Wczors..,, w uroczystość 
Sero» Bużego, odbyła się poj ołuaniu 
uroczysta proce sja ku Cod Najśw. Ser 
ca Jezusowego. Po idee zporacł w ko­
ściele św. Kazimierza, odprawionych 
o godzinę 8 wiecz., wyruszyła ona 
przez ulicę Ostrobramską i  Piwną do 
koćraoła sb.. Wizytek na Rossie Pro­
cesję otwierały orgrnizacjj społeczne, 
mio 5ziezowo i  paraf jałne. poiem szły 
j'roeesjc kościelne, a następnie, po- 
priedzwiiy przej d.ucLowieńst wo, po­
stępowa' J .E . ks. Arcybiskup -  Me­
tropolita JałbrzyhowsK- z Przenaj­
świętszych Sakrameiitem. Ulice, któ­
remu przechodziły pioctoje były ude­
korowane zieleniv i  kwiatami, a w 
ckuach i domacn katolickich wysta- 
wono obrazy świętych.

Po przybyciu procesji i  odprawie­
niu przez o. uiini-tra nabożeństwa, 
nastąpił uroczysty akt wynagrauzają- 
ey Najśw. Sercu Jeztn >wemu wsiyst- 
kie zniewagi. Celebrował go ks. Arcy­
biskup Metropolita., a odbył się  u 
stóp ołtarza, ustawionego przed ko­
ści iłem s. >. Wizy+ek poozem proce­
sja tą »amą drog^ wróciła, do kościo 
ła św. Kazimierza Brało w niej" a- 
dział ckeJo 16 tys. osób. (r)

D H RKEŚCIJA N ŚKIE 
KA SY BEZPROCEN TOW E

Wczoraj w  “ozorem w Instytucie 
A kr" Katolickiej odbyło się pod pTe 
wodnictwem prezesa Wińczy zebranie 
przedstawicieli wileńskich kaa kredy­
towych >,ezproce™tooc^eh, Na wstępie 
dr Wincz przedłożył zebranym spra­
wozdanie ze zjazdu, delegatów- Pol­
skiej Centralnej Kasy Kredytu Bez 
procentowego, którw odbył się w dniu 
19 b.m. w Warszawie. Dr Wińcza po 
informował zebranych, w w PiUee 
istnieje już 231 kas, zrzeszających 27 
tys. osób. Wydały one 12 tys. poży­
czek na snnis 3 miljon zł. Dzięki te. 
mu powstałt, 2300 placówek chrze­
ścijańskich

W Wilnie istnieje 8 takich kas, 
które wydały 396 poży -ze. ns sumę 
25 tys. zł (r)

W tzasie daiszycn obrad, postano­
wiono zorganizować poradnictwo pra­
wne i podatkowe, rozpocząć jeszcze 
żywsza akcję organizow ali.a nowych 
kas. w poszczególnych parai jach na 
prowincji oraz w jesieni r.b. zwołać 
do Wilna zjazd delegatów kas bez­
procentowych z Wileńszczywriy. (r)

PR7YTA ZT PIEI/1'R* VM K I 
Z LUBLIN  A

Dziś o godzinie 1 w nocy przyby­
ła do Wilna pielgrzymka katolicka t 
Lublina, w której bierze udział du­
chowieństwo tamtejszej diecezji i  oko 
ło 600 wiernych, (r)

T E A T R
MUZYCZNY U L S J I M I A i

Ostatnie przedstawienia zespołu 
D z i ś

„WIKTORJA I JEJ HUZAR”
Abranama.

79-go czerwca
„ C  A  R M E

opera Bizeta.
N

WILNO. W  dniu wczorajszym  
władze policy |ne w  Wilnie talar -  
mowane zostały wiadomością, iż z 
zakładu psychiatrycznego przy ul. 
Letniej 5, uciekł w nocy między 
godziną 11 a 12, przebywający  
tam na obserwacji więzień śled - 
czy.

Jak  się okazuje zbiegiem jest 
Uszkiewicz W ładysław lat 23 m -c 
Wilna

Tyszkiewicz je Jonią ub. roku o- 
sadzony został w  więzieniu śleJ-  
czem podejrzany o popełnieni*

szeregu kradzieży na terenie po -  
wiatu wileńsko* -  trockiego.

Przed miesiącem Uszkiewicz o- 
bawiay c się prawdopodobnie od 
powiedziainosci karnej, począł sy 
mulować obłęd. Skierowany więc 
został przez władze śledcze do za 
kładu na obsei ncację.

Przebywał tam  w etągu dwóch 
tygodni i miał jeszcze pozostać na 
obserwacji przez 4 tygodnie.

Ostatnio zachowywał się zupeł 
me spokojnie. Wieczorem, przed 
ucieczką, udało mu uię zmylić u-

wagę, pilnujących go pielęgniarzy 
zbiec do ubikacji i stamcąd przez 
okno uciec..

Ucieczkę jego prędko spostrze­
żono i natycnm iast powiadomiono 
władze policyjne, które za zbieg 
łym złodziejem -  rymulantem  
wszczęły energiczną jogoń.

Według wszelkich przypusz -  
czeń skrył się on prawdopodob - 
nie na terenie powiatu wileńsko -  
trockiego.

Poszukiwania za zbiegłym trwa  
ją . i t A .

Jdpowredzi Redskcii
panu Z>eiiiowidowi Kafeocie 
Wydrukujemy w rubryce „Głosy 

czytelników" tylko pod mnym tytułem.
’ Panu Jerzemu Ż. z Wflejki

O Panie i N'ech Pan poducha włas­
nego utworu:

„Z wrzącej pfcuny wymtrzafy się 
ruchliwe sylwetki. Z lawy pomiesza­
nych dźwięków tryskały błyskotliwe 
słówka".—

„Spojrzeli. W mroku można jeszcze 
było dojrzeć jak dwaj dżentelmeni w 
cykis+ówkach, szczebr.e wti^eni w c-a- 
ło lozkokoszocej damy.pracowńce ją wal 
cowali jak kleszcze rozpalony kawałek 
żelaza"—

„Pługawy zgiełk razem z gryzącym 
dymem fabrycznym buchał z wąskich 
koryt ulicznych i z wściekłość'ą ude­
rzał w parkan oazy jakby chciał go zer 
wac, jak I/rutal sukienkę roznamj“rn o- 
nei dziewicy"..

śliczne? Co?. Boimy s'ę że jzyteF 
nlcy będą zanadto wzruszeni

Pofwiącenie sztandaru 
Str. Narodowero

WILNO. W nieaz*eię o goćz 11 i. 
w kość. Sw. JaKńba nastąp: poświece­
nie srita.idaru Str. Narod^ego Olm 
Wileńskiego, poczem, o godz. 1 p. p. 
przy ul- Mostoi/ei 1 odbędzie się ze- 
braią„ publicz.ie na 1'torem wystąp1 
wice .  prezes Str. Nar. p. Bielecki. Pan 
Bielecki w dn. dzis>ejszym pr/yoywa 
ac Wuna.

Leon Wołłejko
pozostaje w  Wilnie

WILNO. Dow^dujimy się. że dyr. 
Kielanówski zaan^aiOwa p. L. Wotńj* 
kę ita przyszły sezon teairalnj do Wil­
na.

. Pan Wołłejko .czonionr mu pi opo­
zycję przyjął.

Może „miarodajne czyn- 
niKi”  wreszcie zareagują

W numerze „Słowa" z dn. 18 bm. 
ukazała się notatka p.t. „Kolejne wystę 
pjy hycli , pouającą opis jednego z 
łkznych, niestety, vrypadków bezcelo­
wego barbarzyństwa j okrucieństwa 
hycla, dokonywanego na oczach prze- 
chodu ów i młooziezy szkolnej. Notat­
ka zakończona była zapytaniem: „co
na to I ow. Op eki nad Zwierzętami?". 
— Pytanie to na'eżałoby skierować n e- 
tyiKO do Towarzystwa, bo Towarzyst­
wo ze swej strony rob: wszystKo, co 
jest w jego uK>cy, by ulżyć nedo3’ zwie 
rząt

Towarzystwo Opiek' nad Zwierzęta­
mi w^eioKroti .e już ; od dawna czyni 
starań'a u „odiiośnych - miarodajnych 
czyoitAów", a przedewszystk em Ma­
gistratu m. Wilna, aby sprawę łapania 
psów unormować, doprowadzić do 
form, -stosowanycli w kulturalnych spo 
łeczeństwach, żeby raz skończyć z bar 
baTzyństwem i maicaDrycznemi scena­
mi, wywotu^cenu słuszn e zgrozę o- 
tmrzen^: wśród niezdepiaw^wanej czę­
ści społec/.eńsiwa j wpływającej ujeni- 
™e na młodzież.

j  ik dalece gorszące i szkodliwe w 
rezultatach są podobne sceny, św ad- 
,~r\ taj lepiej fakt, że r„ehtko niektórzy 
ludzie pi ości, ale : t.zw. inteligenci z 
całym spokojem odnoszą się do barba­
rzyńskiego katowania przez oprawców 
niewinnych zw'erząt, mówiąc: „nic nie 
szkodzi, bo to tylko pies, kot Iud koń".

Wszystkie poczynania Towarzyst­
wa na terenie odpowiedneb władz, 
sita damę pisma * memorjajy, dotyczące 
tej palącej sprawy. p»-zostają niestety 
bez skutku!

Niezależnie jedr ik od dobrych chę­
ci I pomocy ze st' ony władz, na które 
Towarzystwo czeka bezskutecznie od 
dawna, —  potrzebna jest wytężona 
akcja Towarzystwa, na którą brak fun 
duszów, by można było zakreślony 
przez T-wo plau zreałzować w cało­
ści. T-wo nie otrzymuje żadirych sub- 
sydjów i egzystuje tylko ze składek 
członkowi.-rh, a członków posada nie 
stećv bardzo niewielu. Apelujemy 
więc do społeczeństwa- Zapisujce S'e 
na członków Towarzystwa! —  bo im 
w*ęcej nas bedzie tem większe staną 
Saę wpłaty i możliwości Towarzystwa, 
a tem samem lżejsza dola nieszczę­
śliwych zwierząt. Składka członkow­
ska wynosi tylko 25 groszy miesięcznie 
Szczegółowych iriformaćyj o działalno­
ści T-wa zasięgnąć można w Sekreta­
riacie T-wa przy uL Ostrobramskiej 
Nr. 5 passaż 22, w pon>edziałlu, środy 
I piątki od godz. 18 do 19-ej.

NIEPOKÓJ F  SPOKOJNEGO

WEL NO. Nieznani oprawcy skradh 
z jjodworka domu nr. 6 przy u? Mako­
wej zapa= desek waru 12C zł. Poszko­
dowanym jest p Michał Spokojny.

ZŁODZIEJSKIE KOLCE P RÓŻY

WILNO przybyłemu z Litwy Mi 
chaJow’ Oszmianowi w piwiarń pod 
Halami ^kradziono pieniądze. Kradzie­
ży dokonała biorąca udział w 'ibacii 
Róż® Kiol. (Nowogrodzka 63).

POGRYZIONA PRZEZ KOTA

WILNO. Przy ul. Starej 12 na prze­
chodząca przez sień Kaz. pietruszkową 
rzucB się kot, który pogryzł tą dofkii - 
wie.

Kot miał być wściekły wiec powia­
domiono rakarza żeby unieszkodliwił 
gp

POLSKI CZERWONY KRZYŻ 
CHROM. RATUJE. ZAPISZ SIĘ 
NA CZŁONKA POLSKIEGO 
- CZERWONEGO KRZYŻA



S Ł O W O

KRONIKA WILF.IŚSKA

SOBOTA

Dziś 2 5  
Prosoera 

Jmro 
j  ana i Pawła 1

Wschód słońca g. 2.45 

Zacnód słońca s. 7 57

SPOSTRZEŻEŃłA ZAKŁADU 
A4ETEOROI OGICZNEGO U .S Ji. 

W  W ILM E
Z dnia 24 czerwca <938 r.

Ciśrt-enie średnie: 756
Temperatura średnia: +  14.
Temperatura najwyższa: +17
Temperatura najmzsza: +  7.
Opad: 0,9.
Wiatr: zachodn'.
Tendenrja: hez zmian.
Uwag-,: aość pogoorae, przelotne 

opady.
Pk OGn OZa  p o g o d y

weaług specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie, 
do wleczona dnia 25 czerwca 1 938 rOKu

W ciągu najbliższych dnj będzie po­
goda chmujna . Miejscami deszcze, 
zwłaszcza w dzielnicach północnych. 
Podstawa chmur od 300 m. W'dz'al- 
ność Jobra.

Ciepło.
Umarnowarse wiatry z kierunków za­

chodnich.
DYŻURY APTEK

Dziś w nocy dyżurują apteki: So­
kołowskiego (Tyzenhauzowska 1), — 
Chomlczowskiego (W. Pohulanka 25), 
Miejska (Wileńska 23), Turgie'a (Nie­
miecka 15) Wysockiego (Wielka 3),

Hote! E u r o p e j s k i
w W l i n l t

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa.

as

l

ifatcl „5t. Georges
m IV I l n I «
P.orwszorzedny 

Pnkc wygodne e e n y  r a ■ I«.
T eiefony *  p okoleń

A K A D E M IC K A
— Zarząd S.M. Akademiczek zaw a 

darcia, ze w niedzielę :lnta 26 om. o 
godz 19 odbędzie się zebra.ue uczestni­
czek koionji w Datkach

R O Ż N E
— Referat prasowy Rozgłośni Wi­

leńskiej Referat prasowa Rozgłośni 
Wileńskiej Polskiego Radja objąt dłu­
goletni pracownik Rozgłośni p. Red. Ja 
rosław Nieciecki.

— Zw'azeK Propagandy Turysty, 
cztiej przypomir j że łnia 27 czerwca 
br.- (poniedziałek), odbędzie się *gza- 
mrn na przewodn.ków oo Wilne, Zbiór 
Va przed glównem wejściem do Bazy­
liki o godz. 17 ej. Egzamin bezpłatny.

— lig i kolejowe dk członków T N. 
S.W. Na skutek starań T  N.S.W, (Tow. 
Naucz. Szk. Śred. i Wyż.) Minsterstwo 
Komunikach przyznało uczestn.kom na- 
uczvcielskich koionji wypoczynkowych 
organizowanych przez Kolo Warszaw­
skie TNSW ndy widimlne ulgi w » v  
sokości 50 proc od opłat normalnych 
na przejazd kolejami pańsfwowem od 
stacji miejsca zamieszkania uczestni­
ków do st. Wielka W eś — Haherowo, 
oraz spowrotem (przejazd „tam“ za o- 
ołata normalna — oowrót bezp'atnv). 
Warunkiem uzyskania powyższej u'gi 
jest najmniej 6- dniowy pobvt na Ko- 
lonji i leg tvmc.wanie s'e ostatnią legi­
tymacją TNSW.

Zakończenie prac w świetlicy 
P-C.K. Odbyta sie iivoezvstość zakoń- 
nia pracy w świetlicy dla intodz'eżv
p .c .k . ;

W uroczystości wzięły udział dzieci, 
rodzice i czonkowe Zarządu PCK,

Pierwsze do /gromadzonych prze* 
mówił opiekun ś\\:etiicv sędzia dr. Iszo 
ra pc cfkreślając znaczenie świeflcy dla 
młodzieży.

Następnie złożvla sprawozdanie z 
działa,Incści św+H.cy kierowttczlka p 
Muraszkówna. Zadaniem świetlicy by­
ło idostępniene n enamożnej młodzieży 
szkól powszechnych odrabiania lekćyj 
w jak najlepszych warunkach oraz do­
starczanie godziwei rozrywki.

Młodzież szkół powszechnych me 
posiadająca w domu odpow'ednich wa­
runków, w dobrze ogrzanej 1 oświetlo­
nej izbie odrabiała lekcje, przyczem 
starsi i zdoiniejsi "znowie pomagali 
w nauce innym. Biblioteka świetlicy 
(dostarczała również książk' szkolne i 
pomoce naukowe.

Ze świetlicy korzystało w mies’a - 
cach z;mowvch przeciętnie 30 — 110 
dziec'.

Około 40 dzieci najbiedniejszych 
otrzymywało podwieczorek, składują­
cy się ze szklanki kawv z mlekiem i 
ch eba z masłem

Po sorawozdan', -abrat głos kura­
tor Kót Młodzieży PCK p ;nsp. Maka­
rewicz. który, dziekuiac Zarządowi P. 
C.K. za zorganizowanie św;et!icv wez­
wał dzieci ich rodziców d>o zachowa­
nia dhjgu wdz:ęcznośd dia organizato- 
tów. którv nailepiei spłaca, porrag; iac 
w ten czv hvnv sposób jeszcze bardziej 
tego pot-zebującym.

Przedistawic>1ka rodrłców podzię­
ko-cal a Zarzadow-' za zorganizowanie 
świetlicy, a opiekunowi 1 kierowm"cz- 
kom za oniekę nad dziećmi

Na zakońc-en e rozdano nagrody za 
naheosze wyn ki prac i utrzymane po­
rządku w św-'e+!icy. Dzieci po odśpiewa 
teu rręśm i deklamacja'-!' odegrały ko­
medyjkę „Bunt w szufladzie".—

— Wycieczki dla radjosłucliaczy.
W niecl-ielę 26-go czerwca zwiedzimy 
Gazownię Mejską. W czasie zwedza- 
n'a Gazown' zostanie przeprowadzony 
reportaż radjowy p.t. , Nasi słuchacze 
na wycieczce1*. Reportaż zostanie na­
grany na płyty i będzie odtworzony we 
wtorek 28 bm. o godz. 22.05 Zbiórka 
obok wieży Kość. Sw. Jana o godz. 11. 
Por.adto we środę 29-go czerwca radjo 
słuchacze zw tdzą Port Lotniczy nr Po 
rubanku. Zbiórka obok węży kość. Św. 
Jana o godzinie i,15. Koszt przejazdu 
w pd:€ swony 0,60 od osooy. Fowrot 
oo Wilna około 12-tej.

T E a J B j M U Z Y K /
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA' 
Pożegnalne występy zespołu. —

Dziś w sobotę przedostatni wieczór 
operetkowy, na którym dane będzie re­
prezentacyjne w!dovv'sko „Wiktoria i 
jej huzar“. odział b:erze cay zeapól z 
J. Kulczycka, Halmirską, Grey, Martów 
ną, Dembowskim, Szczawińskim, Wy- 
rwicz - Wichrowskim, Chorzews<im na 
czele

Jutrzejsza poiX)hi<JMówka w ,.!.ut,n'“ 
— jutro po cenach mżonych grana ty 
Izie operetka Abrahama „Wiktoria - jej 

huzar' w obsadzie premjen . ej.
Pożegtta-re pr/e.ista-.vieni» stałego 

zespołu. — lutro o godz. 8,15 poraź 
ostami „Wiktorja . jei uuzar" w pon'r- 
dzialek bowiem zespól stały Lutni oraz 
Janina Kulczycka opuszczają na okres 
letni Wilno.

Opery Carmen, Faust w L-itni. — 
W dn ach 29 (środa) oraz 10 (czwar- 
ek) om na zaproszenie Kierownictwa 

Lutni najwybitniejsi artyści opery war­
szawskiej — Hupertowa, Pla^ówna, Go 
tębiowski, Mossoczy, Wraga, Wrońsk 
wystąp ą w opoTeach Carnmn ; Fa ist. 
Opery będa śpiewane bez skrótów. Ka- 
peimisirz R. RubiUsztejn

Teatr Muzyczny „LUTNIA" pozo­
staje ia placówce.

Mimo wyjazdu zespołu operetkowe­
go do Krynicy Lutnia pozostanie na 
placówce w Winie, organizując w ed- 
ług zakreślonego zgory pranu, przedsta 
wenia operowe z udziałem najwybit­
niejszych polskich anystów w niubio - 
nych i najpopularniejszych operach, wy 
stepy gościnne zespołów operetkowuch 

najnowszych komedji muzycznych. 
Jfcdnem siowem czas gościnny na­

szych artystów w Krynicy jędzie wy­
korzystany dia zapoznania Wilna z do­
robkiem artystycznym innych Teatrów, 
nati'ia’nie na czele ze stolica.

W przyszłym już tygodniu Lutnia 
•iozpoczvna występy artystów uDer/ 
warszawskei. Kierownictwo Lutni 
jest przekonane, że niema w Wilnie se­
zonu martwego u ile chodzi o usłysze­
nie takich -rtystow jak łh-permwa Pla 
tówna, Gołębiowski, Mossakowski, Wra 
ga, Wrońsk i inn .

Narnzźe z udzia+m wymienjomrch 
artystów są zappwied+ane opery . Gaf 
men" i Faust". Niechaiże Wilno które 
kiedyś stać bvto na operę wlrsna, usły­
szy '!■ zobaczy najpopulamielsze opery 
w miesmcach letn ?h.

— TEATR m ie js k i  na rOHU- 
LANCE. Dziś o godz. 8,30 wieoz. „Maż. 
z grzeczności" z Aleksandrem Dzwon 
kowskim w głównej rob, w reżyser- 
Dvr. M. Szpakiewicza. Oprawa aeKOr 
racv?na K. i J. Gohiwrw.

Ni-ecfziełna popołi-du-ówka w  Tea­
trze na Pohulance. W niedzielę o godz. 
4 15 pnopoł. na przedstawYnie pop- >jv- 
dmowe dana będzie knmpdja w 4-ch 
aktach Nusić‘a n.t. „Wielka >ołltvka 
oatti ministrowei" w reżyserj Dvr. M. 
Szpakiew-'cza. Cenv propagandowe.

Najbliższa premjera w Teatrze na 
Pohulance. Do Wri!na przvbvła z W ir 
szawv na gościnne wvstepv n. b ran'sta 
wa Wysocka, która przygotowuje an­
gielska S7*uke współcze na p.t. M 'a 
rodzina". Reżyseria n W'vsork i jp- 
wysokiej k'asy gra wzbudza ogólne zn- 
'n-eresowanie.

r-O G RA TA  W  WIV - p ' "  
HFLjOS: „Królestwo zakocham-ch. 
PAN: „Pod fałszywtgn oskcrżen-p-zi" 
CAS1NO: „Kadeci marynarki" i , Za 

kulisami"
MARS: „Żó»ty pyt" “
I.UX: .Kochana rodzina" 
ŚWIATOWID- „Port Artura". 
OGNISKO- Dziewcze z Prateru". 
łłJTRZFNKA- Warn-ś".
ADRJA: „Wielki ^an."

WaLNE ZEBRANIE STOWa RZY • 
SZENIA „OPIEKA PULSKA NAD

RODAKAMI NA OBCZYŹNIE"

Ooaz;ału Wileńskiego, odbyto się 
dnia 23 maja Tb. w oylym lokalu Sic - 
warzyscenia Techników pizy ul Wileń 
skiej 33. Subsyajów Oddział n e miał ża 
dnych, mprezy zaś o tyle były ryzykow 
ne że się ich nie podejmował; miał 
w-ęc oo rozporządzenia tylko skladiki 
czionnowsk-e w ilości jednego złoiego 
rocznie • trochę drobnych ofiar najczę­
ściej obok tego złotego obowiązko­
wego.

Na kupno nowych książek nie starczy 
!o p eniędzy, eclz książki, podręczniki 
i pisma ofarowane przez Społeczeńst­
wo Wileńskie, Księgarnie, Szkoły oraz 
Prowincja — którym wyrażono serdp- 
czne Bog zapłać — uporządkowano i 
wysłano: zagranicę uo Francji 3 pacz ■ 
ki po 5 kilogr., oo Wioch 3 paczki pod 
opaskami kolo 4 kilogr. Do Turmnt raz 
120 kg., w 10 paczkach oruRi raz 90 
klg., w 6 paczkach. Na Kresy Wschód 
nie przez ręce Ks Prałata Mościckie^o 
riz ISO kg. drugi raz 188 kilogr . 98 
ikgr.; .przez ręce Ks. Pratat- Lubiane'- 

37 kilogr. 82 deka,; na wieś dano 20 
kilogr. i w nreście 12 kilogr.

Stowarzyszenie przyjmuje wszystkie 
książki j pisma jakie mu zaofiarowują— 
chociażby oddzielne numera.

Przed świętami Bożego Narodzenia 
postano zagranicę do dwudziestu kilku 
miejsc opłatk' ozdobione gaiazkami jo­
dełki — razem z obrazkami ofiarowane 
mi przez Ks. Kardynała Prymasa Hlon­
da. W czasie sprawozdawczym otrzy­
mano 21 pism i poyuadomień i wysłano 
12 pism i powiadomień. Po stronie przy 
chodu było 72 zt. 34 gr.; po stronie roz 
choiu 68 zl. 37 gr. Saldo na p erws/v 
kwietnia 1938 roku 3 zt. 47 gr. Polskiej 
Macierzy Szkolnej iv.rrażono serdeczna 
podziękę za jej ofiarne bezpłatne uży­
czenie Stow-arz-szeniu mieisca w sv/o- 
ira lokalu. W tvm roku Macierz zm e- 
n-iła mieszkarie — obecny więc adres 
Stowarzyszeni? Op-eki ^olsk-ej nao Ro 
aaKam' n? oiczv/me Oddziału Wileń­
skiego jęst: Orzeszkowej 11 m. 4 lokal 
Polskiej Macierzy Szkolnej.

m  s t  ^

z k o g u t k i e m
Iłobriml* ,1,

♦dcltkł. któż* po U| kqp(*Il da|q ^  yiunoć. 
p«»rłoVcI.nv Prs»pl» wijrcio

Obyciajowo - erotyczny dramat porywa acv 
prawdą pulsuiacv żvcem

i) P ^ O  T A Ł S 2Y ® E M  0S K A K Z E M 1E M
ilus’ruiący żvcie KOBli-.i Z 7 A U LK a  wg. rozgłr-snei p<j-vieśc» 

huro Beoauera „U l ca bez radoścy*-.
W ro’. gł : Oita Pario1 li* tlSZYNIt .v i fl. Pre:ean.

PIĘKNT NADPROGRAM.
'»=: - ^TWS«iia9*a*^* pe&tf* -isfiawsswnwieiwser

H E L I O S  | Nakładem olbrz/mich kosztów 
został zrealizoM'any naioiękniejszy film o miłości

K R O IŁO  Z, iKftCĤNYJIfl
Muzyka. Oskar S raus. vJ roi. główn.: Anna Nea-i e i Ferdynand GraYet-

Naaprogram: AI RAKCJE.

^ s tk,r  n a  p o h u l a n c e

r> 7 i ( r, nridz. 8.30 wiecz.

„M Ą t Z GRZECZNOŚCI"
Ceny zwyczame.

WYKOPAŁ MONETY Z 1563 R.
OSZMIANA. Przy robotach dro 

gowy-ch w pow. os/miańskim, w 
czasie pracy wykonał Jan Razmuk 
srebrne monety, na których po je- 
dnej stronie jest Pcwoń Mtewska i 
napis „3 gross Ar. Mag. Duca Li“ 
po drugiej —  v'vtartv n -̂ -̂s ,,Si- 
gis Aug. Rex. M... 1563

APTEKARZ UPRAWiAŁ 
PRAKTYKĘ LEKARSKĄ 

OSZMIANA. PAT Starosta dow. 
oszmiańskiego ukarał Pruozinskiego 
M. właściciela składu aptecznego w 
Oszmianie za nielegalne uprawiani'' 
praktyki lekarskiej oraz za spo-ządza 
nie leków bez uprawnień grzywra zł. 
500 — z zamianą na dwa miesiące 
aresztu, a ponadto aresztem bezwzgle 
dnym na przeciąg 3-ch miesięcy.

Niezależnie od tego władze miej 
scTwe wystąpiły z wrroskiem zlikw - 
dowania składu aptecznego Prudziri- 
skiego. i

,,WenrtettA“ na Łosidwce...
Przedmieścia, to nietylko małe 

domeczku" tonące latem wśród zie­
leni i kwiatów, otaczających je ogród 
ków, a zima, mrugające wieczorami 
światełkami okien z pod ośnieżonych 
dachów.-

To także teren oudynamych burd 
pijackich; rozpraw, dokonywanych 
przy pomocy noża, bądź też kamieni 
i pałek; wymnszan pieniędzy na wód 
kę od spokojnych przechodni i dzi­
kich, krwawych zemst!...

Naprzykład,.1 on+rdaj, Wiktor Woj 
tow, mieszkaniec ulicy Nad leśnej, zo­
stał napadnięty znienacka nr, ulicy 
przez niejakiego Pawła Minca, miesz 
kańea ulicy Werkowskiej, który na 
tle jakichś ‘ porachunków osobistych, 
dźgnął go nożem W głowę!.

Rana na szczęście okazała się lek­
ką...

Brutalny napastnik został zatrzy­
many! . . .

Trudno i darmo, ale, że na na­
szych peryferjach wileńskich nie jest 
-ielankowo i chodzić po nich popro- 
-,tu niebezpiecznie, — to fakt!...

Wincuk Markotny

'amkmęte, te t  kradną!.
Pisaliśmy już o pladze kradzieży 

w YTilnio rowerów niestrzeżonych, po 
zostawionych chwilowo hez dozom 
jirzez ich właścicieli ra ul-ey, dzie­
dzińcu, bądź klatce schodowej...

Jak  się okazuje, strzeżone rowery 
też giną !...

Oto, pan Wojciech D., z ulicy Czer 
worodworskiej miał -ower tirmy 
„Tryum f", jeździł uim w m-arę po­
trzeby i chwalił sobie ten środek lo 
komocji, mimo, że fatalne bruki wib-ń 
skie czynią z n-e^o nieraz męki trze­
ciego stopnia, zarówno dla „jeźdźca" 
jak i dla maszyny...

Rower, — dobrze! — ale gdzie ro 
postawić?* To pytanie zasadnicze dla 
każdego właściciela maszyny, stanęło 
rówrdeż i przed panem Wojciechem...

Rozstrzygnął je  w ten sposób, że, 
nie chcąc zatarasowywać rowerem 
mieszkania, stawiał go ua oszklonej 
werandzie, pozostawiając go tam rów 
nież i na noc..

— Nie powinni go chyba stamtad 
ukraść! — rozumował — weranda 
zamknięta na klucz. Taż obok miesz­
kanie... Ktoby się odważył?!..

A jednak, — trzchaż pecha! — ro 
wer onegdaj skradziono!... Nie porno 
gło i zamknięcie!..

Wincuk Markotny

GIEŁDA ZBOŻOWO — TOWAROWA 
I LNIARSK A 

Z dnia 24 czerwca 1938 r.
Ceny za towu standartowy wzgi. 

średnej jakości za 100 kg. w handlu 
hurtowym parytet wagon st. Wilno 

(Len za 1.000 kg. f-co wag st zalad). 
Dstawa bieżąca, normaina taryfa prze­
wozowa

żyto 1 stand. 18 50 19.—
Żyto II stand. 17.75 18.25 
Pszenica I stand. 24.75 25.75 
Pszenica II star.d 23.50 24 50 
Jęczmień U stand. 16.25 16.75 
Jęczmień III stand 15.75 16.25 
Owies I stand 17.50 18.—
Owes 11 stand. 16.50 17.—
Gryka 1 stand. 17 75 16 26 
Gryka II stand 15 25 15.75 
Mąka żyt. g. I 0—-50 % 30.50 31.— 
Mąka żyt g. I. 0 —65% 27.50 28.— 
Mąka żyt. razowa 0—95 % 21 — 21.50 
Mąka pszen. g. I 0—50% 40.50 41.25 
Mąka pszen. g. I-a 0—65% 39.50 40.50 
Mąka pszen. g.ll 30—65%, 32—  32.75 
Mąka pszen. g 11-a. 50-65% 23 25 23.75 
Mąka pszen. g.Ill 65--70%  19.50 20.50 
Mąka pszen. pastew 16.25 17.—
Otręby żytnie przemiału stan­

dartowego 11.— H 50
Otrępy pstenne średnie

przem stand. 11.50 12.—
Łubin niebieski 12.75 13.50 
Siemie lniane bez worka f-co

wag. st. załari. 49.50 50 —
Len trzep. Woiożyn b. I

sk 216.50 1510—  1550 —
Len trzpp. Traby b. SPK sk

216.50 1450— 1490—  
Len trzen. Miory b. 1 sk

216.50 1400— 1450—  
Len czesany Horodziej b. 1.

sk. 303.10 2120 — 2160—
Kądziel Horodzieiska b. I.

sk. 200—  1530 - - 1570—
Targan, mnez. asort l-II 50-50

sk. 173.20 750—  790—

P r ! i g m f i ¥  r a d io w e
WILNO.

SOBOTA, dnia 25 czerwca 1938 r. 
6,45 — 7,15 (Patrz progi, warsz.);

8.00 Muz. wakacyjna: 8,55 Program na 
dzisiaj; 9,00 — 11,00 (Patrz progr. war­
szawski); 11,20 I Orkiestry wojskowe, 
II. Na harrr.opj; i ksylofonie. 11,57 — 
12,03 (Patrz pregr. warsz.): 13,00 I.— 
Kompozytorzy w roli dyrygentów; II.—• 
Z operetek francuskich; 14,00 Muzyka 
popularna; 14,15 — 16,45 (Patrz progr 
warsz.); 17.00 Sobótka tiocka z udz or­
kiestry KOP; 17,30 Pieśni polskie, —
17.50 Wileńskie wiadont. sport.— 17,55 
Progr. na niedzielę, 18,00 — 20,45 — 
(Patrz, progr. warsz.); 20,55 Reportaż z 
jarmarku zielarskiego w Wilnie — pro­
wadzi A. Gołnbiejew; 21,00 Czytanki 
wiejskie: „Lata szkolne Jana Deboroga"
21.10 — 23,00 (Patrz progr warsz.);— 
23,05 Zakończenie progmmu.

WARSZAWA 
SOBOTA, dnia 25 czerwca 1938 r. 

11,20 Audycja dla poborowych. 11,20 
Utwory Izaaka Aloeniza (pttył).; 11,57 
Sygnał czasu ! hejnał; 12.03 Audycja po 
ludniowa; 13,00— 15,15 Przerwa: 15,15 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Maty lord"
15.45 Wiadom, gosjx>darcze.: 16,00 M’ 
krofon wśród gwiazd". 16,45 COP — 
reportaż.; 17 00 Muz. taneczna; 18,00— 
Nasz program.; 18,10 Koncert chórów.;
18.45 „Wolvń w poezji" — kwadrans 
poetycki.: 1900 Utwom wiolonczelowe:
1 1,25 Pog. aktual. 19.35 Trio Lisowskich
20.00 Audycja dla Polaków zagranicą:
20.45 Dziennik yieczorny; 20,55 Poga­
danka aktualna; 21 00 Audycja dla wsi.
21.10 ,A w sobotę wesoło" — koncert.;
21.50 Wiadom. sport.; 22,00 „Godzina 
niespodzianek": 23,00 Ostatnie wiadom. 
dziennika wieczornego, komunikat me­
teorologiczny : 23.05 Muz. tanecz.

w a r sz a w a  
NIEDZIELA , dnia 26 czerwca 1938 r.

7 15 Pieśń. 7,20 Koncert poranny.—
8.00 Dziennik poranny: 8,15 Audycja 
dla wsi. 9.15 .Nowy Sącz — stolica 
Zielonego Podhala." — regjonalna tran 
smisja.; 11.45 Przegl. kulturalny.; 11,57 
Sygnał czasu i hejnał.: 12,03 Poranek 
muzyczny; 13,00 ..Książki moiego dzie- 
ciństwa"’— szkic literacki; 13.15 Muz. 
obiadowa z Nowego Sącza. 15,00 Aud. 
dlo wsi; 16,30 Oryginalny Teatr Wyo­
braźni: „Zaczarowany kurant". — słu­
chowisko. 17,05 Działanie samochodu. 
— pog.- 17.10 Muz. z plvt.; 17.30 Ty­
godnik dźwiękowy. 18.00 Podwieczo­
rek przy mikrofonie.; W przerwie ok. 
g. 18,55 Chwha Riira Studiów: 19 50 
Pogad. aktualna.: 20.05 P!vty; 20 40 —

Przegląd r>oHtvcznv.; 20,50 Dziennik 
wieczorny; 21,00 „Ta — joj“ wesoła 
aud. ze Lwowa.; 21,40 Wiadom. sport, 
ze wszystkich rozgl. 22.00 Gaetaua Do- 
mzetti: „Don Pascjtiale" — opera. — 
23 00 Ostat. wiadom. dziennika wiecz. 
komunikat meteor. 23,05 Muz. tanecz.

O f i a r y
W dniu imienin P. Doc Jairny Hu-1

c/łsrn | „ Zywv inieresuiacv
nełen tempa fum p. t.

Podwó ny orog am:

„KA+ECI *1ARYNAR\I“

wisa mmm
» r u r  Pi Ar w ^  „Zfl KULISAMI S Ł A W Y "

Zecarki szwajcarskie z gwarancją 
Wyroby ziote. srebrne, platery, 

kryształy.
Vt||nOb Z am kG W d 9» Sohdnanaprawa. Ceny konkurencyjne.

K. G 0 R Z U C H 3 M

PRZEPROWADZKI
W ilno, ul. Zaw^lna la,  m. 

■ — a—  ***
Towarzystwo Kredytowe 

miasta ttfilna.
Bilans w dn'u 31 grudnia 1937 r.

STAN CZYNNY: Goiowka w kasie 
i bankach zl. 415.389.14; Nieruchomo­
ść’ i ruchomości zi. 250.185.47; Papiery 
procentowe zl. 135.847.25; Pożyczki w 
listach zastawnych zt. 4,4-18.333.14; Po­
życzki gotowkowe ztotych 726.3 19.77; 
Raty zl. 317.108.09. Raiy ud poź.yczek 
gotówkowych zl. 64.109 87, Wydatki 
zwrotne zl. 18.968.26; Kupony opłaco­
ne przed terminem zt. 6.202.50; Rachun 
ki różne zt. 165.596.84; Ogutern suma 
zl. 6548.. 10.33.

STAN BIERNY: Kapitał zasobowy 
zł. 130.578.60; Kapitat amortyzacyjny 
domu T-wa zl. 12.163.70, Fundusze za­
pasowe zt 256.875.39, Listy zastawne 
wylosowane zl. 424.004.67; Listy zasta­
wne w ob'egu zł. 4.449.075, I u'dusze 
na opłatę kupmów zl. 127.650.33; Ku­
pony zł. 1.070 327 34; Raty opłacone 
przed terminem zl. 2.137.02; Dopłata 
gotówkowa przy konwersji przedwoj. 
list. zast zł. 19 377; Rachunki różne .1. 
55.921.28; Ogółem suma zt. 6.548 110.33

Straty j zyski za 1937 r.
WINIEN- Amortyzacja zi. 2.954.44; 

Różnice kursowe zl. 225.— ; Koszty han 
clłowe zł. 105.313.20; Od nieruchomo­
ści pozostal> rh na własność T-wa zl. 
24.234.93; Nadwyżka bilansową zt.
15.024.— ; Razem zt. 14Y.75i.57;

MA: Wpłaty na koszty administra­
cji i kapitał zasobowy zl. 28.313.61 Od 
setki za zwlokę w uiszczeniu rat zl 
32.317.18; Odsetki od pożyczek gotów­
kowych zł. 36432.64- Kupony przedaw 
nione zl. 17.50; Różnice kursow e zl. 
22.362.59; Dochody różne z'otyc!i 
28.308.05; R?zem zl. 147.751 57.

Zarzad T-wa Kredytowego nńnsfa 
Wilna; Prezes (— ) Bi. Iżycki Herman 
Dyrektjrow;e: (— ) B Sejfer, (—) A. 
Zasztowt. Buchalter: (— ) L. Ruknjżo.

Doroczne Zebranie Pełnomocników 
Towa-zystwa Kredytowego miasta Wi! 
na, które odbyło się w dniu 30 kwi"tn a 
1938 r„ uchwaliło: bi1ans Towarzystwa 
w dn. 31. XII. 1937 r. w-yka/uiacy su­
mę bilartsowm złotych 6.548 110.33 j 
nadwyżkę bilansowa w >umie zł.
15.024. oraz sprawozdanie Dyrekcj' i 
Komitetu Nadzorczego zatwierdzić i u- 
dTielić Dyrekcji absolutorium.

L e k a r z e -

oraz taeno.ze pakowanie mebli załatwia
E k s p e d y c j a  

Miejska I M i ę d z y m i a s t o w a
Teiefony: 23-32 i 987. W arunki dogoane 
Miii i r f f l r m r T

D O K T Ó R  
JANINA P I O T R O W I C Z

J U R C Z E M K 0 W A
ordynator Szp*tala S a w i c z

choroby skórne, weneryczne, kobiece, 
przeprowadziła sie 

na ul. JAGIELLOŃSKĄ 16 m. 6
Tel. 1S-66. Przyjmuje od 5 do 7 wiecz.

Kitnno i w z e d a ?
PIANINO w dohrvm słanie o k a z y jn ie  
sprzedam za 450 zl. Krakowska 34— 1.

1803--2990

sPOwODU wyjazdu sprzedam kilka­
dziesiąt sztuk goleni gdańskich, h'mo- 
wersk+h i czerwouobokicli. Ul:ca Dar 
Nr. 3 Hel ■out 1783 —2967

OKA/JA. Dogi - tygrysy cd 25 do 30 
zł. ul. Tomasza Zana 7 — 3 od godz. 
17 do 19.

CZARNF koty angorskie do sprzedania 
ul. Tomasza 7ana 7—3 od godz. 17— 19

L a k a  l e

BM M i
POKOJE W ŚRÓDMIEŚCIU — poszu­
kiwane przez Komtet Zjazdu Chemi­
ków na kwatery uczestników Zjazdu 
na czas od 28 czerwca Jo 3 iipca rb. 
YYymaganp; pościel, usługa, wygody, 
elektryczność. Zgłoszenia: Uniwersytet 
ul ś-to Jańska, Sala Wykładowa I.

1797—2984

POKoJ cło wynajęcia, suchy, jasny, 
ciepty ze wszelkiemi wygodami Suwa! 
ska 7 —2. 1792—2979.

L e t n i s k a
LETNISKO —  PENSJONAT w nowt>-
wybudowanym domu w suchej i ma­
lowniczo położonej miejscowości na 
brzegu Wilji, las sosnowy. Pokoje 2, 3, 
4 osobowe. Ctna od 3 — 4 zt. od oso­
by. Poczta na miejscu. Dojazd st. Or- 
w'dów (10 min. od kolei). Informacje: 
poczta Orwidćw, pensjonat „Józefin".

1593—2705

LETNISKO. Pokoje umeblowane z utizy 
mamem. Ceny przystępne. Kolonja Ma­
gistracka przy szosie Niemeńczyńsidei. 
Willa Sztr,-iłowej. 1765—2954

LETNISKO. W maj Bujwidze, 40 km, 
od Wilna, pensjonat przyjmuje letni­
ków. Malownicza i sucha miejscowość, 
zdrowa kuchnia. Kościół, poczta, tele­
fon, autobus, sosnowy las ; Wilja na 
miejscu. Informacje na miejscu lub Ży­
dowska 15— 10. 1782 -2952

LEI NISKO z utrzymaniem,, domld w  
lesie, rzeka, sport -brydż. Wyżywienie 
obf te, 5 razy Cena ód 2 do 3 zł. Od 
kolei 1 Vz km. Mickiewicza 15— 26, godr 
3 — 5. 1708- 2985

W  M AJĄTKU koło Trok, nensionat 
3 zl. 50 gr. Las, jezioro Dobre warun- 
k ul. Mostowa 9 m. 32 (front) od 5—6.

1806--2993

LETNISKO nad Narocza. Pokoie z u- 
trzyinaniem Dobra knchića, kajaki, po 
czta, telefon na miejscu. Informacje Za­
rzecze 16— 15. 180* -2992

II 9 u k a
NAUCZYCIFLKa francuskiego, wyje* 

dzie na lato. Ul. Stroma 5 m. 4.

NIEMIECKI j francuski. Bardzo dobra 
konwersacja. Wyjadę na lato. Zgłosz. 
do Admin. pod „Flne". 1796—2983

STUDENT niówacy po niemiecku p*o- 
trzebny ia lato do chłopca. Oferty: Re­
dakcja „Niemiec".

°osz!iku!a oretv
DO 5 900 Z l . ztoże kaucji lub pożyczę 
przy otrzymaniu stanowiska administra­
tora domów w Wilnie. Oferty do admi­
nistracji pod lit B Z. 1781—2961

R Ó Ż
ZAMIENIĘ dom w Wilnie na dom lub
nieruchomość na Litwie. Dowiedzieć s.ę 
ul. Soltaniska Nr. 1. 1776— 2946

ZAMIENIĘ etat w Siedmioklasowej 
szkole pod Toruniem na Wilno lub naj- 
bńższą okolicę z komunikacją kolejową 
Zgłoszenia: Irena Rutkowska. Aleksan­
drów - Kuj.

Z g u b y
ZAGINAl pies, setter angielski, (le - 
werak), biały z czarnym, nazywa się 
„DaT". proszę odorowi dzić pod adre­
sem: Wielka Pohiranlka Nr. 14— 37.n-nowicz. składamy do je j uznania ze- MIESZKANIE 3 pokojowe i atelier z 

brane w Bursie Żeńskiej U.S.B. złotych wszelkiemi wygodami. Jakobi lasińskie Przywłaszczenie będzie karane sądow- 
10 (dziesięć) Kursantki. i go 6. Intorm. m. 4. 1800—2987 nie. 1759—2Q82

K onto  P. K. o. Nr. 700.724 CFNY OGLORZEP: wiersz mik metrowy 1 szpat* w tekście 60 gr, Za tekstem 40 gr. Komunikary oraz narWamj 
mihm. 75 gr. Kromka rek'~in. mil rr 1 zt. Drcbi^ 15 gr. za wyraz. W numerach świąteozn. oraz z prowincji o 25 % 
drożej. Zagra/nk-zm « 50 %. drożej Ogłoszenia cyfrowe oraz tabela rycz. o 50 % drożej. Uktati ogtoe z. w tiktścfe i za 
teKs.em 6-do szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń co do nnejsca. Teminny druku Aomimstra^ nie obowtązu j.

W ydaw ca: S u ru sia w  M acitiew ica .WJno, drukarnia „Słowo", Zamkowa 2. RedaKtor: .Władysław Bodak


